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W O Ł A J A P O N J A .
0  Losach Dalekiego Wschodu Decydować Będzie 

w Przyszłości Japonja.

Tokjo, Japonja, 5 maja. 
(Prasa Stów. ) — Japoński min. 
spraw zagranicznych, Koki Hi­
rota, przemawiając wczoraj do 
gubernatorów japońskich, pow­
tórzył wytknięty przez swych 
poprzedników program: Azja 
dla Azjatów — Zachodowi wa­
ra od spraw Dalekiego Wscho­
du.”

— Nigdy się już nie powtó­
rzy to, co się stało w Genewie 
— mówił Hirota. mamy
nic przeciw wymianie . myśli, 
jeżeli jest to konieczne, na te­
mat zasad paktów z poszczegól- 
nemi mocarstwami świata, 
lecz wobec faktu, że w spra­
wach Dalekiego Wschodu na­
sze postulaty zostały odrzucone 
przez mocarstwa, w Genewi4, 
co spowodowało naszą decyzję 
w sprawie wycofania się z Ligi 
Narodów, byłoby błędem z na­
szej strony, aby podobne sceny 
miały się w przyszłości powtó­
rzyć.”

Z tego oświadczenia przed­
stawiciela rządu japońskiego',

»

A n g lja  O pracowuje Nowy 
Program Zbro jeń.

Zamierza Pozostawić Europę w Spokoju i Zbroić Się 
na Własną Rękę.

Syn Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z Małżonką w Chicago.

Londyn, 5 maja. — Specjal­
ny komitet rozbojeniowy z ra­
mienia rządu angielskiego za­
jęty jeisit od kilku dni pracą o- 
koło opracowania nowego pro­
gramu zbrojeń, jaki Wielka 
Brytanja gotowa będzie przyjąć 
w końcu tego miesiąca. W Lon­
dynie utrzymuje się przekona­
nie, że na następnej sesji kon­
ferencji roizibrojtefiiowej nastąpi 
rozłam i każde państwo czy też 
bloki państw przys,tąpią do in­
tensywnego wyścigu zbrojeń. 
Przewidując taką sytuację, 
rząd Wielkiej Brytanji już te­
raz robi przygotowania i zde­
cydowany jest, w razie rozbicia 
się konferencji rozbrojeniowej, 
która się zbierze w końcu b. 
miesiąca w Genewie, do pozo­
stawienia Europy w spokoju i 
przystąpienia do zbudowania 
olbrzymiej potęgi wojennej na

LUDNOŚĆ POLSKA W  CZECHOSŁOWACJI 
DOMAGA SIĘ SWYCH PRA W .

Morawska Ostrawa, 5 maja. U prezydenta kraju moraw- 
sko-śląskiego, byłego ministra Czernego w Bernie Mor. bawiła 
delegacja ludności polskiej w Czechosłowacji w osobach posłów 
dra Buzka i Chobota oraz b, posła Wolfa, która domagała się ob­
sadzenia wakującego w Stonąwie probostwa proboszczem naro­
dowości polskiej, ze względu na czysto polski charakter tej gmi­
ny. Minister Czerny obiecał sprawę tę rozpatrzeć.

Przy teji sposobności delegacja poruszyła sprawę przejęcia 
na etat krajowy prywatnych szkół polskich, posiadających wy­
magane do tego warunki oraz wręczyła ministrowi Czernemu 
memorjał stronnictw polskich o systematycznem wynaradawia­
niu Polaków w Czechosłowacji.

Z CZEGO ŻYJE CZTERY PIĄTE PRASY FRANCUSKIEJ?
Paryż, 5 maja. — Wobec komisji parlamentarnej dla spra­

wy Stawiskiego oświadczył Daladier, iż nie wiedział, że pismo 
„La Yolonite”, obok subsydjów pieniężnych od ministerstwa 
spraw wewnętrznych i zagranicznych, pobierało także zasiłki od' 
Stawiskiego.

Na pytanie jednego z członków komisji odpowiedział Dala­
dier, że cztery piąte prasy francuskiej pobiera zasiłki pienięż­
ne od placówek publicznych. W obecnych warunkach prasy 
francuskiej tylko bardzo niewiele gazet utrzymuje się ze sprze­
daży swych numerów, z abonamentów i z inseratów. Jeśliby 
chciano przeprowadzić dochodzenia, z jakich środków utrzymu­
ją się gazety francuskie, byłoby to niesłychanie ciekawem za­
daniem.

| aczkolwiek poruszył on tylko 
'wypadki w Genewie, obserwa­
torzy wnioskują, że Japonja w 
przyszłości nie będzie chciała o- 
mawiać spraw Dalekiego Wscho 
d'u z przedstawicielami mo­
carstw Zachodu czy to w Gene­
wie, czy też na prywatnych 
konferencjach z poszczególne- 
mi państwami.

— Japonja będzie w1 przysz­
łości — mówił dalej Hirota — 
jedynym protektorem stabili­
zacji i pokoju na Dalekim 
Wschodzie. Takie jest powoła­
nie Japonji. Rząd jńpoński bę­
dzie w przyszłości współpraco­
wał z państwami Dalekiego 
Wschodu w celu utrzymania 
pokoju i w celu odbudowy eko­
nomicznej Chin.”

Hirota oświadczył również, 
że Japonja dąży do zjednocze­
nia powaśnionych Chin i do 
zaprowadzenia w Chinach no­
wego porządku, któryby zape­
wnił Chińczykom trwały dobro 
byt.

morzu i w powietrzu na własną 
rękę.

Jeżeliby Anglja zrealizowała 
swe plany, byłby to śmiertelny 
cios dla Francji, która od sze­
regu lat zabiega stale o wzglę­
dy Wielkiej Brytanji, pragnąc 
mieć Anglję po swojej stronie 
w razie wybuchu nowej wojny. 
Anglja dotychczas nie dała 
Francji takiego' zapewnienia i 
stale lawirowała, lecz obecnie, 
po wielu nieudałych próbach 
utrzymania pokoju przez prze­
prowadzenie programu rozbro­
jeniowego, Anglja zdecydowar- 
na jest zagrać w otwarte karty.

Zakłady aeropłanowe w An- 
glji są w pełnym ruchu. W o- 
statnich kilku miesiącach An­
glicy otrzymali wielkie zamó­
wienia na aeroplany z Południo­
wej Afryki, z Polski, z Indyj, z 
Kolumbji, ze Szwajearji, z Frań 
cji, Danji i z Persji. Świat za­
czyna się zbroić w powietrzu.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata
Sekretarz rolnictwa Wallace 

powiedział na konferencji Izby 
Handlowej Stanów Zjedn., że 
kraj może się dźwignąć z depre­
sji w dwóch lub trzech latach, 
ale tylko z kooperacją przemy­
słu, rolnictwa i pracy. — Pierw­
szymi, którzy odmówią tej ko­
operacji panu WallacGowi, są 
farmerzy, nazywający go zdraj 
cą ich sprawy i domagający się 
usunięcia go z gabinetu.

* * *
Prasa niemiecka jest pod 

ścisłą kontrolą rządu niemiec­
kiego i nie może pisać nic, co- 
by się Hitlerowi nie podobało. 
Pisma niemieckie stały się zwy 
kłymi organami do publikowa­
nia suchych komunikatów rzą­
du. Hitler, zauważywszy bez­
barwność pism niemieckich, 
kazał swemu min. oświaty 
Goebbelsowi, zwołać dziennika­
rzy i palnąć im repremendę na 
temat znaczenia prasy w spo­
łeczeństwie. Goebbels to uczy­
nił. A kiedy na drugi dzień, je­
den z dziennikarzy berlińskich 
pozwolił sobie na szczyptę 
„barwności” aresztowano go i 
odstawiono ido obozu koncen­
tracyjnego dla wrogów Hitlera.

* * *
Dziwny naród ci depozyto­

rzy. Nie daj im — krzyczą, da­
waj — nie biorą. Kontroler pie­
niędzy 0 ’Connor zaapelował do 
depozytorów zamkniętych ban­
ków, aby zgłosili się po czeka­
jące na nich miljony. Przejem- 
cy 848 zamkniętych banków do­
nieśli mu, że od zgórą dwóch 
miesięcy mają gotowe czeki dy­
widendowe, na ogólną sumę 
$3,037,526, po które nikt się nie 
zgłasza.

D r. Józef M ościcki W eźm ie U dzia ł w  O bchodzie 
M ajow ym .

K A LEN D A R ZY K

Dziś, sobota, 5-go maja: —
Św. Piusa V. Pap.

*
Jutro, niedziela, 6-go maja: 

— Św. Jana w Oleju.
Piąta Niedziela po Wielkiej- 

nocy.
Ewangelja; „O prawdziwej 

modlitwie”.
Pojutrze, poniedziałek, 7-go 

maja: — Św. Florjana. Dni 
Krzyżowe.

Z Biura

Wschód słońca o godz. 5:41.
Zachód słońca o godz. 7:53.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W sobotę częściowo pochmur­
no, możliwe krótkotrwałe desz­
cze. Umiarkowany wiatr, prze­
ważnie południowy. Dziś cokol­
wiek chłodniej. W niedzielę 
częściowo pochmurno.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
5-tej rano 83 stopnie, najniż­
sza wczoraj o godzinie 7-mej 
rano 64 stopnie.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

Jeden złoty polski kosztuje 
19 i 3 setne centa. Bondy pol­
skie 8-proc. $85.75; bondy 7- 
proc. $104.25; bondy 6-proc. 
$77.00.

*
— Biura Konsulatu Rzeczy­

pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Degyborn Parkway,

^6 R Z A D C Y  G O Ś C IE  W  C H IC A G O .

Dr. Józef Mościcki, sekretarz Ambasady Polskiej w Washingtonie, syn Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Polskiej, i jego małżonka w  apartamentach Konsula Generalnego R. P. d-ra Tytusa Zbyszewskiego, 
którego są gośćmi na czas swego pobytu w Chicago. (K lisza T ribune).

John Dillinger, osławiony 
bandyta z Indiana, stał się 
wczoraj czemś w rodzaju mię­
dzynarodowego ,stracha”, kie­
dy podniecone kablogramy z 
Londynu doniosły, że ma on 
podróżować „incognito” na mo­
rzu, w drodze do Wielkiej Bry­
tanji.

Lokalne władze kierujące po 
lowaniem na znikającego zbie­
ga, nie przywiązywały wielkie­
go znaczenia do tych pogłosek. 
Nie mogły jednakowoż powie­
dzieć z jakimkolwiek stopniem 
pewności, gdzie Dillinger jest 
teraz. Przypuszcza się, że przy­
czaił się w Chicago. Możliwem 
jest także, że kry je się gdzieś 
w Ohio, albo że ciągle jeszcze 
jest w Minnesocie w okolicy 
St. Paul.

Niemniej jednak, wiadomo­
ści z Londynu nie zignorowano 
zupełnie. Dept. sprawiedliwoś­
ci w Washingtonie zwrócił się 
do władz kanadyjskich i angiel 
skich z prośbą o zbadanie tych 
pogłosek.

Według kablogramów, wła­
dze chicagoskie miały prosić 
Scotland Yattk w Londynie o 
dawania pilnego baczenia na

Dr. Józef Mościcki, pierwszy 
sekretarz Ambasady Polskiej 
w Washingtonie, syn Prezy­
denta Rzeczypospolitej Pol­
skiej, przybył wczoraj wieczór 
w towarzystwie swej małżon­
ki, pani Zofj i Mościckiej do 
Chicago, ażeby zapoznać się z 
Polonją chicagoską i uświetnić 
jutrzejszy obchód Konstytucji 
3-go Maja w Parku Humboldta.

Państwo Mościccy przybyli z 
Detroit samochodem i udali się 
wprost do mieszkania d-ra Ty­
tusa Zbyszewskiego, Konsula 
Generalnego R. P., którego 
gośćmi będą przez czas swego 
tutaj pobytu.

W wywiadzie z przedstawi­
cielami prasy amerykańskiej 
dr. Mościcki nie chciał oma­
wiać spraw politycznych Pol­
ski ani też niedawnej pogłoski, 
jakoby jego ojciec, Prezydent 
Ignacy Mościcki, nosił się z za­
miarem ustąpienia z prezyden­
tury.

Pani Mościcka wyrażała się 
z entuzjazmem o mieście Chi­
cago mówiąc, że przypomina 
jej Riwierę, kiedy patrzy na 
jezioro Michigan.
W Chicago Historical Society.

Dzisiaj, o godz. 12 w połud­
nie, w salach Chicago Histori­
cal Society odbyła się w obec­
ności licznych gości uroczysta 
ceremonja wręczenia przez dr-a 
Mościckiego pamiątkowych Al­
bumów z Polski Towarzystwu 
Historycznemu.

O godz. 1 po południu, odby­
ło się w Klubie Raquet śniada­
nie wydane przez Pana Konsu­
la Generalnego na cześć pp. 
Mościckich i trustysów Towa­
rzystwa Historycznego.

Około godz. 4-ej po południu, 
pp. Mościccy mieli się udać do 
Milwaukee na zaproszenie stu­
dentów polskich z Uniwersyte­
tu Maręuette,, skąd mają wró­
cić jutro wczesnym rankiem.

W niedzielę.
10:30 przed południem so­

lenne nabożeństwo z okazji 
święta narodowego w kościele 
św. Trójcy.

12:30 Lunch w Salddle and 
Cycle Club, wydany na cześć 
pp. Mościckich przez panią Da­
niel McCarthy i jej córkę p. 
Gertrudę McCarthy (181 Lakę 
Shore Drive).

2:15 Przybycie pp. Mościc­
kich na obchód majowy w 
Hummoldt Parku.

8:00 wieczorem — Obiad wy­
dany na cześć państwa Mości­
ckich przez pp. Dewey, w ich 
rezydencji, 1507 N. State Park­
way.

10:00 wieczorem, udział w 
balu Federacji Studentów Pol­
skich na cześć pp. Mościckich.

W poniedziałek.
11:00 przed południem — 

zwiedzenie Inłetmational Hou- 
se.

5-ta po południu — herbat­
ka wydana przez Polish Stu- 
dents Association w Illinois 
Athletic Club.

7-ma wieczorem — obiad 
wydany przez Konsula Gene­
ralnego R. P. (999 Lakę Shorę 
Drive).

8:30 wieczorem — Koncert 
Symfoniczny muzyki polskiej 
w Orchestra Hall, pod dyrek­
cją prof. Jerzego Bojanowskie- 
go. Po koncercie przyjędcie 
przez Polish Airts Club.

We wtorek.
Wyjazd do South Bend, Ind., 

na zaproszenie p. Bendixa, któ­
ry przysyła po pp. Mościckich 
swój aeroplan. Po lunchu wy­
danym przez pp. Bendix uro­
czystość i powitanie gości 
przez Polonję miejscową oraz 
zwiedzenie Notre Damę Uni- 
versity.

Środa rano: — Wyjazd do 
Pittsburuha i, Washingtona,

O jciec C hciał W y trać
C ałą  Rodzinę; T ro je  

U m arło .
Truciznę na szczury podał jako 

chininę.
. Sapula, Dkla., 5 maja. —

Chester Barrett, lat 32, przy­
znał się wczoraj, że otruł swo­
je trzy małe córki i próbował 
otruć onegdaj w nocy swoją 
żonę, pięcioro innych dzieci i 
siebie samego. Przyznanie się 
B a r r e t t a  do. niesamowitej 
zbrodni przyszło po godzinach 
indagacji w biurze prokurato­
ra powiatowego.

Troje dzieci umarło opegdaj 
w nocy krótko po wypiciu na­
poju podanego im przez Bar­
retta, który powiedział rodzi­
nie, że to jest chinina. Śledz­
two wykazało, że dozy zażyte 
przez żonę Barretta, jego dzie­
ci i przez niego samego, były 
trucizną na szczury. Odrato­
wanych członków rodziny uda 
się pewnie utrzymać przy ży­
ciu.
. Właidze nie umiały inaczej 
wyjaśnić, motywu zbrodni, jak 
tylko obłąkaniem Barretta. Są- 
siedzi mówili, że był on bez 
pracy od szeregu miesięcy i 
ostatniemi czasy zachowywał 
się anormalnie.

Sędzia Jarecki M a Się 
Coraz Lepiej.

Sędzia powiatowy Edmund 
K. Jarecki, chorujący obłożnie 
od tygodnia na influencę, czuje 
się znacznie łepiej~i prawdopo­
dobnie opuści szpital za kilka 
dni.

Dr. Franciszek A. Dulak, le­
karz sędziego, powiedział dzi­
siaj rano, że po raz pierwszy od 
czasu choroby pacjent miał 
wczoraj temperaturę, puls i od­
dech normalne;

New York. — Severino San- 
tilla, lat 48, został 89,000-ym 
więźniem, przyjętym do Sing 
Sing. Dostał on dwa lata wię- 
zkj-aie za napaść-

POLICJA NIE WIE, GDZIE SIĘ 
_ DYTAOBRACA

Polowanie Rozciąga Się na Drugą Stronę Atlantyku.

Plan K on tro li G iełdowej 
Przeszedł w  Izbie.

Ostre „ K ły ”  Zostawiono w  Ustawodawstwie.

Washington, 5 maja. —
Tydzień gorącej debaty w Iz­
bie reprezentantów zakończył 
się wczoraj przeprowadzeniem 
rządowego bilu Kontroli gieł­
dowej, wyposażającego fede­
ralną komisję przemysłową 
w szeroką władzę nad amery- 
kańskiemi rynkami papierowe- 
mi, a pośrednio nąd wewnętrz- 
nemi sprawami korporacyj pry 
watnych. Bil przeszedł 280' gło­
sami do 84.

Poza jedną lub d w ie m a  
mniejszego znaczenia popraw­
kami, sankcjonowanemi przez 
międzystanową komisję han­
dlową, radykalne ustawodaw­
stwo skończyło swoją przepra­
wę przez niższą Izbę kongresu 
w tej samej formie, w jakiej 
ją zaczęło. Próby złagodzenia 
jego zastrzeżeń zniweczyła 
większość demokratyczna, sil­
nie zdecydowana zatrzymać w 
ustawojdawstwie „ostre kły”, 
jakich żądał Prezydent Roose- 
velt.

Podjęta w ostatniej chwili 
próba zastąpienia bilu mniej 
ostrym aktem chybiła, kiedy 
wniosek republikański o zwró­

NOWY APEL W  KONGRESIE 0  SPŁATĘ 
„ZAMROŻONYCH”  DEPOZYTÓW .

Washington, 5 maja. —
Projekt spłacenia depozytorów 
zamkniętych banków z fundu­
szów federalnych scharaktery­
zowano wczoraj w Izbie repre­
zentantów jako „drugą dekla­
rację niepodległości”.

Podczas debaty nad planem 
kontroli .giełdowej, kongresman 
Truax, demokrata z Ohio, wy­
stąpił z apelem do członków o 
podpisanie petycji, k t  ó r  a b y 
sprowadziła bil McLeoda na 
plenum. Powiedział on:

„Bil byłby dobrodziejstwem 
dla każdej części kraju i wielce 
by ożywił handel i przemysł. 
Umieściłby on $1,800,000,000 w 
y^rożonyeb. depozytach w rę­

pasażerów przybywających do 
portów angielskich okrętami za 
Stanów Zjedn. i Kanady. Na­
cisk położono na statek „Du- 
chess of York” płynący z Hali- 
fax, N. S. i na okręt linji Gdy- 
nia-Ameryka „Pułaski”, z tego 
samego portu. Pierwszy okręt 
przybywa dzisiaj do Glasgowa, 
a „Pułaski” ma zawinąć do 
Kopenhagi 8 maja. —

W rezultacie, wszystkie okrę­
ty będą pilnowane w Glasgo- 
wie i Greenock, w Szkocji, w 
Belfast, w Irlanidji i w Liver- 
polu, w Anglji. Władze w Li- 
verpolu' oświadczyły wczoraj 
wieczór, że niema specjalnych 
powodów, aby spodziewać się 
Dillingera na pokładzie „Du« 
chess of York” lub „Pułaskie­
go”, że jednak przedsięwezmąt 
wszystkie środki zapobiegaw­
cze, aby nie dać mu umknąć, 
gdyby chciał lądować.

Policja chicagoska zapatry­
wała się sceptycznie na ten ca­
ły huczek i oznajmiła, że nie 
zaprzestanie wysyłać patroli 
na każdą wiadomość o Dillin- 
gerze, wyłączając oczywiście 
takie informacje z odległego 
Londynu.

cenie bilu do komisji został od­
rzucony 285 głosami do 84. —- 
Wniosek zawierał instrukcję 
dla międzystanowej komisji 
handlowej, by zgłosiła t. zw. 
bil Bulwinkle’a, który kontro­
lę giełdową oddaje w ręce a- 
gencji niezależnej od rządu, 
powołanej do życia przez Pre­
zydenta, zamiast federalnej 
komisji przemysłowej.

Bil poselski, naszkicowany 
przez „młodych, liberalnych’* 
prawników pracujących z mię­
dzystanową komisją handlową) 
i pięciokrotnie od tego czasu 
zrewidowany, uważa się za 
znacznie ostrzejszy, niż towa­
rzyszący projekt, opracowany 
przez senacką komisję finanso­
wą i czekający teraz na akcję 
wyższej Izby.

Oczekuje się, że — w prze­
ciwieństwie do Izby — senat 
porobi dużo ważnych popra­
wek w ustawodawstwie i że bil 
kontroli giełdowej, jaki ost. 
tecznie wyłoni się z młyna kon­
gresowego będzie znacznie ła­
godniejszy, niż ustawodaw­
stwo uchwalone wczoraj w Iz­
bie reprezentantów.

kach lujdzi, którzy byli wpro­
wadzeni w błąd przez urzędni­
ków państwowych.”

Autor bilu, kongr. McLeod, 
rep. z Mich., zapowiedział, że 
walka o przeprowadzenie tego 
ustawodawstwa będzie prowa­
dzona do końca sesji. Był on 
pełen ufności, że potrafi sfor­
sować akcję w sprawie swoje­
go bilu.

Petycja o zwolnienie posel­
skiej komisji reguł z dalszego 
rozważania bilu i oddanie go 
pod głosowanie 14. maja, wy­
maga 145 podpisów. Wczoraj 
upłynął termin wniesienia tej 
petycji, widniały jednak ną 
mej tylko 102 podpisy. .rt

t
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P olsk i Klub A rtystyczny
a Śpiew acy.

Polskiemu Klubowi Artysty­
cznemu niektórzy chicagoscy 
członkowie Związku Śpiewaków 
Polskich w Ameryce robią zta- 
rzuty, że on nie zaprosił Zwią­
zek do wzięcia udziału w urzą­
dzeniu koncertu symfonicznej 
muzyki, który odbędzie się w 
poniedziałek, 7 maja w Orche­
stra Hall, jak to zrobił z innemi 
znacznie mniejszemi organiza­
cjami. zaprosiwszy ich, a  pomi­
nąwszy Związek Śpiewaków, 
taką wielką organizację, przez 
co zrobił im moralną krzywdę 
przez lekceważenie ich.

Tern oni tłómaczą, dlaczego 
oni nie zajmują się sprzedażą 
biletów i nie pójdą na wspom­
niany koncert. Zarzut ten bar­
dzo ciężki i byłby przykry, 
gdyby był słuszny i sprawiedli­
wy.

Sprawa przedstawia się w na­
stępujący sposób: Gdy powsta­
ła myśl urządzenia tego kon­
certu, pierwszą rzeczą, co było 
zrobione, 'było zaproszenie na 
organizacyjne zebranie tych 
instytucyj, które zgodziłyby 
się jak najskuteczniej i naj­
chętniej zająć się organizowa­
niem tego koncertu, bo bez po­
mocy innych organizacyj Pol. 
Klub Artystyczny nie zaryzy­
kowałby urządzenia tego kon­
certu.

Wiedząc, że p. W. Panka jest 
obecnym prezesem Związku 
Śpiewaków Polskich w Amery­
ce, a więc i w Chicago, uważano 
niezbędnem zaprosić go, jako 
oficjalnego reprezentanta wspo 
mnianej1 organizacji. Pan Pan­
ka zaproszenie przyjął i sam 
osobiście był na tern zebraniu, 
przyczem obiecał ze swej strony 
użyć wszelkich możliwych dla 
niego środków, aby zachęcić 
śpiewaków do dlopomożenia w 
urządzeniu tego koncertu.

Dopiero zapewniwszy się je­
go przyrzeczeniom szczerego 
poparcia tego koncertu, Polski 
Klub Art. zdecydował się przy­
stąpić do urządzenia tego kon­
certu.

Nikomu z Polskiego Klubu 
Artystycznego nawet do głowy 
nie przychodziła myśl bagateli­
zowania, i lekceważenia Związ­
ku Śpiewaków, Naodwrót, P. 
K. A. wysoko ceni chóry tutej­
sze i szuka ich kooperacji.

Najlepiej świadczą o tem 
polskie koncerty w Ravinia 
Parku, gdizie na zaproszenie 
klubu z takiem powodzeniem 
występowali kilkakrotnie chó­
ry: Filaretów, Nowego Życia, 
Filharmonji, Zw. Polek i Ha­
lek.

Może można zarzucić Pol. 
Klubowi Art. w niewłaściwy 
sposób zaproszenia śpiewaków 
przez pominięcie wysłania za­
proszenia do Naczelników Okrę 
gów, jako najbliższych zwierz­
chników chicagosldch śpiewa­
ków, albo jakiego innego spo­
sobu, praktykowanego w Związ 
k r Śpiewaków, o którem Polski 
Klub Artystyczny nie wie, bo 
nigdy dotychczas oficjalnie do 
nich nie zwracał się. Użył 
sposobu', praktykowanego na, 
catem świecie, a mianowicie do 
z /raoania się do najwyższych 
dygnitarzy, bo uważał ten spo- 
sób za najstosowniejszy i naj- 
sfcutecEróejjśzy.

Ale Klub nigdy nie miał za- 
li&ru lekceważenia takich za­

służonych na niwie kulturalnej 
organizacyj, jak  chóry polskie.

Klub żałuje bardzo, że nie­
k tó ry  śpiewacy z powodu ta­
kiej bagateli jak  nieprawidło­
wa, ich zdaniem, forma zapro­
szenia, poczuli się obrażonemi 
i posunęli się do tego stopnia, 
że mówią, że z zasady nie będą 
kupować biletów na wspomnia­
ny koncert i w żaden sposób 
nie przyczynią się do sukcesu 
tego koncertu.

Panowie, jeżeli z powodu ta- 
gich błahych przyczyn będzie­
my obrażać się, kiedy w istocie 
rzeczy nikt nie miał najmniej­
szego zamiaru1 obrażać kogokol­
wiek, to  nigdy żadna sprawa, 
potrzebująca wspólnej koopera 
cji, nie osiągnie sukcesu i wy­
siłki pojedynczych osób pójdą 
na marne.

A przecież sukces tego kon­
certu, mającego na celu udo­
wodnienia, że Polacy posiadają 
piękną muzykę symfoniczną i 
lubią i interesują się muzyka 
gwych genj uszów, musi blisko

obchodzić i chóry śpiewaków, 
którzy udowodnili setkami 
swych koncertów, urządzanemi 
więcej jak 25 lat, że oni inte­
resują się, gorliwie pracują i 
wydają ciężko zarobiony grosz 
na muzykę i śpiew, bo bez tego 
nie może obejść się ich dusza 
artystyczna.

Jeszcze nie późno; nie dopuś­
cie, aby koncert ten był fias­
kiem. Nawet dio połowy wypeł­
niona sala dałaby naszym wro­
gom prawo lekceważenia i kpie­
nia z nas.

Trzeba wypełnić salę po brze 
gii, aby nie mogli mćtwić, że 
Polacy nie interesują się mu­
zyką i dlatego nikt jej nie gra. 
Teraz nawet w Zarządzie Or­
chestra Hall na zapytanie tele­
foniczne w sprawach tego kon­
certu', odpowiadają, że nikt z 
nich nie wie o żadnem koncer­
cie muzyki polskiej w Orche­
stra Hall, chociaż tam zamó­
wiona jest sała i wiszą plakaty. 
Nie dopuśćmy, żeby nasi wro­
gowie triumfowali.

W imieniu Pol. Klubu Art.
Inż. A. Milewicz.

NOTATKI OSOBISTE.
Grono krewnych i przyjaciół 

urządziło miłą niespodziankę 
p. Wojciechowi Bebak, z oka­
zji jego urodzin i imienin. Za­
bawa odbyła się w domu pp. 
Bebaków, 3512 N. LaVergne 
ave. Solenizantowi składano ży­
czenia i obdarzono go podarun­
kami. Następujący brali udział 
w niespodziance: pp. J. Balon, 
pp. S. Jankowiak, pp. S. Pa- 
bich, pp. T. Domaszek, pp. A. 
Kamrat, pp. M. Szymikowscy, 
pp. L. Hintz, pp. F. Rutkowscy, 
pp. B. Gunter, pp. D. Holleam, 
pp. L. Szczepańscy, pp. J. Ko- 
mek, J. Pankowska, T. Maślan­
ka, B. Hintz, S. Lisula, B. Rut­
kowski P. S. Jaworski, panna 
Z. Kruk, P. Wojciechowski, pan­
na M. Domaszek, S. Hintz, pan­
na K. Wolska, B. Pankowski, J. 
Pankowski, E. Pabich, W. Pa- 
bich, panna I. Pankowska, pan­
na D. Domaszek. Pani Bebak 
przygotowała smaczną kolację 
z pomocą córki, Marty i panny 
M. Domaszek. Przy dźwiękach 
muzyki, bawiono się do późnej 
nocy.

WIELKI POŻAR DOKÓW 
W BROOKLYNIE.

New York, 5 maja. — Po­
żar wybuchł wczoraj w starym 
doku w Brooklynie, mieszczą­
cym składy towarów i spowo­
dował szkodę szacowaną na 
$5,000,000. Conajmniej jeden 
człowiek poniósł śmierć w og­
niu. Przyczyna pożaru nie wia­
doma.

Pysk śpiczasty u niektórych 
zwierząt ssących, którym ryją, 
zwie się ryjem.

G o to w a n ie  n a  m a ś le
przez

BARBARĘ B. BROOKS 
Home Economics Department

Kellogg Company 
Battle Cieek, Michigan

Masło jest tak bardzo dawno w 
Użyciu że nawet nie wiemy kiedy 
zostało zrobione poraź pierwszy żę 
śmietanki. Czasy się jednak zmie­
niły i dzisiaj z trudnością można po­
znać to dawne masło, które służyło 
ongiś dla królów i pierwszych irię- 
żów stanu. Oczywiście nikt z nas 
nie łubiałby masła takiego, jakiem 
było w  czasach starych, kiedyto 
przechowywane było w  ziemi celem 
otrzymania ostrego smaku. Dzisiaj 
pragniemy mieć masło świeżem, 
słodkiem.

Z przeszłości dowiadujemy się, że 
masło nie było do ogólnego użytku, 
Dzisiejsza zaś gospodyni rada bę­
dzie wiedzieć, że jest bardzo żdro- 
we. Masło posiada witaminy A, 
które budują tkanki oczu, nosa, 
gardła i płuc, utrzymując nas w 
stanie zdrowym i odpornym na 
wpływy zimna i  jego następstwa. 
Co więcej, masło jest tłuszczem i 
zawiera wiele energji. Organizm 
pochłania całą zawartość masła nie 
pozostawiając prawie żadnych, wy­
dzielin.

Wszelkie potrawy podawane z 
masłem są dobre. Inne tłuszcze mo­
gą również być użyte, lecz raczej 
do potraw przyprawionych silnie 
korzeniami i podawanych na gorą­
co. Masło zaś podaje się z najdell- 
katniejszemi potrawami i jprzy każ­
dej temperaturze. Masło jest lekko 
strawne. Wyśmienite sosy do mięs 
i ryb przyrządzane są na maśle. 
Wystarczy na przyrumienione mas­
ło wrzucić szczyptę siekanej piet­
ruszki lub kaparów "z odrobiną octu 
i  sosu “tabasco.”

Masło powinno być także używa­
ne do smarowania foremek na ba­
beczki i inne ciasta pomimo, że 
przepis wspomina tylko o tłuszczu 
wogole. Jedząc każdy może poznać, 
że p o tr a w a  p rzy p ra w io n a  jest 
smacznem wonnem masłem. Chcąc 
użyć masła do smarowania fore­
mek, należy go roztopić, wówczas 
sól osiądzie na spodzie, a tłuszczem 
m asła. wysmarować. Sól z masła 
przywiera ciasto do formy.

Oto macie wyborne ciasto na 
ciastka z okruszyn kukurydzanych. 
Ciastek tych nie potrzeba piec i są 
bardzo prędkie. Rozwałkować lub 
przepuścić przez maszynkę płatki 
kukurydzane, wymieszać z rozpu- 
sżcżonem masłem i cukrem w pro- 
norcji 1/4 filiżanki masła i cukru do

Z Irv in g  P a r k .
Z PARAFJI NIEPOKALANE­

GO SERCA MARJI.

filiżanki okruszyn. Dla smaku do­
dać szczyptę cynamonu lub imbiru. 
Wymieszać gruntownie i wyłożyć 
tą masą formę na paje i wypełnić 
jakąkolwiek masą lub konfiturami.

Jedzenie gorącego chleba z mas­
łem każdemu wyjdzie na zdrowie
1 jest ekonomicznem, a zastąpi całe 
śniadanie z dodaniem zielonej sa­
łaty, deseru owocowego i szklanki 
mleka, łub innego płynu mlecznego. 
Gorący chleb z otręb z masłem jest 
smaczny i zdrowy. Gorące babeczki 
znane są ze smaku i zdrowotności.

CHLEB “SPOON” Z OTRĘB
2 filiżanki mleka 1 łyżka masła
3 jajka 
% filiż. mąki kuku- 

rydzanej 
^2 filiż. otręb

1 łyżeczka soli
2 łyżeczki proszku

do pieczenia 
8 łyżeczki cukru

Zmieszać mąkę kukurydzaną z 1 
i 1/2 fik mleka, gotując razem. Po 
zagotowaniu usunąć z ognia, dodać 
otręby i ostudzić. Następnie dodać 
dobre ubite jajka, resztę mleka, 
masło, proszek do pieczenia, cukier 
i sól. Piec w naczyniu glinianem 
w temperaturze 400’F. lub szkła- 
nem od 25-30 minut.

% fili 
% fili:

BABECZKI Z OTRĘB 
filiżanki otręb 
filiżanki mleka
filiżanki mąki

4 łyżeczki proszku 
do pieczenia

1 łyżeczkę soli 
% filiżanki masła

Zamoczyć otręby z mlekiem. 
Przesiać mąkę wraz ż solą i prosz­
kiem, wciąć ostrzem noża masło 
(siekając nożem) aż wszystko jest 
jak tarta bułka. Poczem dodać ot­
ręby i mleko, mieszając aż się mą­
ką ulotni, wyjąć na stolnicę posy­
paną mąką i rozpłaszczyć na i/2 
cala ęrubpsci. Wycinać na babecz­
ki i piec 12 minut w piecu (425°F). 
Będzie 16 babeczek o średnicy 2 ^  
cala.

Bez względu do czego użyjecie 
masła doda ono wszystkiemu prze­
miłego smaku. Dodać należy, że 
do kraszenia jarzyn potrzebne jest 
masło. Są gospodynie, które poda­
ją na stół jarzyny lepiące się, ja­
kieś tłuste i  niesmaczne. Jeżeli ro­
dzina Wasza nie lubi jarzyn, należy 
zwrócić uwagę jak są przyrządzane. 
Niema chyba takich ktorzyby nie 
Iubieli jarzyn o naturalnym zielo­
nym kolorze, kruchych i okraszo­
nych masłem przyrumienionem lub 
świeżem, zimnem. Spróbujcie a 
przekonacie się sami.

Mocarstwa Spieszą na Ratunek 
Swych Interesów w Arabji.

Król Ibn Saud, na Czele Swej Zwycięskiej A rm ji, 
Maszeruje na Sana.

Londyn, 5 maja. — Król Ibn 
Saudi, władca kraju Saudi w A- 
rabji, po opanowaniu starożyt­
nego królestwa Yemenu i po 
zajęciu głównego portu Hodei- 
hah i po zatopieniu okrętów 
przeciwnika, maszeruje na czele 
swej zwycięskiej amrji na sto­
licę Yemenu, Sana. Armja. kró­
la Sauda jest wyekwipowana w 
nowoczesną broń atomatyczną, 
w artylerję i w czołgi, które sie­
ją postrach wśród jeźdźców 
szczepów arabskich.

Głównym celem króla Sauda 
jest stworzyć potężne państwo 
Arabji przez podbicie wszyst­
kich'ziem i połączenie ich w je­
dną całość. Pragnie on odegrać 
rolę Mahometa.

Sytuacja w Arabji jest nie­
korzystna dla wielkich mo­
carstw europejskich, dla tych, 
które posiadają swe interesy w 
Arabji. We Francji, Anglji i 
we Włoszech panuje trwoga. 
Rządy tych państw postanowi­
ły wstrzymać marsz zwycięs-

kiej armjii Sauda i zabezpie- 
szyć swe interesy.

Kairo, Egipt, 5 maja. — 
Sztab armja króla Ibn Sauda 
zawiadamia w depeszach do mo­
carstw Europy, że jego* zwycię­
skie wojska, posuwające się 
stale naprzód wgłąb kraju Ye- 
men, zaprowadzają ład i porzą 
dek. Sam król zapewnia, że po 
zajęciu tych krajów, obconaro- 
dowcom nie stanie się żadna 
krzywda i, że wszyscy będą 
traktowani na równi. Rząd kró­
la Ibn Sauda uważa, się za je­
dyną odpowiedzialną za losy 
całej Arabji jednostkę rządzą­
cą, jak również już teraz przyj 
muje całą odpowiedzialność za, 
sytuację, jaka powstanie po 
podbiciu niezajętych dotych­
czas terytorjów.

CZY CHCECIE $1 ,000 .00?
Niech Second Federal Savings and Donn Association of Chicago po­
może Wam stać się finansowo niezawisłym zapomocą akcyj federal­
nego stowarzyszenia oszczędnościowego i pożyczkowego.
To stowarzyszenie przeszło pomyślnie wszelkie próby i Wuj Sam 
zgodził się na ulokowanie w nlein swych kapitałów wraz z WaszemL

Zgłaszajcie się po broszurkę 1 informacje d o:
SECOND FEDERAL SAVINGS AND LOAN ASSOCIATION

OF CHICAGO
4228 WEST 26-TH STREET Jan a. sierocinski,

sekretarz

Z IO Ł O W A  K L IN IK A  
NA C H R O N IC Z N E

D O L E G L IW O Ś C I
z o s ta ła  t e r a z  zało-żo-na, d la  u d z ie la n ia  
b e z p ła tn e j  o b s łu g i  ty m , k tó r z y  c ie r ­
pią, c h ro n ic z n e  d o le g liw o śc i, ja k o  to :  
w rz o d y , g a z y , o d b ija n ie  się , k o n s ty -  
p a c ję , r e u m a ty z m , a s tm ę , c h o ro b ę  s e r ­
co w ą, c h o ro b ę  w ą t r o b y  lu b  n e re k , 
ch o ro b y  m ężczy z n  i k o b ie t  i in n e . M o­
ż e c ie  te r a z  o trz y m a ć  n a jn o w s z e  z io ­
ło w e  w  sp o só b  n a tu r a ln y  le cząc e  le ­
k a r s tw a ,  p o d  n a d z o re m  l ic e n c jo n o ­
w a n e g o  le k a r z a ,  z e g z a m in a c ją  a lb o  
becz, o ra z  z a b ie g ł  lecz n ic z e  n a  ż y c z e ­
nie, b y  z a p o b ie c  n ie u le c z a ln y m  c h o ­
ro b o m , p o zb y ć  silę c ie rp ie ń  i w y le c z y ć  
się  b e z p ie c z n ie  i p e w n ie  w  n o w e j zio-. 
ło w e j k l in ie ^  D r. S c h y m a if a  s p e c j a l i ­
s t y c z n e j  p r a k t y k i  n a  c h r o n ic z n e  d o ­
l e g l iw o ś c i ,  w  k tó r e j  ty s ią c e  z o s ta ło  
z a d o w o lo n y c h . T rz y -d n io w a  p ró b k a  
ziół. K o n s u l ta c ja  i p o r a d a  o f ia ro w a ­
n a  d a rm o  w s z y s tk im , \ ta k ż e  e g z a m i-  
n a c ja  i z a b ie g  le c z n ic z y  d la  ty c h , k t ó ­
rz y  so-bie te g o  ży czą . D R . S C H Y M .IN , 
g o d z in y  od 11 do 7 w lecz ., w  niedzier- 
le  dc  l e j  p c  po ł. 1869 ST. D a m e n  A v e .

C hi. 5-5-34. (O gł.)

Kluby Parafialne im. Miko­
łaja Kopernika i Pań Elizy 0- 
rzeszkowej, urządzają zabawę 
karcianą jutro, w niedzielę, dnia 
6go maja, w sali parafjalnej, 
przy ulicach N. Spaulding ave. 
i Grace począwszy o 8mej wie­
czorem. Komitet zapowiada spo­
rą liczbę wartościowych pre- 
mji, miłe niespodzianki i zaj­
mujące atrakcje, które bezwąt- 
pienia wszystkich uczestników 
i uczestniczki jutrzejszej zabar 
wy zainteresują. Dodać musi- 
my, iż zabawa jutrzejsza jest 
ostatnią w tym sezonie. Warto 
więc jest pójść i spędzić wie­
czór w kółku przyjaciół i zna­
jomych.

O statn ia  Szansa 
Zobaczenia Film u 
„W yrok  Życia” .

Na. ogólne żądanie publiczno­
ści, Bracia Gordon przetrzy­
mali na dziś i jutro jeszcze i 
możliwie do wtorku, piękny i 
ciekawy film 'dramatyczny, pt. 
„Wyrok Życia”, w teatrze Cho­
pin, przy Milwaukee ave. i Di- 
vision ul.

Jak dotychczas, wyświetlany 
będzie także przepiękny film 
z uroczystości 550-lecia Obrazu 
Matki Boskiej Częstochowskiej.

Kto jeszcze nie widział fil­
mu „Wyrok życia”, powinien 
spieszyć do teatru Chopin, bo 
takiego wzruszającego i piękne­
go obrazu z Polski jeszcze nie 
pokazywano! na żadnym ekra­
nie w Chicago. Obraz ten po­
winny widzieć wszystkie matki 
Polki i ich córki, wszyscy ojco­
wie i ich synowie. Jest w nim 
nauka dla wszystkich.

P o k ld  Uczony w  N. Y. 
w  D rodze z Chin do 

• G enewy.
New York, 5 maja. — Ba­

wił tu  kilka dni w przejeździe 
z Chin do Genewy dr. Ludwik 
Rajchman, wybitny uczony poi 
ski, który od kilku lat kierował 
ż ramienia Ligi Narodów ak­
cję sanitarną i rekonstrukcyj­
ną w Chinach. Dr. Rajchman 
wyjechał w środę do Genewy, 
gdzie w najbliższej przyszłości 
opublikuje raport o swoich pra 
cach prowadzonych w Chjnach 
w porozumieniu z rządem nan- 
kińskim.

Dr. Rajchman uchylił się od 
wszelkich wywiadów na tema­
ty polityczne, pozostające w 
związku z tak naprężoną obec­
nie s y t  >u a cj ą  na Dalekim 
Wschodzie, zaznaczając tylko 
że prace jego w Chinach z 
kwestjami politycznemi n i e 
miały nic wspólnego.

URATOWAŁ DWIE TONĄCE
, DZIEWCZYNKI.

Na stawie na Demni w Sko- 
lem bawiła się grupa dziew7 
cząt. Dwie z nich: 6-letnia Zo- 
fja Kołodziej ówna i 9-letnia 
Eugenja Szwarcówna poczęły 
tonąć.

Przechodzący tamtędy kie­
rownik warsztatów ślusarskich 
50-letni p. Józef Łarzawiecki, 
wskoczył do wody i z naraże­
niem życia uratował od nie­
chybnej śmierci obie dziew­
czynki.

Czytajcie Dziennik Chicagoski

ZNALEŹLI AUTOMOBIL DILLINGER’A W  CHICAGO.
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Automobil, który Diliinger i jego trzej koledzy skradli dnia 23go kwietnia po walce stoczonej z deputowanymi szeryfa w pobliżu St. 
Paul, znaleziono w Chicago. Po lewej stronie rycina przedstawia tylną część maszyny z dziurami od kul, oraz miejscem do karabinu ma­
szynowego. Po prawej stronie rycina przedstawia to co znaleziono w automobilu Diliingera, jak przybory opatrunkowe i zapałki
z Little Bohemia, (tomu przydrożnego w Wisconsinie. Rycina ta również przedstawia licencję automc„..ową wydaną Roy Francis, z South 
St. Paul, który ma być właścicielem automobilu wyżej podaneso.

ZEBRAN IA

PO SIED ZEN IA

Ważne dla Chóru P. Halka.
Członkinie zbiorą się jutro, 

o 6tej wieczorem, punktualnie 
w sali Zjednoczenia, na ważną 
próbę. Prosimy o stanowczą i 
punktualną obecność. — S. 
Florczak, prezes; Z. Chudzicka, 
sekr.

*
Ze Stanisławowa.

Tow. Polek Królowej Jadwi­
gi, odbędzie posiedzenie w nie­
dzielę, dnia 6go maja, o godzi­
nie 2giej po południu, w. sali 
zwykłych posiedzeń. — Kon­
stancja Czekała, prezeska; Ro- 
zalja Dukes, sekr. prot.

Jutro, w niedzielę, dnia 6go 
maja, o godzinie lszej po połu­
dniu, odbędzie się regularne po­
siedzenie Bractwa Młodz. św. 
Józefa. Obecność każdego człon 
ka jest pożądana. — Będzie o- 
mawiana sprawa dalszego pro­
wadzenia Bractwa. — Jan F. 
Fifelski, sekr.

*
Z Helenowa.

Miesięczne zebranie Tow. św. 
Teresy, nr. 1147 Zjednoczenia 
P . R . K., odbędzie się w czwar 
tek, dnia lOgo maja w sali zwy­
kłych zebrań. Posiedzenie roz- 
pocznie się o godzinie 7 :30 wie­
czorem. Zarząd zaprasza wszy­
stkie członkinie, gdyż pod o- 
brady przyjdą ważne sprawy,

M. Bomba, prezeska; H. Si- 
piora, sekr.

*
Chór Filaretów.

Z powodu występu w Turnie­
ju Śpiewaczym Z. S. P. w Am. 
w niedzielę, 6go maja, w sali 
Zjednoczenia, Chór Filaretów 
zwołuje wszystkich s w y c h  
członków na lekcję nadzwyczaj 
na do swego klubu w niedzielę, 
w (dzień występu, punktualnie 
o godz. 1-ej po południu. Obec­
ność wszystkich jest obowiąz­
kowa. — W. Morawski, prezes; 
B. Petersen, sekr.:fi

Klub paraf j i Zawada, wystę­
puje na bal Klubu Brzeźnica, 
w niedzielę, dnia 6 maja, o go­
dzinie 7 wieczorem, w dużej sa­
li Atlas, 1436 Emma ul.

*
Klub Pań Demokratek 31-ej 

wardy, odbędzie miesięczne po­
siedzenie w poniedziałek, dnia 
7 maja, w sali Parkview, 1045 
ul. N. Mozart. Członkinie-oby- 
watelki i goście, proszeni są o 
przybycie o godz. 7 :45 wieczo­
rem, punktualnie, ponieważ po 
posiedzeniu, w popularnej grze 
„bingo,” rozpremjowane będą 
piękne i cenne fanty, a w do­
datku, z okazji nadchodzącego 
Dnia Matek, urządzony będzie 
interesujący program, podczas 
którego podane będą ciastka i 
lody.

*
Stów. Parafji Wietrzychowice.

Towarzystwo występuje na 
zabawę majową Klubu Wie­
trzychowice Wielkie, w niedzie­
lę, dnia 6 maja, do sali Stefa­
nika, 1401 ul. W. Superior. 
Zbiórka o godz. 7-ej wieczo­
rem, przed salą Stefanika. — 

Kozłowski, prez.; J. Kli­
mek, sekr.

*Klub Wola Przemykowsika, 
wystąpi na zabawę majową 
Klubu Miechowice Wielkie, w 
niefdzielę, dnia 6 maja, do sa­
li Stefanika, 1401 ul. W. Supe­
rior, o godz. 7-ej wieczorem. 
Zbiórka przed salą Stefanika.

L. Polak, prez.; F. Mazur, 
sekr.

Stów. Samopomocy Meta­
lowców Polskich odbędzie po- 
siedzenie dzisiaj, w sobotę, 5 
maja, o godz. 3-ej po południu. 
Ważne sprawy do załatwienia. 
Wszyscy członkowie proszeni 
są o punktualne przybycie. — 
J. Pietruszewski, sekr.

Regularne posiedzenie Tow. 
Matki Boskiej N. P., gr. 160, 
Z. P., odbędzie się we wtorek, 
dnia 8 maja, o godz. 7 :30 wie­
czorem, w sali Stefanika, przy 
ul. Noble i Superior. Członki­
nie proszone są o przybycie.— 
L. Lizak, prez.; C. Starzyk, 
sekr.

Tow. Matki Boskiej N. P., 
No. 859, Z. P. R. K„ odbędzie 
miesięczne posiedzenie we wto­
rek, 8 maja, w sali zwykłych 
posiedzeń. •—- S. Starzyk, prez. 
J. Ganek, sekr.

W przyszte poniedziałek, d.

R O D Z I C E !
Wyślijcie swe dzieci do POLSKI 
by poznały dzisiejszą Wolną Macierz

—Wyślijcie ją s
WYCIECZKA HARCERSTWA Z.N.P.
I która wyrusza okrętem “KOŚCIUSZKO”

Z New Yorku 1 9  C Z E R W C A
Nadzwyczaj niskie ceny, bo za

$ 1 1 4 0 0
przejazd przez ocean w  obie strony, dla dzieci szkolnych 

do lat 19, plus zwykły podatek 
Z a m a w ia jc ie  m ie jsc a  w  b iu rze

R. MATUSZCZAK &  CO.
959 MILWAUKEE AVENUE 

T el. B ru n sw ic k  6407
Biuro otwarte wieczorami, oraz 

w  niedzielę od 10-12 w  południe.

EXTRA! Już Otrzymaliśmy Sprawdzony 
Listę Wylosowanych 
Książeczek P. K. 0.

Zgłoście się do nas w celu sprawdzenia i otrzymania 
gotówki za wylosowane książeczki.

R. M a tu s z c z a k  & Co.
959 Milwaukee Avenue

Dziewczyna Zabita, Chłopak Ranny 
w “Pakcie Samobójczym”.

.■■■n ,1 •
Para Studentów M ia ła  na Sumieniu Kilka Rabunków.

Wayne, Neb., 5 .maja. — Ro­
nald Young, 20-letni student 
kolegjum Wayne, przyznał 
wczoraj wobec władz śledczych 
że on sam i 19-letnia student­
ka Nancyann Alf ord zawarli 
„pakt samobójczy”, w rezulta­
cie którego dziewczyna zmarła 
wczoraj rano w kancelarji den­
tystycznej jego ojca.

Zdecydowali się na ten krok 
— chłopak powiedział — po­
nieważ władze miały ich oskar­
żyć wczoraj o rabunek. Young 
przyznał się do obrabowania w 
ub. sobotę sklepu z jedwabia­
mi i był, zdaje się, wmieszany 
wraz z dziewczyną w kilkanaś­
cie innych rabunków dokona­
nych tu w ostatnich czasach.

Young opowiedział, że wła­
mał się z dziewczyną do kance-

7go maja, o godz. 7 :30 wieczo­
rem, odbędzie się posiedzenie 
Korpusu Pomocniczego Nr. 41 
przy Placówcę 56ej. Po posie­
dzeniu nastąpi wieczorek na 
cześć Matek. — M. Kowalska, 
prezeska; E. Pomykała, sekr.

łarji ojca onegdaj w nocy i że 
obydwoje próbowali najpierw 
zaczadzić się gazem świetl­
nym. Kiedy to nie skutkowało, 
przeciął dziewczynie nożem ży­
ły na ręce. Kiedy zaś zaczęła 
się skarżyć na wielki ból, na­
jął chloroformu na chustkę i 
przyłożył jej na twarz. Potem 
sam poprzecinał sobie żyły u 
rąk i usiadł na podłodze blisko 
fotelu dentystycznego, w któ­
rym leżała dziewczyna. Zanim 
stracił przytomność, dziewczy­
na już nie żyła.

Tragedję odkrył wczoraj ra­
no ojciec Younga, kiedy przy­
szedł do swojej kancelarji. — 
Alfohdówna leżała martwa w 
fotelu, a obok leżał Young, nie­
przytomny. Zabrano go do szpi 
tala, gdzie później opowiedział 
swoją historję.

Prokurator powiedział, że 
jeżeli Young wyzdrowieje, co 
nie jest pewnem, bo stracił o- 
gromną ilość krwi, stanie przed 
sądem oskarżony o morder­
stwo.

Dla Udzielenia Wam Kompletnej 
Obsługi Bankowej Obejmującej
KONTA CZEKOWE

KONTA OSZCZĘDNOŚCIOWE 
ASEKURACJE

SPRAWY ZAGRANICZNE
SKRZYNKI OGNIOTRWAŁE

Ofiarujemy usługi doświadczonego i  odpowiedzialnego zarządu.

Depozyty Zabezpieczone w Myśl Uchwały Bankowej z Roku 1933 

CZŁONEK FEDERALNEGO SYSTEMU REZERWOWEGO 

NATIONAL

Security Bank
■OBBBsMBsansnaBw o Ą  i  O  mhmbmmmmi
M ilwaukee,Chicago & O^den A ves.

NORMAN B. COLLINS, Prezes 
JÓZEF PRZYDATEK, Wice-Prezes

SEZ Y O tj ❖

1. The pastorate is the Office or jurisdiction
of a p astor....... .............................................

2. Rutilant means very duli................................
3. Grapho is a prefix meaning writing or

delineation .....................................................
4. Gritty is classed as an adverb in the Eng-

• lish language ..... ..................... .....................
5. An idiograph is a private or trade mark.....
6. Indite means to charge with a crime............
7. Marasmus is a waisting away of the body...
8. Mildew is a fungi................................................
9. The midriff is the diaphragm separating

the cavity of the chest from the
stornach ..........................................................

10. A ąuidnunc is one who is curious to know 
everything that passes

True False Score

TOTAL

Here's how to get your intelllgence score: If you th ink a  statem ent Ss 
true, place a  check beside it in the column lieaded “True." If you think 
it false, place a check beside it in the column headed “False.” After you 
have completed the ąuestions look up the correct answęrs and put 10 
down in the “Score” column every time you are correct. A perfect scorł 
Ss 100.

Ans wers to “Sez You” on page 7.
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Srebrny Jubileusz Kapłaństwa 
Proboszcza w W est Pullman.

N a P ro g ram  U roczystości Z łoży Się U roczysta  
M sza św . D ziękczynna i P rzedstaw ien ie  

Dzieci Szkolnych.
W parafji p .w. Wniebowzię­

cia Najśw. Marji Panny, w 
West Pullman, odbędzie się 
jutro, w niedzielę, dnia 6go 
maja, niezwykłe święto. Tem 
świętem, to uroczystość srebr­
nego jubileuszu kapłaństwa 
proboszcza tej parafji, X. Teo­
dora Langforta, który od 18go I 
grudnia, 1918 roku tu  pastę-| 
rzuje.

Uroczystość jubileuszowa 
przypada dnia 5 go czerwca, 
lecz z powodu wyjazdu czcigod­
nego X. Jubilata do stron oj­
czystych — do ukochanej Pol­
ski, uroczystość jubileuszowa 
została przyspieszona i odbę­
dzie się ona skromnie, bez roz­
głosu wielkiego — nabożeń­
stwem dla paraf jan, którzy ju­
tro niezawodnie wzniosą korne 
modły dt> Boga i Stwórcy o zdro 
wie i siły dla swego duszpaste­
rza, by jak najdłuższe lata dla 
dobra duchowego paraf jan pie­
czy jego powierzonych tu  gos­
podarzył.

X. Jubilat Teodor Langfort, 
odprawi sekundycję jubileuszo­
wą w stronach rodzinnych, aby 
z ojcem jeszcze żyjącym po­
dzielić się tą  niezwykłą i wiel­
kiej doniosłości okazją. Wieczo­
rem zaś, w sali parafjalnej, 
odbędzie się wspaniale przed­
stawienie dzieci szkolnych, pódl 
umiej ętnem kierownictwem za­
cnych Sióstr Nauczycielek. Wy­
konany zostanie nader bogaty 
program, podczas którego, dziat 
wa szkolna w imieniu całej pa­
rafji wynurzy X. Jubilatowi 
serdecznie i z głębi dziecięcych 
serc pochodzące życzenia.
PORZĄDEK JUTRZEJSZEJ 

UROCZYSTOŚCI.
O godzinie lOej rano odbędzie 

się jutro w kościele Wniebo­
wzięcia Najśw. Marji Panny u- 
roczysta Msza św. dziękczynna, 
które celebrować będzie z asy­
stą X. Jubilat Teodor Lang­
fort. Kazanie zastosowane do 
okoliczności wygłosi X. prałat 
Franciszek G. Ostrowski, pro­
boszcz parafji św. Jozafata. 
Podczas tego nabożeństwa Chór 
parafjalny pod dyrekcją orga­
nisty p. Korzenieckiego wyko­
na specjalny program śpiewu 
i muzyki kościelnej. Uroczysta 
procesja z plebanji do kościoła 
przy udziale kapłanów, mini­
strantów i dziatwy szkolnej w 
odświętnych szatach, poprzedzi 
nabożeństwo w kościele. Dzwo­
ny kościelne ogłoszą jutro całej 
dzielnicy West Pullman, jaką 
parafja uroczystość święci. Po­
płynie ta śpiżowa harmonja, i 
napewno znajdzie echo w ser­
cach wiernych, którzy rozrado­
wani ściągną do kościoła zew­
sząd.

Tak! jubileusz ćwierć wieko­
wej pracy kapłańskiej, kojącej 
rany grzechowe balsamem po­
kuty, wskazującej drogę pra­
wą wśród ciemności życia sła­
bym i błądzącym, miłością oj­
cowską zagrzewającej serca i 
siejącej w nich radość niebiań­
ską. Dwadzieścia i pięć lat 
świętej służby Bożej, ofiary 
bezkrwawej, piastowania na- 
maszczonemi rękami Jezusa. 
Dwadzieścia i pięć lat życia na, 
wzór Boskiego Mistrza, który

X. TEODOR LANGFORT.
przeszedł czyniąc dobrze. X. Ju­
bilat Teodor Langfort gdy tak 
rzuci okiem wstecz na trudy, 
na smutek i wesele, słusznie 
dziś zawołać może: „Królu mój 
i Panie, wszystko to dla Cie­
bie.”

„Te Deum Laudamus” za­
grzmią jutro dzwony w West 
Pullman, a echa ich radośnie 
odbiją się w 'niezliczonych ser- 
cah parafjan i przyjaciół. Cie­
szy się X. Juibilat ztego, iż Bóg 
z pośród wielu rówieśników ra­
czył go powołać do szczególniej 
szego swego naśladownictwa. 
Na tę myśl, głęboka wdzięcz­
ność ku Bogu napełnia jego ser­
ce, a rozum, przebiegając do­
tychczasowe koleje jego życia 
może dziś zawołać w pokorze: 
„Wielki, o Boże, O jak niezba­
dane są drogi Twoje Panie i 
niedościgłe ścieżki Twoje, Boże 
Zastępów!”
HISTORJA ŻYCIA KNPŁANA 

JUBILATA.
X. Jubilat urodził się dnia 8. 

marca, 1883go roku w Kuja­
wach na Górnym Śląsku. Uczę­
szczał do gimnazjum w Prąd­
niku w Księstwie Zandćńskiem 
i Szwajcarji; do Stanów Zje­
dnoczonych przyjechał w gru­
dniu, 1908 roku i po sześciu 
miesiącach pobytu w Semina- 
rjum duchownem w St. Paul, 
Minn., otrzymał dnia 5go czer­
wca, 1909 roku święcenia ka­
płańskie z rąk J. E. X. Arcybi­
skupa Quigley’a w katedrze w 
Chicago. Po otrzymaniu świę­
ceń, sprawował obowiązki wi­
karego w zastępstwie X. H. Ja ­
godzińskiego przy parafji św. 
Kazimierza do dnia 9go wrześ­
nia, 1909 roku, którego to dnia 
został naznaczony na wikarego 
przy parafji św. Anny, skąd 
dnia 6go stycznia, 1919 roku 
został przeniesiony do parafji 
Matki Boskiej Częstochowskiej 
w Hawthoroe. Stąd dnia 15go 
lipca, 1915 roku został powoła­
ny na proboszcza parafji św. 
Walentego w Cicero, następnie 
dnia 18go grudńia, 1918 roku 
przeniesiony został przez J. E. 
X. Kardynała, Jerzego W. Mun- 
deleina ną proboszcza parafji 
Wniebowzięcia Najśw. Marji 
Panny w West Pullman, gdzie 
do dnia dzisiejszego dzielnie 
gospodarzy.

Podczas swego pasterzowa­
nia w West Pullman, X. Jubilat 
wybudował dom dla. Sióstr Nau 
czycielek ze zgromadzenia. 
Najśw. Rodziny z Nazaretu, 
kosztem $14,000. Starą pleba- 
nję, która pierwotnie była u-

żywana na klasę szkolną, za­
mieniona na salę parafjalną, w 
której towarzystwa odbywały 
swe posiedzenia. Potem, za o- 
fiamy grosz szczodrych para- 
fjan pobudował gmach kombi­
nacyjny, mianowicie kościół i 
szkołę. Stary zaś kościół został 
zamieniony na salę parafjalną. 
Taka to oto w streszczeniu by­
ła praca X. Jubilata, w West 
Pullman, który w piętnastu 
przeszło latach swego probost­
wa bardzo dużo dobrego zdzia­
łał w parafji i dziś wraz ze 
swymi paraf ja,nami może w du­
chu zawołać: „Sursum Corda” 
„W górę s e r c a a  zwłaszcza, 
gdy rzuci okiem na te piękne 
zabudowania parafjalne, miano 
wicie na kościół i szkołę — 
twierdzą wiary i polskości, dom 
dla Sióstr i plebanję, oraz
wspaniałe podwórze szkolne o- 
kolone cienistemi drzewami, 
żywopłotem i klombami pełne- 
mi wonnego kwiecia.

W  P oniedzia łek  P o łów  
N a Przechodniów .

PANI JOANNA LAMA, 
przewodnicząca komitetu.

„TAG DAY” NA KORZYŚĆ 
STÓW. DOBROCZYNNEGO 
P. N. „CHICAGO FEDERA- 

TION OF AGED AND ADULT 
CHARITIES”.

Jak po inne lata tak i w tym 
roku, w przyszły poniedziałek, 
dnia 7go maja, w mieście Chi­
cago, odbędzie się „Tag Day“, 
czyli połów na przechodniów na 
korzyść instytucyj dobroczyn­
nych, należących do Stowarzy­
szenia p. n. „Chicago Federa- 
tion of Aged and Ądult Chari- 
ties”.

Do tego Stowarzyszenia na 
leży także Dom Starców p. w. 
św. Józefa, w Avondale.

Polacy we wszystkich okoli­
cach nie powinni szczędzić o- 
fiar w przyszły poniedziałek, 
gdyż każdy cent pójdzie na u- 
trzymanie starców.

Błogosławiony jest ten, któ­
ry doczeka się starości, dlate­
go też powinniśmy mieć czułe 
serce na sędziwy wiek starusz­
ków i gdy nadarza się obecnie 
sposobność pomożenia im w 
czemkolwiek, to pomagajmy 
jak możemy, a Bóg Miłościwy 
i Sprawiedliwy stokrotnie za to 
wynagrodzi, gdyż sam powie­
dział :

„Cokolwiek uczyniliście dia 
potrzebujących i opuszczonych 
mnieście uczynili.”

Pani Joanna C. Lama, prze­
wodnicząca komitetu, zajmie 
się wydawaniem lokacji i pu­
szek, dzisiaj, w sobotę po po­
łudniu, a pomagać będą jej w 
tej pracy, pani Eleonora No­
wak i Weronika Remus.

Z W ojciechow a.
Ten sam Komitet, z p. J. S. 

Rybickim na czele, który tak 
się dzielnie spisał w Tygodniu 
Gościnności, w urządzeniu ba­
zaru, teraz kończy swą cało­
roczną pracę balem jubileuszo­
wym. Aby uwieńczyć te wszyst­
kie przedsięwzięcia, ' Komitet 
stara się, aby bal ten był nad­
zwyczajnym. Ze takim istotnie 
będzie, nie ma najmniejszej 
wątpliwości, nie znajćtziemy 
jowiem chyba nigdzie grupy 
pań i panów tak gorliwych jak 
są członkowie Komitetu na Woj 
ciechowie.

Naprawdę z zaparciem siebie 
poświęcają drogi im czas i pie­
niądze, oddając się jakiejkol­
wiek pracy im wyznaczonej z 
szczerą sumiennością.

Zainteresowanie balem jest 
ogólne. Nie ma dnia ażeby nie 
pytał ten tego „Czy będziesz 
na balu 60-go pubileuszu?” A 
jakże! Jakby to było przecież 
tam wszyscy będą!” I będą na­
pewno. Każdy, którego sprawy 
parafji obchodzą nie mógłby 
w żaden sposób zabawy tej' o- 
puścić, dlatego że święcimy 60'. 
urodziny Wojciechowa. A im 
starszą ta nasza parafja, tem 
więcej zasłużona i tem chętniej 
oddajemy jej cześć. W 60 la­
tach jej przeszłości jest dużo 
ciekawych i wielkich zdarzeń. 
Najbardziej jednak nas włążą 
zdarzenia i chwile w których 
my braliśmy udział. W naszej 
szkole, w naszym kościele na 
naszym Wojciechowie. Nie mo­
żemy więc pominąć balu jubi­
leuszowego. Bądźmy wszyscy 
cząstką wielkiej tej celebracji 
a im nas będzie więcej tem na­
pewno będzie weselej.

Co do programu — to jest 
króciutki ale bardzo ciekawy.

Co do muzyki — to najlep­
sza która komitet mógł nająć. 
Polskie i amerykańskie kawałki 
będą wykonane przez doświad­
czonych muzykantów.

Co do sali — to pani alderma. 
nowa Łagodna i p. C. Pettkoska 
przepowiadają, że jej nie poz­
nacie. Zamierzają przemienić 
dekoracjami salę Pułaskiego na 
jedną z najpiękniejszych w 
mieście.

Co do gości —- to będzie całe 
Wojciechowo i nasi przyjaciele 
z całego Chicago. A gdzie szu­
kać gościnniejszych i wesel­
szych ludzi?

Więc już jutro, w niedzielę 
6go maja, o godzinie 7 :30 wie­
czorem w sali Pułaskiego. Do 
miłego widzenia!

Nowy sterowiec dla floty.
Washington. — Inżynierowie 

marynarki pracują nad plana­
mi nowego, wielce ulepszonego 
sterowca, któryby zajął miej­
sce statku powietrznego — 
„Akron”. Sterowiec ma być 
największym w świecie.

CZYTAJCIE
DZIENNIK CHICAGOSKI.-
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13 Bilów.

Springfield, 111., 5 maja. —
Trzynaście bilów przeprowa­
dzonych na trzeciej specjalnej 
sesji legislatury, pomiędzy nie­
mi bil szkolny, otrzymało wczo­
raj podpisy gub. Hornera.

Bil szkolny, obowiązujący 
od 1. lipca, przeznacza jedną- 
trzecią część .stanowego podat­
ku gazolinowego na ogólny fun­
dusz szkolny i przewiduje, że 
miasto Chicago może obrócić, 
na cele szkolne połowę ze swo­
jego pozostałego dochodu z po­
datku gazolinowego.

Jedna z nowych uchwał prze 
widuje zgłaszanie raczej niż 
rekordowanie hipotek na ru­
chomości (chattel mortgąge). 
Opłata będzie wynosiła 50 cen­
tów we wszystkich powiatach 
z wyjątkiem Cook, gdzie wy­
nosi $1.

Józefa Jaźwiecka -
Dnia 25 ubiegłego miesiąca 

w kościele św. Jana Kantego, 
ks. proboszcz Bartylak pobło­
gosławił związek małżeński po­
między dr. Janem Tenczarem i 
panną Józefą Jaźwiecka. Pań­
stwu młodym, podczas obrzą­
dku ślubnego, towarzyszyli: p. 
Henryk Michalczewski serdecz­
ny przyjaciel pana młodego i 
kuzynka panny młodej p. Pauli­
na Szczepanik, pozatem asy­
stowali koledzy z ławy szkolnej 
doktora Jana Tenczara, a mia­
nowicie, adw. Józef Kula, me­
nażer teatru Chopina na Po- 
lonji p. Jan Gordon i p. Tomasz 
Oziemkowski. Po ceremonji 
ślubnej państwo młodzi udali 
się do hotelu Greamere, gdzie 
odbyło się przyjęcie, na któ- 
rem obecni byli członkowie ro­
dziny, tak ze strony pana mło­
dego, jak i panny młodej oraz 
ścisłe grono przyjaciół. Tegoż 
wieczoru młoda para udała się 
w podróż poślubną na wschód: 
doktorostwo Tenczar powrócą 
dnia 6go maja. Dr. Jan Ten­
czar jest szeroko znanym na 
Polonji lekarzem, udziela się w 
życiu organizacyjnem i towa­
rzyskim, jest ordynatorem szpi­
tala SS. Nazaretanek, polskiej 
kliniki zwanej Wicker Park 
Medical Center, członkiem To-

P h o to  by —  Y ic to r  T . F in t a k
Dr. Jan Tenczar.

warzystwa Lekarzy Polskich i 
całego szeregu organizacji, jak 
Związek N. P. Zjednoczenie i 
t. d. A no, szczęść Boże młodej 
parze!

L ekarstw o  na  Sm utek  
i T rosk i.

KRÓLOWĄ BALU INŻYNIERSKIEGO.

Panna Edyta- Simon, 19-<o letnia uczennica drugiego roku w 
uniwersytecie Missouri została przez inżynierów wybrana, królową 
ich balu

F arm erzy  Ż ąd a ją  
U sunięcia S e k re ta rza  

R olnictw a,
Ks. Coughlin atakuje „finan­

sowych Dillingerów”.
Des Moines, la., 5 maja. — 

Dwa tysiące farmerów zebra­
nych na konwencji organiza­
cji National Farm er,s’ Holiday 
Ass’n zażądali rezygnacji sekr. 
rolnictwa Wallace’a.

Wśród wielkiej wrzawy, kon 
wencja przyjęła r e z o l u c j ę  
przedstawioną przez gub. Lan­
gera z North Dakota, proszącą 
Prezydenta Roosevelta o usu­
nięcie Wallace’a.

Poprzednio, Milo Reno, pre­
zes organizacji farmerskiej, o- 
szego wroga, jakiego farmei 
kreślił Wallace’a jako „najgor- 
miał kiedykolwiek na urzędo- 
wem stanowisku” i zarzucił, 
że administracja rolnicza „zdra 
dziła farmera haniebnie i kry­
minalnie”.

Ks. Charles E. Coughlin, 
kaznodzieja radjowy z Royal 
Oak, Mich., jeden z mówców 
na konwencji, apelował do far­
merów amerykańskich o zwal­
czanie „Dillingerów wielkich 
finansów”.

Akt przystosowania rolni­
czego został potępiony rezocją 
jako „fiasko i oszustwo, jako 
obelgę dla każdego szanujące­
go się farmera i jako zbrodnię 
przeciw społeczeństwu i cywili 
zacji”.

Ja n in k a  B ednarz 
D ostanie $27,000 
O dszkodow ania.

Tramwaj obciął jej lewą nóżkę 
gdy wracała ze szkoły do domu

Maj Już Tu, Jak  Się Ma 
Wasz Żołądek?

N adszedł ju ż  m aj, uroczy miesiąc 
m aj, a le  jak  się m a W asz żołądek? 
Je ś li clicecie praw dziw ie rozkoszować 
się tym  pięknym  m iesiącem ,, strzeżcie 
sw»go zdrow ia, zażyw ajcie regu larn ie

T R IN E R A  GORZKIE W IN O
Gdy organizm  W asz będzie zabezpie­
czony przed chorobą, każdy dzień m a­
ja  będzie dniem  szczęścia i  radości. 
T rin e r’a Gorzkie W ino je s t wyśmie- 
nitem  lekarstw em . U suwa lichy ape­
ty t, konstypację, ból głowy, bezsen­
ność, ogólne osłabienie i inne niedo­
m agania, spowodowane dolegliwo­
ściam i żołądka. U w szystkich a p te ­
karzy, Jos. T rin e r C orporation. 1333 
S. A shland Ave., Chicago, Ili. (P R JI)

Brooklyn, N. Y„ 5 maja. —.
Sędzia Furman w Brooklynie 
zatwierdził układ polubowny 
pomiędzy Brooklyn and Queen,s 
Transportation Co. a adwoka­
tem 7-letniej Janiny Bednarz, 
której tramwaj obciął lewą ńóż 
kę, kiedy wracała ze szkoły do 
domu.

Kompan ja tramwajowa zo­
bowiązała się w zatwierdzonej 
przez .sąd umowie polubownej 
wypłacić jej $27,060 odszkodo­
wania.

Franciszek Orłowski.
Kto chce zapomnieć o depre­

sji; o smutkach i wszelkich do­
legliwościach, niechaj przybę­
dzie na przedstawienie arcy- 
pociesznej komedji w 3 aktach 
pt. „Ciotka Karola,” w niedzie­
lę, 20 maja, w auditorjum św. 
Trójcy, przy Division i Cleaver. 
Rolę lorda Chesneya, odegra 
dobrze znany Polonj i amator 
sceny władysławowskiej, p. Fr. 
Orłowski. Wystawieniem tej 
sztuki zajmują się dwa ener­
giczne zespoły młodzieży wła­
dysławowskiej, To w. Najśw. I- 
mienia Jezus i Bractwo Dziewic 
Niepok. Poczęcia Najśw. Marji 
Panny (Immaculata Club). Do­
chód na fundusz budowy nowe­
go kościoła i szkoły św. Włady­
sława. Na programie także ope­
retka w.języku angielskim pt. 
The Gypsy’s Secret” (Tajem­

nica Cyganki), w której popi­
sywać się będzie z górą 60 o- 
sób w malowniczych strojach 
cygańskich. Kto przybędzie na 
przedstawienie, tego nie poża­
łuje. W przygotowaniu powyż­
szych sztuk, młodzież władysła- 
wowska nie szczędziła sił ni cza­
su, aby wszystko udało się jak 
najlepiej i aby ubawić każdego
do woli.

Dwóch górników zabitych w 
kłótni z „bossem”.

5 rannych w napadzie na bank.
Fostoria, O. — Podczas na­

padu rabunkowego na bank 
First National, dwaj bandyci 
otworzyli ogień z karabinka 
maszynowego i ranili pięć osób, 
z tych dwie ciężko. Rabusie zbie 
gli z łupem obliczanym na $17,- 
000.

Wilkesbarre, Pa. —- Dwaj gór 
nicy zostali zastrzeleni w kłót­
ni z ich pracodawcą, kontrak- 
torem kopalnianym A. Phillipi- 
no. Zabójca zbiegł.

Pocztowy samolot niemiecki 
zatonął; 2 zginęło.

Rio de Janeiro. — Transat 
tańtycki samolot pocztowy syn­
dykatu niemieckiego, z ładun­
kiem poczty z Europy, zatonął 
wczoraj przy lądowaniu. Pilot 
i mechanik aeroplanu zginęli.

Przyjdźcie do Nas 
z Kłopotami Waszych ÓCZ

P r z e s z ł o  
40,000 zado­
wolonych ko- 
stumerów Jest 

dostatecznym dowodem naszej u- 
mlejętnoścł w leczeniu waszych
ócz.

Każda para okularów jest szli­
fowana tutaj u nas, co zapewnia 
wam akuratność.

Nie potrzeba długo czekać na 
reperacje.

GWARANTUJEMY
ZUPEŁNE ZADOWOLENIE.

'^ •to tflL W A U K E E  AYE 
cor. Chicago Ave.

Calvin W. Leiff, Zarządca.

T e le f o n  H a y m a r k e t  6272
D r. A . A . C lin k e n b e a r d

D E N T Y S T A
G o d z in y : 9 r a n o  do 9 w ie c z o re tn .

1701 W . C H IC A G O  A V E .

ODSŁONIĘCIE POMNIKA 
BRYANA W STOLICY.

Washington, 5 maja. — Po­
między wielkościami, których 
pomniki zdobią parki stołecz­
ne, zajął miejsce posąg Willia­
ma Jenningsa Bryana.

W obecności Prezydenta Roo- 
sevelta i wysokich'urzędników, 
dokonano odsłonięcia branżo­
wego pomnika Bryana. Pomnik 
odydał narodowi Josephus Da­
niels, ambasador do Meksyku 
i prezes Bryan Memoriał Assn. 
Powiedział on: „Ludzie go nie­
nawidzili lub kochali, potępiali 
lub chwalili, czcili lub gardzili 
nim, ale nikt nie mógł być obo­
jętnym dla Bryana.”

NAUKA W DOMU.
Uczeń mozoli się nad grama­

tyką. Formy czasu przeszłego, 
teraźniejszego, przyszłego.

— Mamo, co to za czas bę­
dzie: Ojciec gra w karty! — 
pyta chłopak.

— Czas głupio stracony —■ 
odpowiada zapytana.
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Włączając Opłatę Za Finansowanie.
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Czy Hitler Zdąża do Wojny?
Z a p y ta c ie  czy E u ro p a  i ś w ia t  ch ce  w o jn y  —  s k o ro  zo b acz y c ie  

w s tr z ą s a ją c y  f ilm  p o tę p ia ją c y  w o jn ę , p. t.

„ S H A M E  o f  a  N A T IO N ” (H a ń b a  N a r o d u )
Z o b aczy c ie  gro-zą n a p e łn io n e  a k tu a ln e  sc e n y  z o s ta tn ie j  W o jn y  Ś w ia ­
to w e j. —  P o z n a c ie  co »łę d  zdało p o z a  l in ją  b o jo w ą , w  t r a n s z a c h  i 
w e w n ą tr z  N iem iec .
W s z y s tk o  to  do-o-koia o sn o w y  d r a m a tu  o k o b ie c ie , k t ó r a  b y ła  c ic h ą  o- 
f i ą r ą  w o jn y . —  F ilm  te n  p o ta je m n ie  e k s p o r to w a n y  z o s ta ł  z N iem iec  
do A m e ry k i.

3  D N I  T Y L K O  w TEATRZE
Niedz., Poniedz., Wtorek,
6go, 7go i 8go maja

W IC K ER  PARK
1541 Milwaukee Aye.

N a  M i e s i ą c  M a j
Czytelnicy D ziennika Cliicagoskiego m a ją  sposobność zakupienia 
książeczki relig ijnej, zaw ierającej nauki, zajm ujące przykłady i 
m odlitwy n a  każdy dzień miesiąca., p. L

MIESIĄC MARJI
N ajpiękniejsza książeczka jak a  kiedykolwiek by ła  pisana. Kupcie 
ją  diziś. Fonmait książki 6yjx4 cali. 314 stronic. — 28 c
Cena tylko

(Pocztą 35c)

S p ó łk a  W y d a w n ic t w a  P o ls k ie g o
1455-57 W. DIYISION ULICA.

Chicago, Illlinois

t
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D u m a  N a r o d o w a .
Kto z was nie jest dumny z ojca, z matki, którzy was oto­

czyli czułą opieką, którzy sobie wszystkiego odmawiali, żeby 
wam dać lepsze wykształcenie i w ten sposób zapewnić wam 
znośniejszy byt i wyższe stanowisko w społeczeństwie?

Kto z was nie jest dumny z dzieci, okazujących miłość i 
przywiązanie dla rodziców za wszelkie dobrodziejstwa otrzy­
mane?

Kto z was nie jest dumny z ojca i matki, cieszących się po- 
wszechnem uznaniem za to, że dtobrze, szczerze i pożytecznie 
służyli społeczeństwu?

Kto z was nie jest dumny z dzieci rwących się, do pracy i 
gotowych do poświęceń?

Kto ma takie dzieci, ten z nich ma prawo być dumny.
Kto ma takich rodziców, ten ma prawo i powinien być z nich 

dumny.
Jaką wartość przedstawia dla rodziców dziecko, które nie 

ocenia trudów rodzicielskich i nie promienieje z radości, gdy 
słyszy albo widzi, jak ojca jego lub matkę honorują za pracę 
społeczną, za poświęcenia?

Z pewnością nie taką, jak to dziecko, które się raduje radoś­
cią rodziców, które dumne jest z posiadania takich rodziców i tę 
dumę okazuje—  dumę rodzinną.

Rodzina to zalążek, to komórka wielkiej rodziny, której na 
imię Naród. Rodzina, to składowa część narodu, to członkowie 
jednej wielkiej rodziny, to synowie, córy, ojcowie i matki Na­
rodu, który pracuje dla siebie i dla innych rodzin — narodów, i 
który ma prawo być dumny nietylko z tego, co stworzył dla 
siebie, ale także i z tego, co dla innych uczynił?

Jak naturalną jest duma, rodowa, tak naturalną jest duma 
narodowa.

Ale duma, nie pycha.
Jak w rodzinie polskiej dzieci dumne są ze swych rodziców, 

tak znów rodziny polskie winny być dumne ze swego narodu, 
narodu polskiego-.

Polak może być dumny ze swego narodu/ — Polak amerykań­
ski może być dumny ze swego polskiego pochodzenia. Niech 
tylko rozczyta się w dziejach swego narodu, niech się w nie 
wgłębi, z., duma, a z łatwością dostrzeże najszlachetniejsze rysy, 

których na pierwsze miejsce wybije się ten, iż naród polski
nigdy nie czyhał na cudzą własność, nigdy nie przyczynił się 
do cudzej zguby, ale przeciwnie szedł bronić tych, którym się 
krzywda działa,. Naród polski przygarniał do siebie i u siebie 
schronienie dawał tym, których gdzieindziej praeśladowano.

Z takiego narodu można być dumnym i Polaik amerykań­
ski powinien być dumny. Jeśliby to bagatelizował, albo co gor- 
s -■ - kompletnie lekceważył w takim razie stanie się wyrzut-

, bezimiennym, dla którego nie będzie miejsca w żadnym 
ijącem się i świadomem siebie społeczeństwie narodowościo- 

i. Będzie cyganem, włóczęgą, którego ledwie tolerować bę­
dą ci, którzy posiadają głęboki szacunek dla swej własnej naro­
dowości i swego narodowego pochodzenia; będzie tym synem, 
któ; y się wyparł matki i ojca i reszty rodzeństwa, wędrującym 
po : ciecie nieznany nikomu włóczęgą bez przeszłości i bez przy­
szłości.

Duma narodowa, której wyrazem zewnętrznem jest czcze­
nie pamięci wielkich synów narodu, wielkich uczonych, arty­
sto, i wodzów narodu — uszlachca Polaka, czyni go równym 
inr- ? mu obywatelowi świadomemu swego pochodzenia.

S przedaż  i K u p n o  B ondów  
i A kcyj.

Jak się sprzedaje i kupuje bondy, akcje i różne papiery war­
tościowe ?

Najpierw zakłada się giełdę, potem organizuje się członków 
giełdy, zwanych powszechnie gieldziarzami a oficjalnie makle­
rami, czyli, jak się to tutaj mówi, brokerami. Następnie nakłada 
się podatek na tych gieldziarzy w takiej wysokości, żeby wy­
starczyło na właściwą reklamę, i cały aparat puszcza się w ruhh.

Ten porządfek gry giełdowej widać ze sprawozdania banko­
wego komitetu senackiego, który od dłuższego czasu zajmuje 
się badaniem praktyk i tra-nzakcyj finansowych w kraju.

Ze sprawozdania wynika, że taka np. giełda nowojorska po­
siada specjalny departament propagandowy, znany pod bardzo 
dystyngowaną nazwą Public Relation Department, "który zatru­
dnia 26 najwybitniejszych pisarzy ekonomistów i publicystów. 
Obok nich jest wielki sztab mniej wybitnych ale również bardzo 
pożytecznych pracowników, a wszyscy razem pouczają tych, co 
się chcą prędko wzbogacić, lub boją się stracić, jak się kupuje 
akcje na giełdzie i jak się sprzedaje.

Ta nauka j est bardzo kosztowna — j ak widać ze sprawoz­
dania. W latach od 1929 r. do 1933 departament rozpowszech­
nił 3,830,150 różnych pamfletów, na co w r. 1929 wydano 
$174,846, w roku 1930 — $243,964, w roku 1931,— $284,863, w 
roku 1932 — $206,439 i w roku 1933 — $92,970. Razem więc 
kosztowały pomfleciki $1,003,082. ’

Ten sam komitet stwierdza w sprawozdaniu, że ostatnie 
kilka lat głębokiej depresji nie dla wszystkich były ciężkie. O- 
kazuje się, że 60 firm „giełdziarskich” miało w tym czasie 
„skromny” przeciętny dochód przeszło mil jon trzysta tysięcy 
dolarów, co niezawodnie zawdzięczają wspomnianemu wyżej 
departamentowi „edukacyjnemu”. Kosztował on dużo, ale się 
opłacił.

Nauka moralna płynie z tego* dla każdego kupca, dla każ­
dego byznesmana a przedewszystkiem dla byznesmana, polskie­
go, o czem zresztą wciąż piszemy przy każdej sposobności i 
wciąż podkreślamy potrzebę reklamy.

Zrozumienie pożytku z reklamy jest największe w naszym 
kraju i na to powołują się Europejczycy i próbują nas naśla­
dować.

Amerykanin pojął rekamę bardzo sprytnie. On korzysta z 
niej niby nie dla. siebie, tylko dla społeczeństwa i powiada., że 
się -poświęca. Robi to kupiec, przemysłowiec i finansista, robi to 
politykier i nawet zwykły klerk. Wszyscy śpiewają zgodnym 
chórem, że się poświęcają ,a,le korzyści z tego poświęcenia cho­
wają do własnej kieszeni. Dlatego 'widzimy departamenty Pu­
blic Relation nietylko na giełdzie w New Yorku, ale wszędzie, 
Wielkie przedsiębiorstwa mają własne departamenty Public 
Relation a urzędy politykier-skie posiadają Public Relation A- 
gents niby poto, żeby informować i pouczać szeroką publiczność 
a naprawdę poto, żeby służyć interesom, tych, z łaski których 
zajmują stanowiska takich właśnie informatorów i nauczycieli 
publicznych.

Nie jest ta  instytucja w zasadzie złą, ponieważ w ten spo­
sób tysiące ludzi naprawdę dowiaduje się rzeczy ciekawych i na­
wet pożytecznych, jednakże pracę taką powino się mierzyć wła­
ściwą miarą, to znaczy nie trzeba zapominać, że źródło tych in­
formacji ma na celu interes tych, którzy pamiętają, żeby źródło 
nie wysychało.

Sow iecki K o n k u rs  n a  U tw ó r 
Sceniczny.

Komisarjat Ludowy Oświaty w Z. S, S. R„ ogłosił przed 
rokiem konkurs na utwór sceniczny.

Przed kilku dniami ogłoszono wyniki tego konkursu. Pod 
względem ilościowym przedstawia się imponująco, zgłoszono 
bowiem 1,200 utworów. Znacznie gorzej przedstawia się strona 
jakościowa. Przytłaczająca większość.prac — to typowe twory 
grafomaństwa.

Ale niema w tern nic dziwnego. Organizatorom konkursu 
chodziło bowiem nie tylko o zdobycie aktualnego literackiego 
materjału scenicznego, którego brak w Z. S. S. R. jest wielki. 
Chodziło również o wydobycie z szerokich mas drzemiących tam 
niewątpliwie utajonych talentów.

Przedewszystkiem jednak, jak wnioskować można z prasy

M .a r ja

R o d z ie w ic z ó w n a J e r y c h o n k a
Powstał, podjął z kanapy parę napół zwiędłych fiołków, we- 

fiteh nął głęboko.
Nagle się ożywił i uśmiechnął jasno.
— Była tu  dzisiaj! — szepnął__ Chwaliła obraz; powiedzia­

łem jej, żern i pomagasz, ale się nie rozgniewała, zacności! O! 
jakim, szczęśliwy!

A ja  wracam od Sióstr Miłosierdzia. Będę im malowała, 
stacje krzyżowe do kościoła. Jak tam u nich, ślicznie i jasno! 
Nawet w te listopadowe dnie nie jest ponuro. No, a cóż porabia 
„Salamandra?”

— Nie wiem i wiedzieć nie chcę. Dajcie mi być szczęśliwym 
i o niczem poza nią nie myśleć. Nie wspominaj mi sztuki, farb, 
mojego przeklętego^ zawodu. Nienawidzę go, wzdrygam się na 
samą myśl malowania.

— A przecież ona chwaliła obraz!
— Chwaliła twoją robotę. Czy ty  myślizs, że ja  nie czuje 

swojej niemocy, zamarcia talentu ? Nie 'będę już artystą — nie 
mana o tern; jeśli się przemogę do pracy, stworzę nędzę. Dusza 
moja gdzieindziej, myśl daleko, chęci i zapału ani odrobiny. Wy- 
piszcie mnie z cechu i niech więcej mowy o tern nie będzie!

Mówił lekceważąco, niedbale i właśnie dlatego zdało się jej, 
że ■ okrywał cierpienie. Szał je teraz ćmił, nie dawał go odczuć 
w alej pełni, ale ona' z bezmiernym smutkiem odczuła, że ko­
bit a ta  zabiła w nim już ducha, podruzgotała jego ideały, ode- 
brala mu wiarę w iskrę Bożą talentu.

Teraz był jeszcze upojony triumfem miłości i posiadania, 
ale w duszy była szpara drobna, którą gorycz wsiąkać zaczmie i 
truć uczucie.

Spuściła głowę i milczała długą chwilę. Nie zdobyła się na­
wę: na udaną niefrasobliwość, ale spojrzała nań poważnemi, 
siuutnemi oczyma i rzekla zwolna:

— Więc żegnam cię. Masz rację : gdy wstręt czujesz, nie 
bu z pendzla! Ale cię nie żegnam, jak umarłego. .. Ciężkoś, 
c ry tylko. Im prędzej kryzys nadejdzie, tem większa nadzieja 
wyzdrowienia. Bądź zdrów jak najprędzej; mimo wszystko ja 
wierzę w ciebie. Pamiętaj przecież,. że nigdy sam, opuszczony i 
nieszczęśliwy nie będziesz, póki ja  żyję. Teraz nikogo nie potrze­
bujesz, potem może ciebie nikt — ale mnie znajdziesz zawsze 
jednostajną.

Podała mu dłoń, którą on milcząc, machinalnie uścisnął i 
wyszła.

P O W I E Ś Ć

W Y S t A .
Gdy zachód słońca swym różem przejaśni 
Rąbki obłoku tkwiącego w przestworzu,
Obłok się zmienia w jakąś wyspę z baśni 
W seledynowem zagubioną morzu.
I widać jakby w plastycznym odlewie 
Najdokładniejszy zarys tych wybrzeży,
O których żaden żeglarz w świecie nie wie,
Bo wyspa „znikąd” jest i „nigdzie” leży.

' I widać wszystkie wybrzeża zakręty,
Ciche zatoki wśród wodnej rozchwiei 
I ten najbardziej w morze wysunięty 
Przylądek dobrej słonecznej nadziei.
O gdyby można, gdy słońce zachodzi 
I świat nasz cały w bajkę się zamienia,
Na małej, z bajki pożyczonej łodzi 
Usiąść przy sterze naszego marzenia.
O gdyby można szeroko rozwinąć 
Pod wiatr jej żaglu nieskalaną białość 
I do tej wyspy szczęśliwej dopłynąć,
Gdzie nie dochodzi życia tego małość.

Henryk Zbierzchowski.

sowieckiej, konkurs ten byt sondą, zapuszczoną w głąb młodej 
społeczności sowieckiej, w celu przekonania się, jak kształtują 
się umysły i dusza mas pod! wpływem haseł komunistycznych i 
pracy kulturalnej kierowników współczesnej Rosji.

Otóż jury konkursu, na którego czele stoją Aleksy Tołstoj, 
W. Majerhold, Grońskij i Łanskij, stwierdziło: 1.) że autorami 
znacznej większości zgłoszonych utworów są robotnicy fabrycz­
ni, pracownicy kołchozów i inżynierowie (ściśle mówiąc wszel­
kiego rodzaju- technicy) ; 2). że najlepsze utwory poruszają za­
gadnienia-, związane z walką szerokich mas o nowe życie i 3) że 
wielu autorów zdradza niedostateczne zrozumienie i przejęcie 
się zdsadami i duchem boiszewizmu. \

Z konkursu tego, tak jak był pomyślany i z jego wyników 
widać, że był on przedewszystkiem bardzo ciekawym ekspery­
mentem doświadczalnym w dziedzin© życia kulturalnego w Ro­
sji sowieckiej.

U p a d e k  P ra s y  Polskiej.
(K s . S . A . Ic ie k , w  ju b ile u sz o w e m  w y d a n iu  

P rz e g lą d u  K a to lic k ie g o ) .

Kilkuletnia depresja niby hu­
ragan przewaliła się po kraju, 
zostawiając po sobie nietylko 
ruinę finansową, ale także po­
ciągnęła ogromny upadek du­
cha — religijnego i narodowe­
go.

Paraf je,, zakłady religijne, 
naukowe, a nawet całe diecezje 
stanęły nad przepaścią bankru­
ctwa. Niektóre nie mogą pokryć 
nawet bieżących wydatków i 
procentów od sum pożyczo­
nych. Banki, zamiast sprawę 
ułatwić, jeszcze podwyższyły 
ratę procentową, zamknęły kre­
dyty i tembardziej przyspieszy­
ły ogólne bankructwo.

Wychodżtwo polskie strasz­
nie zostało tym kataklizmem fi­
nansowym dotknięte. W więk­
szych osiedlach, polskie banki 
pękały jeden za drugim, niby 
bańki mydlane. Wprost od cza­
sów powojennych nasz robot­
nik był we wszelki, możliwy spo­
sób eksploatowany i krzywdzo­
ny.

Ale nie o tern chcę pisać! — 
Straty finansowe, bieda i nę­
dza, jaka niejednego, kiedyś za­

możnego obywatela dotknęły, 
są klęską nietylko jednostki, ale 
eałego społeczeństwa. Straty 
moralne, upadek ducha, upadek 
religji, upadek moralności, są 
jeszcze dotkliwsze — to klęska 
narodu!

Zdaje się, że to Słowacki 
chciał wyrazić, gdy powiedział: 
„Naród może się podnieść z pod 
gromu, ale nie może się pod­
nieść z pod sromu”.

Wychodżtwo, dzięki owej „de­
presji”, jak również dzięki in­
nym czynnikom, szybko traci 
ducha polskiego i swą indywi­
dualność. To co jeszcze nie tak 
dawno było dla nas bodźcem do 
pracy, co było niespożytą siłą 
w naszej pracy duchownej i na­
rodowej, poprostu zanika i tra ­
ci dla wielu rację bytu.

Chcę tylko wyszczególnić j ed- 
ną pozycję tego programu tak 
narodowej jak i religijnej klę­
ski. Jest nią stały upadek pra­
sy polskiej i katolickiej.

Jeszcze do niedawna nasze 
czasopisma były potęgą.— Toć 
my pozbawieni wielu wpływo­
wych stanowisk, któreby się

Był to ponury dzień listopadowy: Śnieg padał. Szła zamy­
ślona, nie zważając na wicher, który jej w twarz rzucał białe 
wielkie płaty. Znalazła się na Rynku, wprost Marjackiego koś­
cioła i weszła do środka.

Było prawie pusto i zupełnie ciemno w świątyni. Gdzienieg­
dzie widać było zapóźnionych pobożnych; w powietrzu ulatywały 
resztki kadzideł po odbytych nieszporach.

Magda usunęła się w cień filaru ; nie modliła się, ale w tej 
ciszy puściła wodze myślom. Miała wrażenie, że jest uwolniona, 
ze służby, i że jeszcze niema nowego zajęcia. Była to swoboda, 
której treścią była pustka i zniechęcenie do szukania czegoś 
nowego w życiu.

Widocznie nie umiała żyć i czuć, ani zrozumieć natury Fi­
lipa. Cała jej ofiarność i zaparcie się siebie na nic się nie zdały. 
Była dla niego niczem, może nawet ciężarem... Tak, czas był 
wielki usunąć się zupełnie. Teraz była pewną, że go straciła na 
zawsze i, że zguba jego jest nieuchronna. Nie miała broni do 
walki z potęgą pięknej zalotnicy, skarb swój musiała jej zosta­
wić na pastwę. Bezmierny żal wstrząsnął ją. Ukryła twarz w 
dłonie i ostatecznie żegnała się z marzeniem. Była jakby na po­
grzebie swojego szczęścia i złotych złudzeń, i czująę się tutaj 
zupełnie samą i swobodną, nie hamowała bólu. Mówiła sobie: 
„Gdy stąd wyjdę, powinnam już być mocną i hartowną; jeszcze 
tę chwilę tylko mam dla siebie.”

Mrok coraz gęstniał i tylko, jak skra złota, świeciła lampka, 
przed ołtarzem; z kątów.świątyni czasem wybiegało westchnie­
nie ciężkie lub szelest różańcowych paciorków.

Ta wielka pusta, nawa i to światełko jedno usposabiały do 
ukojenia, ciszy. Mury te, zda się, przesiąkł© były bólem i prośbą. 
Powoli tajała w nich dusza. Magda ani spostrzegła,, że mówi 
pacierz. Oczy jej przeszły na lampkę i ujrzały w jej blasku obra­
zek ze wspomnień włoskich.

Mnich stary oprowadzał ją po korytarzach mrocznych i ob­
jaśniał freski na ścianach napół zatarte.

Postacie malowideł były prawie bez ciał, a twarze ich gi­
nęły w ekstazie. Rzekla tedy do mnicha:

—- Mistrz nie studjowąłanatomji i na żywych ludzi nie pa­
trzył. ■

Zakonnik uśmiechnął się filuternie.
— E, signorina. A skądże! Młodzieńczyk był, mówi legenda 

.klasztorna. W lat piętnaście furtę przestąpił, a w swojej celi wi­

dywał niebo. Co widział, to malował! Z ciała jest ciało, a z ducha 
duch!

A potem po namyśle dodał:
— Dwanaście lat mija, jak mi przeor polecił gościom freski 

pokazywać i tłumaczyć. Co dzień mam robotę. Więc chyba nie 
dość ludziom anantomji i żywych, kiedy tu idą to oglądać. E, to 
także' nauka, tylko już tak malować nie potrafią! Tak, tak, sig­
norina, waszym malarzom dają wieniec z lauru, a nasz dostał 
taką samą złotą obrączkę nad głową, jak ot tutaj ma święta 
Agnieszka! Zapamiętajcie; ciało tworzy ciało, a duch tworzy 
ducha!

Magda wstała i raźno podniosła głowę.
. — To wszystko marność, gdy mi duch został i ideał. Do

pracy, do myśli, do życia!
Gdy wychodziła z kościoła ktoś dotknął jej ramienia,. O- 

bejrżała się i uśmiechnęła radośnie na widok Berwińskiej.
— Przecież pomyślałaś o mnie — rzekla.
— Myślałam często, ale przyjść mogę ledwie raz na mie­

siąc. Co to znaczy, żeś w kościele? Dziś u was dzień przyjęcia...
— Skończyły się przyjęcia. Od dwóch tygodni nikt u nas 

nie bywa. Jestem pod interdyktem u kobiet — tych co się szanu­
ją. Marynia zrazu płakała, teraz wymyśla każdemu.

— Co cóż to?
— Za Oryża. Ułożono między nami romans i postanowiono, 

że jeśli się nie pobierzemy, to na wieki odsądzona jestem od czci, 
wykluczona z towarzystwa.

— Gdzież Oryż?
— Albo ja wiem? Od miesiąca przepadł bez wieści. Posą­

dzam go o sentyment dla. Boińskiej; pewnie siedzi u stry ja w Bu 
ezaczu i do niej się dopytuje.

— To bardzo nieprzyjemnie. Cierpisz?
—■ Prawie nic. Szkoda mi tylko Malickich i przykro mi z 

powodu Maryni. Chodźmy. . ,
Idąc ku domowi, mówiła już wesoło:
— Uciechę mam z Sylwestra.. Zrazu miał minę dyskretnego 

pocieszyciela ;teraz wygląda jak szpieg i pokątny doradca. Jed­
nak co tydzień zjawia, się i bada grunt, podsuwa dwuznaczne 
przedmioty rozmowy, schnie z żądzy wydobycia nowinki i plo­
teczki. Jestem pewna, iż myśli, że Oryż gdzieś tu ukryty, spoty­
ka się ze mną pokryjomu.

— Ależ to absurd! Czy pofiksowali wszyscy!. ...
—- Naprawdę, jam trochę winna! Gdy baronowa z Filipem 

ukuli tę kombinację, tak mnie to ubawiło, żem potakiwała. Obu­
rzyło to społeczeństwo, jako bezczelność i lekceważenie opnji, 
no i chryja się stała straszna. Chciałabym widzieć minę Oryża, 
gdyby o tern usłyszał. A toby- mi nagarnął impertyńencyj!

Spojrzała wgórę ku. oknom swojego mieszkania,..
' (Ciąg dalszy nastąpi)

nam słusznie należały, mieli­
śmy jednak kilka katolickich 
dzienników, czem się nie mogli 
poszczycić ajrysze, mający za 
sobą poparcie potężnego episko­
patu. Toć to był ogromny atut 
w naszem ręku. Mieliśmy straż 
i obronę, która zawsze baczne 
oko zwracała na sprawy pol­
skiego obywatela i katolika. — 
Polska prasa pobudzała nas do 
czynu, wiodła do pracy zbożnej, 
ostrzegała przed oszustami i re­
ligijnymi wywrotowcami.

Należę do tej stosunkowo nie­
wielkiej gromady księży, którzy 
na niwie duszpasterskiej i na­
rodowej nietylko słowem, ale 
także i piórem pracowali. Co 
więcej, wracam do tej mozolnej 
pracy pisarskiej, gdyż czuję, że 
nam jej potrzeba! Nietylko to, 
ale należę także do tej,, nieste­
ty, małej gromadki, która pol­
skie czasopisma prenumeruje i 
za prenumeratę płaci! To uwa­
żam za bardzo za bardzo waż­
ny sposób popierania polskich 
czasopism. W paraf j i do nie­
dawna co niedzielę zalecałem 
dwa tygodniowe pisma, jedno z 
Polski, a drugie w Ameryce wy­
dawane. Wprost wpychałem lu­
dziom polską gazetę.

Już jako fachowiec, mogę 
stwierdzić, że polskie czasopi­
sma, z bardzo niewielkiemi wy­
jątkami, stoją na wysokim po­
ziomie dziennikarskim i zasłu­
gują na absolutne poparcie Wy- 
chodźtwa! Artykuły redakcyj­
ne w dziennikach i niektórych 
tygodnikach polskich na niwie 
amerykańskiej wydawanych, — 
nie ustępują w niczem pierw­
szorzędnym redaktorom pism 
angielskich.

Jednakowoż Wychodżtwo sta­
ło się w tych sprawach zupeł­
nie obojętne, wprost — m art­
we! Przecież to nie takie daw­
ne czasy, gdy nasz immigrant 
obarczony gromadą dzieci, przy 
małych zarobkach, budował ko­
ścioły wspierał organizacje pol­
skie, należał do klubów i towa­
rzystw i zawsze jeszcze znalazł 
parę dolarów, aby sobie zapre­
numerować polskie czasopismo.

Ej, ileżby to miłych wspom­
nień na ten temat mógł tu wy­
nurzyć?!... Z jaką to niecierpli­
wością „starzy” czekali na 
„dziennik” a dawniej „tygod­
nik”. Jak to wszystko siedziało 
i słuchało, gdy ojciec lub dzia­
dek czytał wszystko, że tak po­
wiem od A do Z. Ciężko było o 
tego dolara, dwa, ale obył się, 
może chleba sobie odmówił, ale 
pismo zaprenumerował.

Lecz teraz zmieniły się wa­
runki. Młody Polak i wardowy 
polityk, musi mieć nowe radjo, 
trzeba zmienić samochód, wy­
jechać na wywczasy, a w osta­
teczności kupić coś do wypicia. 
Więc też na gazetę polską nie­
ma pieniędzy. Ten, coby z duszy 
chciał, nie ma za co chleba ku­
pić.

Wydawca i redaktor, który 
nocami ślęczy, bieduje, pracuje 
ponad siły, nie doje i nie dośpi, 
widzi jak nju się grunt z pod 
nóg usuwa, jak grzęźnie w dłu­
gach i nareszcie po wielu latach, 
musi pismo zwinąć!

Niedawno widziałem taką 
tragedję w Pittsburghu. Wy­
dawca, człowiek dzielny i pra­
wy, stojący silnie na stanowi­
sku narodowem i katolickiem, 
od lat wydawał dziennik i bory­
kał się z trudnościami. Ale da­
wał sobie jakoś radę. Dopiero 
strajk linotyperów podciął mu 
nogi. Runął jak ta Reduta Or­
dona, wysadzona przez włas­
nych ludzi!— Takich tragedyj 
mieliśmy kilka, a będzie ich 
więcej!...

Czem dla armji jest artyle- 
rja, tem dla nas jest — prasa! 
Bez armat nawet najsilniejsze 
pułki zginą, staną się owym 
przysłowionym „kanonem fu­
ter”. My bez prasy polskiej zgi­
niemy !

Duchowieństwo pierwsze po­
winno zrozumieć i należycie o- 
cenić grozę sytuacji. Parafje 
bez katolickiej prasy, to — for­
tece bez armat! Należałoby we 
wszystkich polskich parafjach 
uderzyć na alarm, zachęcać 
starszych i młodzież do czyta­
nia pism polskich. Należałoby 
tworzyć kluby prasowe, literac­
kie, a przedewszystkiem, same­
mu chwycić za pióro i od czasu 
do czasu coś ciekawego a poży­
tecznego napisać do gazety.

Podajmy rękę tym, którzy w 
naszym interesie od lat mozol­
nie pracują. Przygotujmy ich 
nie tylko moralnie, ale finanso­
wo, gdyż bez czujnej, a silnej 
prasy narodowej, nie podołamy 
„amerykanizacji”, która copraw 
da nie płynie z Washingtonu, 
ale z za oceanu... z Dublina i z 
Berlina.

Polscy kupcy i przemysłow­
cy również ponoszą winę, gdyż 
się w czasopismach nie ogłasza­
ją i gazet, które lud zachęcają 
do popierania swych kupców i 
przemysłowców, albo nie prenu­
merują, albo też się w nich nie 
ogłaszają. Żądajcie od tych, z 
którymi prowadzicie interes, a- 
by się w polskich czasopismach 
ogłaszali i tylko towar w pol­
skich gazetach ogłaszany kupo­
wali i sprzedawali!

Te kilka słów z okazji jubi­
leuszu naszego Arcypasterza, 
niech będą jako zachęta dla 
tych, którzy trwają na posterun 
ku, a zarazem niech rzucą zew 
do pracy dziennikarskiej i społe­
cznej tym, którzy nie doceniają 
groźnej sytuacji i zaniedbują 
się w swych obowiązkach.

PO ZJEŹDZIE W RZYMIE.
— Widziałeś, jak Musśolini urósł, 

Wszystkie Państwa ciągną do Rzy 
mu.

— O tak, nawet buta Czecho-Sło- 
wacka musiała uderzyć w pokorę i 
pójść do buta Włoskiego.

A

Poradnik D obrego Z drow ia
SUCHOTY — GRUŹLICA — TUBERCULOSIS.

Dr. Felicja H. Cienciara, lekarz naczelny Związku Polek w Ameryce —• 
2130 Cortez ul. Teł. Brunswick 9292.

Czy suchoty są dziedziczne? 
Nie. Mniemanie, że suchoty są 
dziedziczne, jest fałszywe i 
szkodliwe. Jednakowoż nie mo­
żemy zaprzeczyć, że duży pro­
cent dzieci zapada na gruźlicę, 
tam gdzie w rodzinie, zwłaszcza 
matka lub ojciec, umarli lub 
cierpią na te chorobę. Dlatego, 
że suchoty są zaraźliwe, zwłasz­
cza dzieci małe prędzej się za­
rażają niż starsze. Jeżeli nie­
mowlę zarazi się suchotami 
przed trzema miesiącami swe­
go życia — to napewno zacho­
ruje ono wkrótce na suchoty 
i umiera. Później niebiezpie- 
czeństwo staję się coraz to 
mniejsze, tak, że około piątego 
roku życia dziecka narażonego 
na zakażenie suchotami zacho- 
rowuje już tylko 20 do 20 pro­
cent i to coraz częściej na wy­
leczalne postaci tej choroby.

Niejedna osoba pyta się, a 
w jaki sposób następuje zara­
żenie się suchotami? Suchoty, 
tak jak każda z zaraźliwych 
chorób, jest spowodowana przez 
ustroje widzielne tylko przez 
silnie powiększające szkła, tak 
zwane mikroskopy. — Mikroby 
tak zwane laseczniki suchotni­
cze znajdują się w kropelkach 
śluzu, przy kaszlu lub chrząk­
nięciu chorego na suchoty płuc­
ne, kropelki te dostają się na 
zewnątrz i zawisną na moment 
w powietrzu zanim opądną na 
jakąś najbliższą powierzchnię.

Z tego winika, że ciężko cho­

ry, przykuty do łóżka, może być 
mniej niebezpiecznym dla oto­
czenia od lżej chorego, który 
chodzi, i drogą kropelkową roz­
siewa na wszystkie strony nie­
bezpieczne zarazki. Również 
zakażenie suchotami może na­
stąpić za pomocą zabawek i po­
żywienia, kropelkami suchoty- 
niczemi zanieczyszczonemu

Dlutego też, odstawienie dzie­
cka od piersi matki chorej na 
suchoty, nie usuwa niebezpie­
czeństwo zarażenia suchotami, 
o ile dziecko jest stale pod jej 
opieką.

Pytanie. A w jaki sposób 
należy zabezpieczyć dziecko od 
zarażenia się suchotami? Dla 
ochrony dziecka przed suchota­
mi należy, zwłaszcza poniżej 
roku życia dziecka, unikać ze- 
tnięcia się z chorym na sucho­
ty, jeżeli to jest możliwem, naj­
lepiej usunąć dziecko zupełnie 
z otoczenia chorego na sucho­
ty, w przeciwnym razie radzę 
stworzyć warunki takie, ażeby 
chory sypiał oddzielnie i wogó- 
le od dzieci trzymał się zdaleka.

Pytanie? Czy można się do- 
wiedzić i upewnić, że dziecko 
cierpi na suchoty, gdy jeszcze 
nie okazuje ono chorobliwych 
objawów suchot? Tak, można 
się upewnić przez zaszczepienie 
tuberkuliny, dowiadujemy się 
po 24 godzinach czy dziecko 
ma suchoty w swem organizmie 
lub nie.
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(Ciąg dalszy)
Byłem sam, a duch musiał się urodzić w butelce koniaku. 
Patrzyłem w stronę, skąd miał wrócić pan dyrektor. Sły­

chać tam było niejakie wrzaski, mocno podniesione i miły głos
mojego współbiesiadnika.

—• Rum działa! — pomyślałem wesoło.
Nagle krzyknąłem. Dyrektor siedział obok mnie przy sto­

liku.
— Otóż jestem! — rzekł smętnie.
Nie widziałem, żeby wychodził z drzwi, dość odległych, wo- 

góle nic nie widziałem.
—- Jak? skąd pan się tu wziął? — szepnąłem niemal z lę­

kiem.
— Zjawiłem się dość szybko, co pana pewnie dziwi, gdyby 

pan jednak mógł być obecny przy rozmowie mojej z żoną, dzi­
wiłby się pan, że tak powoli stamtąd wyszedłem... A propos! 
Jest pan człowiekiem pełnym taktu i doskonałych manier. Mu­
szę więc pana zapytać otwarcie, czy nie budzi w. panu wstrętu 
fakt dość smutny, że będziesz pan siedział przy jednem stole 
z człowiekiem, który przed chwilą został spoliczkowany ?

— Pan?
— Wołałbym, ażeby to mógł być ktoś inny, ale nie było 

innej ofiary.
— Żona? To aż tak gwałtownie? Po cóż jej pan kazał pić 

rum?
— Bez rumu byłoby gorzej, rum zaś odjął jej mocnym no­

gom pewność ruchu, a silnym jej ruchom odjął tęgość i spręży­
stość, tak, że zostałem obrażony dość lekko, raczej na duszy, 
niż na ciele.

— Biedny pan jest człowiek, drogi panie...
— Pańskie współczucie wylewa na moją steraną głowę naj­

cudowniejsze balsamy. Od stu mil jon ów lat nie było mi tak do­
brze i tak radośnie. Dziękuję panu z całego serca. Przebywam 
ciągle wśród takiej hołoty, że godzina, spędzona z człowiekiem 
tak nienagannych manjer, z człowiekiem o takiej jak pan wznio­
słości ducha, jest dla mnie wiekiem szczęścia.

— Niech pan pije!
— Dziękuję! Nawet to paskudztwo wydaje mi się płynem 

przedziwnego smaku. Uczyńmy je nieco mocniejszem!
Podniósł do ust szklankę wódki i w tej chwili, kiedy ją 

zbliżał do ust, stało się coś strasznego, oczy jego pozieleniały, 
twarz stała się szara, a ze szklanki buchnął płomień silny i jado­
wity. Dyrektor pić go począł z lubością i w^ypił do dna.

Porwałem się z krzesła. Głowa moja zmieniła się nagle w 
szczotkę do czyszczenia ubrania, tak przeraźliwy strach pod­
niósł moje włosy. Chciałem uciekać.

— Co?... co... to było?... — wyjąkałem.
— Jedni lubią zimne, drudzy gorące! — rzekł dyrektor 

takim głosem, jakgdyby wydóbywał go z brzucha. — Co pana 
tak zdumiało ? 1

— Kto pan jesteś, na Boga! Kto pan jesteś ? — krzyknąłem 
zduszonym głosem.

Nagle lampy przygasły, jak w teatrze, zrobiło się bardzo 
cicho, a dyrektor podniósłszy się z krzesła, rzekł z ukłonem:

— Djabeł! ale do pańskich usług...
Coś mnie chwyciło za gardło, tak że rni brakło powietrza, 

czułem, że oczy moje wyłażą z orbit, serce poderwało się i za­
częło się dobijać do piersi, jak uciekający z pożaru człowiek 
dobija się do drzwi, nogi uginały się podemną, jakbym zapadał 
w bagno; o włosach już nić nie wiedziałem, we wnętrzu głowy 
poczułem zimno dotkliwe, strach bowiem ściął mi mózg w bry­
łę lodu.

Straszliwy człowiek nagle posmutniał. Zgasił oczy, jak zie­
lone latarenki, na twarz wróciły mu zwykłe kolcu/ Lampy za 
jaśniały. I zaczął mówić z melancholją:

— Otóż to! otóż to! I pan się przestraszył, nawet pan! 
Jest mi niezmiernie przykro, o, nie umiem panu tego wyrazić, 
jak bardzo mu przykro. Niechże się pan uspokoi i niech pan u- 
siądzie.

Zbliżył się ku mnie i siłą posadził na krześle. Dusza moja 
uciekła, jak jelonek, opasłe ciało nie było w stanie uczynić naj­
mniejszego ruchu. Wodziłem za nim wzrokiem zdumionym, 
przelękłym, na pół zwarjowanym. W uszach szumiało. Serce 
uspokojało się powoli, widząc, że mu się żadna krzywda nie dzie­
je. Miałem wrażenie, że ktoś mówi do mnie z oddali, jakby 
przez tubę.

A on mówił:
— To są skutki straszenia dzieci djabłem. I niech mi pan 

powie, co we mnie jest strasznego? Taki sam jestem, jak inni, 
trochę tylko brzydszy...

-— Oczy!..?— powiedziało coś we mnie, ale nie ja.
— Oczy?... Trochę mi zabłysły. A u ludzi nie widział pan 

błyszczących, albo zielonych oczu?
— Noga... — powiedziało znów coś we mnie, bez mojego 

wyraźnego współudziału.
— Noga? No, cóż? Trochę nieforemna. Trudno, drogi pa­

nie, kopyto. Wolę jednak moje djable kopyto, niż niektóre ludz­
kie nogi. Wie pan, co to jest podolska stopa? Otóż ja  wolę moje 
kopyto. W każdym razie jest ono raczej końskie, niż ośle, które 
się dzisiaj zdarza u ludzi. I cóż nadzwyczajnego w mojej nodze?

— Pan pił ogień... — rzekłem konającym głosem.
— Gdyby pan to mógł znieść, piłby pan także w ten sam 

sposób. Pozwoli pan, ale nawet djabeł nie może znieść wyro­
bionego z kartofli przez ludzi paskudztwa w jego niezmienionej 
postaci. Wolę już w ognistej formie. No! no! Spokojnie, spo­
kojnie... Nie taki djabeł straszny. Prawda?

— Prawda...
— I już się pan nie boi?
— Coraz mniej...
— Więc bez trwogi i jasno patrząc na rzeczy, — widzi pan 

teraz, jak brzydkich sposobów od wieków używa konkurencja 
do pohańbienia djabła. A czarny, a ma rogi, a wściekły, a z gę­
by bucha mu płomień, a czyha na duszę ludzką... Panie! Ja w 
życiu mojem nie zrobiłem nikomu nic złego. Cóż ja zresztą 
mogę, biedny, niezłośliwy djabeł wobec człowieka? Za to ile 
djabeł potrafi wycierpieć od człowieka, tego niktby nie zliczył... 
Jakże tam z samopoczuciem?

— Coraz lepiej, tylko niech pan nie robi żadnych sztuk!
— Cha! cha! — zaśmiał się djabeł, — mój repertuar jest 

mocno ograniczony. Wszystkie moje sztuki pokażę panu na żą­
danie. Kilka pan już widział zresztą. Napijmy się!

— Napijmy się! Z panem rozmawia się bardzo miło. Jed­
nak bardzo mnie pan przestraszył.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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CmAJClE DZIENNIK CHICAGOSKI

ni thc "City of P.oćkC-’ near Gooding

Main Street, Boise*

N a  w o l n ą  c h w i l ę . !
Ks. T. S. Ligman,

Dopiero w roku 1805 Lewis 
i Clark zbadali teren Idaho. 
Trzeba wiedzieć, że zdobywa­
nie Zachodu oprócz niebezpie­
czeństw fizycznych, napotyka­
ło trudności z wrogiego stano­
wiska ludności starych Stanów, 
obawiającej się nowych cięża­
rów, wynikających z konieczno­
ści obrony dalekich i rozleg­
łych granic.

Ziemie dzisiejszego Idaho 
zaliczano pierwotnie do Tery- 
torjum Oregonu, (ziemie na za­
chód od Gór Skalistych, pomię­
dzy 42 a 54 stopniem północnej 
szerokości) do którego teryto- 
rjum na mocy badań i osadni­
ctwa, rościły sobie pretensje: 
Stany Zjednoczone, Wielka 
Brytanja, Rosja i Hiszpanja.

Rosja i Hiszpanja zrzekły się 
swych rzekomych praw na ko­
rzyść Stanów Zjednoczonych. 
W roku 1818 nastąpiło porozu­
mienie pomiędzy Wielką Bry­

tan ją a Stanami Zjednoczone-, 
mi, mocą którego oba państwa 
przez dziesięć lat miały wspól­
ne prawa w Tery tor j um Ore­
gonu. Po upływie dziesięciole­
cia niejedni stanowczo domaga­
li się wcielenia tego tery tor jum 
do Unji, lecz brak znajomości, 
o tern odległem terytorjum, był 
przyczyną zaniedbania^ tej spra­
wy przez Amerykanów i prze­
dłużenia pierwotnej ugody z 
Wielką Brytanją. Dopiero gdy 
Amerykanie lepiej zapoznali się 
z tym terenem i masy Amery­
kanów, marząc o swobodzie i 
bogactwach, zaczęły falami 
przesuwać się do Oregonu, zro­
biono z aneksji Oregonu kwe- 
stje polityczną w wyborach pre­
zydenta. Wołano o reokupację 
Oregonu, przynależnego Unii 
mocą odkrycia, osiedlenia i 
traktatów. Wskutek tego w  re­
ku 1846 zawarto układ z Wiel­
ką Brytanją, podzieleniem te­

Uroczystość Graduacyjna.
W niedzielę, 13 maja, odbę­

dzie się piękna uroczystość gra­
duacyjna pielęgniarek polskie­
go szpitala SS. Nazaretanek, 
mieszczącego się pn. 1120 No. 
Leavitt ul., uchodzącego dziś za 
najlepszą instytucję lekarską 
w Chicago.

Uroczystość graduacyjna roz- 
pocznie się uroczystem nabo­
żeństwem, które o godzinie 10 
rano, odprawione zostanie w ka­
plicy szpitala SS. Nazareta­
nek.

Mszę św. celebrować będzie 
O. Sebastjan Dzielski, O.F.M., 
w asystencji ks. Szczepana Bu- 
bacza i ks. Edwarda Przybyl­
skiego. Okolicznościowe kazanie 
wygłosi ks. Jan Peterson. Na 
Mszy św. graduantki przystą­
pią do Komunji św.

Tego samego dnia, o godzi­
nie 4-ej po południu, w sali po­
pisowej Akademji Najśw. Ro­
dziny, przy Division i Cleaver, 
urządzony zostanie wspaniały 
program graduacyjny. Główne 
przemówienie w czasie progra­
mu wygłosi ks. F. V. Ćorcoran. 
prezes Uniewersytetu De Paul. 
Drugie przemówienie wygłosi 
szef sztabu lekarskiego tegoż 
szpitala, dr. S. R. Pietrowicz. 
Mistrzem ceremonji będzie dr. 
E. Macdonald. Tak pielęgniar­
ki, jako też i ich rodzice, zapra­
szają na tą wielką uroczystość 
wszystkich przyjaciół i sympa­
tyków.

W dniu tym dyplomy ukoń­
czenia kursu pielęgniarstwa z 
polskiego szpitala SS. Nazare­
tanek otrzymają: Siostra M. 
Monika, Siostra M. Paul, Dena 
T. Buraglio, Łucja T. Szakalun, 
Józefina Pyzińska, Stefan ja 
Boroń, Irena Kula, Rozalja Or­
łowska, Winnifred Sarsfield, 
Barbara Jóźwiak, Katarzyna 
Rempała, Darley Crenna, Ann 
Costello, Irena B. Pardowska, 
Zofja Gudyka, Blanche Zając, 
Mar ja Howaniec, Frances A- 
dams, Leona Grzesiak, Anna 
, Dzielska, Agnieszka Komisar,

Mary R. Babich, Louise N. Ju- 
liani, Helena Cyrulik, Rosę 
Steinecke, Mary E. Pomponio, 
Estella Leśniewicz, Sylvia Na-' 
drowska, Zofja B. Górecka, A. 
Linkiewicz, Anna De Mario i 
Zofja Olszonowicz.

Przyjęcie dla pielęgniarek.
W czwartek, dnia 10 maja, 

panienki z drugiego kursu pie­
lęgniarstwa, urządzają swym 
koleżankom - abiturjentkom po­
żegnalny bankiet, o nadzwyczaj 
bogatym programie. Bankiet 
odbędzie się w sali przyjęć pol­
skiego szpitala ,pn. 1120 ul. N. 
Leavitt, i rozpocznie się o go­
dzinie 8 wieczorem, punktual­
nie.

Komitet tej wielkiej impre­
zy stanowią: Lena Lonchar, F. 
D. Amborska, Elsie Lhotak, V. 
Beth, Florence Nelson i Jul ja 
Węgrzyn.

Wystawa pamiątek po 
markizie Lafayette.

rytorjum tak, iż Stanom Zje­
dnoczonych dostały się ziemie 
od Gór Skalistych do Pacyfiku 
leżące na południe od 49 stop­
nia szerokości geograficznej.

Terytorjum Idaho utworzo­
no w roku 1863, a w roku 1890 
przyjęto jako stan do Unji, po 
znaczn&m obcięciu jegoż tere­
nu na korzyść tery tor jów Mon­
tana i Wyoming.

Obszar Idaho wynosi 83,888 
kwad. mil., mieszkańców jest 
około 450,000; stolicą jest 
Boise. Teren jest górzysty, a 
malowniczciść jego zwabia li­
czne rzesze turystów w porze 
letniej.

Klimat zimny i suchy.
Stan Idaho posiada boga­

ctwa mineralne: ołów, cynk, 
srebro, złoto, miedź, marmury, 
kamień wapienny, żelazo, ko­
balt, nikel i fosfaty. Na pre- 
rjach i w wąskich dolinach są 
wielkie pastwiska dla owiec. 
Stan ma olbrzymie bogactwo w 
swych dziewiczych lasach so­
snowych i cedrowych. Z Idaho 
pochodzą dobre, wielkie zie­
mniaki.

Śmierć w drodze do ślubu.
Waterford, Conn. — Franci­

szek Kowalczyk i jego narze­
czona Zofja Marchińczyk je­
chali do ślubu w towarzystwie 
Józefa Terwina i A. Czechowi­
cza. W drodze, samochód, któ­
rym kierował Kowalczyk, po­
ślizgnął się na szosie i uderzył 
w słup. Panna młoda poniosła 
śmierć na miejscu, Kowalczyk 
i dwaj inni odnieśli ciężkie o- 
brażenia.

Nowy G m ach Federalny

R ok Ju b ile u szo w y—  
R ok M is y jn y .

M odlitw a Jeg o  Em inencji Ks. K a rd y n a ła  
M undelein’a  o Pow odzenie w  M isjach.
Wszechmogący i Wieczny Boże, — my, dzieci Twoje, po­

kornie upadając przed Tobą, — poświęcamy ten rok duchowego 
odrodzenia na Twoją większą cześć i chwałę. — Pokornie bła­
gamy Ciebie, strzeż, prowadź i osłaniaj nas, kapłanów i lud 
Twój, w tym czasie; — przyjm prośby nasze, Błogosław wy­
siłki nasze i zachowaj nas wiernymi w Twej służbie. — Daj 
natchnienie tym, którzy w tym świętym czasie misyj głoszą 
Słowo Twoje; — przygotuj serca ludu Twego, aby je godnie 
przyjęli. — Ześlij Ducha Świętego i odnów oblicze naszego 
miasta i naszej diecezji; — przywróć do Siebie tych, kto,, 
odeszli od Ciebie, wzmocnij tych, którzy powątpiewają i cier­
pią pokusy; — ochraniaj tych, którzy są w niebezpieczeństwie 
ciała i duszy; — utwierdź tych wszystkich w łasce Twojej, — 
byśmy Ci odtąd wiernie służyli i osiągnęli zbawienie naszych 
dusz nieśmiertelnych. — Amen. (200 dni odpustu.)

* # _•
W roku jubileuszowym potrzeba nam łaski Bożej i dlatego 

powyżej podajemy modlitwę do odmawiania o powodzenie mi­
syj, odbywających się w naszych parafjach rzymsko-katolic­
kich, by te misje św. odbyły się Bogu na cześć i chwałę, na po­
żytek Kościoła i na zbawienie nieśmiertelnych dusz naszych.

Rok ten posiada dla nas osobliwe znaczenie, a to dlatego, 
iż jest rokiem dziewiętnastosetnym od Męki, Śmierci i Zmart­
wychwstania Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa, od założe­
nia Kościoła Jego. Jest także okazją srebrnego jubileuszu bis­
kupstwa Jego Eminencji Kardynała .Jerzego Mundetein’a.

Jest to więc rok, który powinien być przez nas w szczególny 
sposób uświęcony, i w tym celu we wszystkich parafjach tu­
tejszej archidiecezji odbywają się misje św., aby przez cały 
ten rok jubileuszowy, bez przerwy, płynęła korna modlitwa do 
stóp Najwyższego. ♦ » •

W dniu jutrzejszym rozpoczną się misje jubileuszowe w pa­
rafjach następujących: św. Kamila, św. Turebjusza, św. Stani­
sława B. i M. w Posen, św. Symeona, Boskiego Serca, św. Jana 
Nepomucena,, św. Ryszarda, św. Izydora w Blue Island, św. 
Patryka w Wadswc-rth, 111., św. Patryka w Eyerett, 111., św. Mi­
chała w Wheaton, 111., św. Gertrudy, Niepokalanego Poczęcia w 
Highla.nd Park, św. Krystyny, Wszystkich Świętych i św. Bene­
dykta w Blue Island.

Polska Wiosna.

Z FABRYKI WAM
FARBA— POKOST— EMALJA!

Przyjdźcie i zobaczcie jak są. j 
wyrabiane. j

D O M O W A  F A R B A , 5j» 1 C C
g a lo n  . . ...................................  W 1 •
P O K O ST  n a  p o d ło g i 1 f u t ry n y ,
g a lo n  ................................................  «WC,
F A R B A  Z O Ł O W IE lt , do m a lo w a n ia  
z e w n ą trz . W aży  20 fu n tó w  i d a je  2 
g a lo n y . S P E C JA L N IE  j g g  QQ

Zenith Paint & Varnish Co.
4945 E L S T O N  A V E . P E N S A C O E A  4945  

O tw a r te  w  n ie d z ie le  *»d S do  3. 
DOSTAWIAMY.

STRONA PIĄTA

K oncert K apeli
Szkolnej n a  P io tro - 

Paw łow ie.
Jutro, w niedzielę. 6 maja,

. -ali parafjalnej, odbędzie się 
koncert szkolnej kapeli i orkie- 
' try. Program koncertu będzie 
doborowy, zajmujący, w calem 
tego słowa znaczeniu. Będzie 
to prawdziwa uczta duchowa. 
Na jutrzejszym koncercie 114 
dzieci z siódmego stopnia otrzy­
ma odpowiednie certyfikaty za 
celujący postęp w pisaniu. Dzia­
twa piotro-pawłowska zaprasza 
swych rodziców, krewnych, są­
siadów i znajomych, o przyby­
cie na koncert i dodani', otu­
chy i zachęty, na pie .wszem 
miejscu kierowniczkom i wy­
chowawczyniom naszej dziatwy 
czcigodnym Siostrom Felicjan­
kom, miejscowym nauczyciel­
kom, a następnie dziatwie, któ­
ra rwie się do nauki, bez wzglę­
du na koszta, jakie rodzice mu­
szą pokrywać. Niech sala para- 
fjalna wypełni rt? po brzegi 
piotro-pawłowianami.

W języku hebrajs 
wano pierwotnie wył: 
fabetu spółgłoskowego. . m, p, 
t, d; pisano jedynie spółgłos­
ki wyrazu, a samogłosek ■wyra­
zu czytający zniewolony by i 
sam się domyśleć. Np. wyraz 
pana, pisano, pn, ale wtedy za­
miast opuszczonych samogłosek 
a a możnaby wstawić rówńie 
dobrze a u, i ótrzymalibyśm 
panu, albo a i, i dostalib 
pani, albo o o, i mielibyśmy 
pono. — Wyłaniające się stąd 
trudności sprawiły, że później 
zaczęto dodawać nad lub pod 
spółgłoskami znaki, wskazują 
ce, jaką samogłoskę należy po 
spółgłosce wymówić.

Prezydent proklamował 
Dzień Matki.

Washington. — Prezydent 
Roosevelt wydał proklamację 
nawołującą cały naród do ob­
chodzenia Święta Matki w nie­
dzielę, 13 maja.

NOWY PIERWSZORZĘDNY 
ZAKŁAD KRAWIECKI

na Milwaukee Ave., 
blisko Ashland Ave„ 

Zarządca Pan Antoni F. Kosiba.
Podajemy do wiadomości Sza­
nownej Klienteli, że na Polonji 
został otwarty pierwszorzędny 
zakład krawiecki pod firmą 
CHESTERFIELD TAILORS 

1223 Milwaukee Avenue, 
w którym kierownictwo i oso­
bisty nadzór nad wykonaniem 
wszelkich zamówień objął zna­
ny specjalista w swym zawo­
dzie

Pan ANTONI F. KOSIBA
Posiadanie doświadczenie w 
swym zawodzie, nabyte długo­
letnią praktyką jako „DESIGN­
ER” w pierwszorzędnych Fir­
mach Krawieckich w Śródmie­
ściu, daje w pełni gwarancję 
nawet najwybredniejszym do 
otrzymania po umiarkowanych 
i przystępnych cenach wszel­
kich ubrań wykonanych według 
ABSOLUTNEJ ELEGANCJI 

I ZADOWOLENIA. 
Szanowną Polską Klientelę za­
praszamy do łaskawego zazna­
jomienia się z naszą firmą pod 
nazwą:

CHESTERFIELD TAILORS
Antoni F. Kosiba, zarządca.
1223 MILWAUKEE AVE„ 

Chicago, 111. (Ogł.)

ue al-

Nad Nil! Nad Nil — wykrzy­
kuje fortissimo chór w operze 
Verdiego.

Nad Peltew! — daje dyspo­
zycję szoferowi naczelnik wy­
działu rolnictwa województwa 
lwowskiego — pojedziemy do 
jaru w Kamieniopolu.

Mijamy przedmieście „Żół­
kiewskie” i dostajemy się w do­
linę Pełtwi. — Na olbrzymich 
przestrzeniach ścielą się tu łą­
ki. Ziemia torfowa nie nadaje 
się pod uprawę zbóż — ale, ja ­
ko pastwisko i wytwórnia sia­
na jest od wieków w użyciu.

Ale tragedją tej doliny były 
bagna, były coroczne zalewy, 
niszczące siano. Trzeba więc 
było przeprowadzić odwodnie­
nie, roboty meljoracyjne. To 
się stało i kilkunasto kilome­
trowa połać ziemi została zme­
liorowana. Odrazu wartość zie­
mi zwiększyła się dziesięcio­
krotnie, a zbiory siana w dwój­
nasób.

Teraz wyłonił się oryginal­
ny pomysł—upodobnij my Peł- 
tew do Nilu. Wody rzeki zawie­
rają nawóz ze Lwowa. Analiza 
chemiczna wykazała, że war­
tość tego nawozu, przepływają­
cego ze Lwowa poprzez wody 
Pełtwi, wynosi około 2,000,000 
złotych rocznie. Na hektar wy­
pada tyle nawozu, ile właściciel 
gruntu musiałby kupić co roku 
za 238 złotych.

I oto dolina Pełtwi przeobra­
ża się w dolinę Nilu. Zbudowa­
no już spiętrzającą wodę. Wy­
gląda to jakby most, z którego 
zwieszają się aż do dna rzeki 
ruchome zasuwy żelazne. Upły­
wa kilka minut, a wciąż napły­
wająca woda poczyna sięgać do 
wierzchu nasypu po obu brze­
gach koryta rzecznego. A wte­
dy na przestrzeni około 7 kilo­
metrów nurtu rzecznego otwie­
ra się umieszczone co kilka­
dziesiąt metrów śluzy — woda 
spływa do grobli, do całego sy- 
stematu rowów, kanałów—wy­
pełnia je i zalewa łąki.

»

Przy narożniku ulic Jackson, Clark, Adams i Dearborn, na miejsce starego budynku sądów fe­
deralnych stanąć ma powyżej podany gmach 27-piętrowy, kosztem $3,5OO,(WO, według plami Kongres- 
mana Sabat ha, który stara sie plan ten przedstawić całemu Kongresowi do akceptowania.

New York. — W związku z 
obchodem 100-lecia śmierci mar 
kiza Lafayette, w Rockefeller 
Center otwarto wystawę parnią 
tek po tym patrjocie francu­
skim i bohaterze Wojny Rewo­
lucyjnej, zawierającą rzadkie 
portrety, dokumenty i osobiste 
pamiętniki.

Cała dolina nadpełtwiańska 
wygląda wtedy jakby olbrzy­
mie jezioro, z którego gdzie­
niegdzie sterczą kępy drzew... 
Przez 6 do 7 tygodni wczesną 
wiosną i późną jesienią trwa ta 
powódź. Przez ten czas doko­
nywa się okres fermentacji,— 
na łąkach osiada dobroczynny 
żyzny osad. Potem otwiera się 
śluzy, otwiera jaz-zalew, liczą­
cy około 6,500,000 metrów sześ­
ciennych wody, spływa z po­
wrotem w koryto rzeki i od­
pływa do Bugu.

Obszar około 7,000 hektarów 
ziemi otrzymał nawóz wartości 
2,000,000 złotych.

Rezultaty? Tam, gdzie już 
taki jaz i śluzy i systemat ro­
wów zbudowano — zbiory sia­
na powiększyły się czterokrot­
nie.

Właśnie jestem świadkiem 
dalszych robót. Funudsz Pracy 
dostarczył pieniędzy i tego ro­
ku powstanie trzecia już z rzę­
du instalacja — betonowy jaz 
z żelaznemi zastawkami, śluzy 
w wałach rzeki i rowy boczne 
po łąkach wsi Laszki, Sroki, 
Zniesienie, Krzywczyce.

Lekceważona i pogardzana 
przez lwowian Pełtew, stała się 
dla ludu wiejskiego poza ro­
gatkami miasta tern, czem byl 
Nil dla Egipcjan. Oczywiście 
przy pomocy trochę innych in- 
gredjencyj niż w Egipcie. Ale 
rezultat jest ten sam.

Z K lubu M iechow iczan 
W ielkich.

Klub Miechowice Wielkie u- 
rządza zabawę taneczną w nie­
dzielę, dnia 6 maja, w sali Ste­
fanika, 1401 W. Superior ul.— 
Wszyscy miechowiczanie z blis­
ka lub z daleka, proszeni są o 
przybycie do fotografji, która 
się odbędzie o godzinie 2-ej po 
południu, przed domem sali O- 
pławskiego — (dawniej Pudlo 
Place), 1431 ul. W. Huron. Fo- 
tografja wysłana będzie do 
Miechowie Wielkich, gdzie bę­
dzie ulokowana w szkole na pa­
miątkę, że wychodźcy z Mie­
chowie Wielkich pomogli do bu­
dowy szkoły w rodzinnej wios­
ce. Na zabawę wybierają się 
kluby Jadowniki Mokre, Wie­
trzychowice, Bielczan, Otwi- 
nów, Miechowice Małe i inne 
sąsiednie wioski z paraf ji wie- 
trzychowskiej. Do fotografji 
proszeni są również obywatele 
z innych wiosek paraf ji wie- 
trzychowskiej. — F. Sass, prez. 
S. Kolczak, koresp.

Czupryna oznacza bu je, na­
stroszone włosy na przedzie 
głowy.

53  NOWENN
Do Najśw. Marji Panny, 
na wszystkie święta uro­
czyste kościelne i w miej­
scach świętych, w opra­

wie. Cena

Do nabycia w biurze

DZIENNIKA
CHICAGOSKIEGO

1455-57 W. DWISION ULICA
Chicago, Illinois.
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STRONA SZÓSTA

DELEGAT  Z POLSKI PRZYJEŻDŻA NA ZJAZD 
ŚPIEWACZY.

Sekretarz generalny p. L. 
'Szpaczek, otrzymał oficjalne za 
wiadomienie z Polski, o przyjeź- 

! dzie delegata Rady Naczelnej 
Zjednoczenia Polskich Związ­
ków Śpiewaczych i Muzycznych 
z Warszawy, jak też nadesłany 
życiorys tegoż delegata, przez 
Tow. Śpiewacze „Lutnia” z 
Warszawy, który za łaskawem 
i życzliwem zezwoleniem Re­
dakcji podajemy do wiadomo­
ści Drużyn Śpiewaczych.

Jan Niezgoda urodził się 20 
maja, 1888 r. w Białobrzegach, 
powiat Krosno w Małopolsce. 
Mając lat 4 emigrował wraz z 
rodzicami do Ameryki, gdzie 
przebywał blisko lat 6.

Jako 10-cioletni chłopiec, 
zapragnął powrócić do kraju ce­
lem uczęszczania do szkoły pol­
skiej. Ponieważ jego rodzice na- 
razie zmuszeni byli pozostać w 
Ameryce w Manor w Stanie 
Pennsylwanja, mały Jaś sam 
— pod opieką jednego z reemi­
grantów powraca szczęśliwie w 
rodzinne strony, aby urzeczywi­
stnić swoje plany.

W dwa lata później, powró­
cili jego rodzice również do 
kraju.

W latach od 1902 do 1910 Jan 
Niezgoda kończy gimnazjum w 
Jaśle (w Małopolsce), a w la­
tach 1910 do 1914, uniwersytet 
w Krakowie, gdzie studjuje 
prawo i ekonomję.

Dodać należy z uznaniem, że 
tak gimnazjum, jak i uniwer­
sytet — ukończył o własnych 
siłach.

W tym czasie rozwijają się 
znamienne wypadki w kraju. 
Wybucha wielka wojna euro­
pejska. Wychowany w twardej 
szkole życia, idzie za głosem o- 
b wiązku . wewnętrznego i 
w stępuje do Legjonów Pol-

v szczęśliwie zakończonej 
\ jnie, v roku 1918 przechodzi 

stałe do Wojska Polskiego, 
zie do tej chwili pracuje w 

1 rpusie Oświatowym w randze
psajora.

>d 2-ch lat Mayor dr. Jan 
1 • zgoli; zajmuje zaszczytne i
O(, ki‘ Wiec zialne stanowisko dy­
rektora Centralnej Bibljoteki 
Wojskowej w Warszawie.

Będąc z natury marzycielem, 
ulega przedziwnemu czarowi 
pieśni. a wrodzony piękny głos 
tenor wy, tembardziej spaja go 
z nią nierozerwalnie.

Dr Jan Niezgoda pracując 
od lat najmłodszych na polu 
społecznem, oddaje się tym 
pracom z zamiłowaniem w 
szczególności jednak najwięcej 
zadowolenia daje mu praca w 
kierunku krzewienia pieśni pol­
skiej, którą ukochał nadewszy- 
stko.

W gimnazjum był jednym z 
założycieli i sekretarzem wza­
jemnej pomocy uczniów, nad­
to był członkiem Zarządu tajnej 
bibljoteki uczniowskiej oraz je­
dnym z założycieli prywatnego 
chóru uczniowskiego.

Na uniwersytecie był sekre­
tarzem Akademickiego Chóru, 
następni© członkiem komisji

rewizyjnej. Cały czas pobytu w 
Uniwersytecie śpiewał, jako 
członek czynny.

Nadto był -wiceprezesem To­
warzystwa Bibljoteki Prawni­
ków Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie.

W czasie wojny założył chór 
Legjonistów w Piotrkowie Try­
bunalskim, biorąc pozatem u- 
dział jako solista w koncertach 
na cele dobroczynne w różnych 
miastach Polski.

W Warszawie był jednym z 
założycieli Chóru Oficerskiego 
i jego wice-preeesem, następnie 
prezesem.

Od chwili powstania Związku 
Mazowieckiego Polskich Sto­
warzyszeń Śpiewaczych i Mu­
zycznych był jego sekretarzem, 
następnie wice-prezesem i w 
końcu prezesem, opracowując 
dla niego statut.

Był jednym z twórców Zjed­
noczenia Polskich Związków 
Śpiewaczych i Muzycznych, o- 
praeowując dla niego Statut i 
szereg regulaminów; pełni w 
nim funkcję Sekretarza Gene­
ralnego do chwili obecnej.

Nadto jest delegatem do Sło 
wiańskiego Związku Śpiewa­
czego i autorem jego statutu.

Poza śpiewactwem jest sekre 
tarzem Rady Naczelnej Związ­
ku Bibljotekarzy Polskich, 
członkiem Rady Nadzorczej i 
Wydziału Rewizyjnego Mieszka 
niowego Stowarzyszenia Spół­
dzielczego Oficerów, Sekreta­
rzem Sekcji muzyki zespołowej 
Warszawskiego Towarzystwa 
Muzycznego, członkiem Komisji 
inwentaryzacyjnej tegoż Towa­
rzystwa, wchodzi w skład Za­
rządu Głównego Towarzystwa 
Wiedzy Wojskowej, w skład 
Zarządu i Komisji Urbanistycz­
nej, Stowarzyszenia żeliborzan, 
w składl Komisji Organizacyj­
nej H. Zjazdu Polaków z zagra­
nicy.

Szereg organizacyj, w któ­
rych Major dr. Jan Niezgoda 
bierze udział bardzo czynny, 
najdobitniej świadtzy o jego 
wielkiem umiłowaniu spraw 
społecznych.

Jeżeli chodzi o sprawy ze 
śpiewactwem polakiem związa­
ne — jest on człowiekiem o- 
patrznościowym. Doprawdy fcru 
dno pojąć jak  jeden człowiek 
może i potrafi podołać temu o- 
gromowi pracy, a jednak 
stwierdzić należy z całem uz­
naniem, że co się dostanie do 
jego rąk — o los tych spraw 
można być zupełnie spokojnym.

To też niema chyba w Polsce 
śpiewaka, któryby o pożytecz­
nej działalności Dra. Jana Nie­
zgody na tem polu nie wie­
dział, a  tembardziej nie wielbił 
jego Syzyfowej pracy, którą 
podejmuje z rzadką w czasach 
dzisiejszych bezinteresownoś­
cią i zapałem.

Polska rodzina śpiewacza w 
Ameryce będzie się mogła sama 
przekonać o rzafkieh zaletach 
Dra. Jana Niezgody w chwili 
kiedy ponownie on stanie na 
ziemi amerykańskiej, aby od­
dać się wspomnieniem z lat 
dziecięcych, kiedy to poraź pier

S Z Y B K A  P R Z E P R A W A .

Okręt wojenny „Texas” przepływa kanał Panamski w drodze na manewry floty amerykańskiej 
na morzu Karybskiem. Przerzucenie całej floty, złożonej z 111 okrętów, z Pacyfiku na Atlantyk, 
zabrało tylko 47 godzin czasu. (K liszą  I n t  N ew s).

A Ok t
W ie c ie  o  T e m  

&«e M a ła R U P T U R A J e s t  T flk  
N ie b e z p ie c z n a  
J a k  i D n ź a f

A  'w ięc n ie  c z e k a jc ie  za  d łu g o , bo b ę d z ie c ie  ż a ło w a ć . P o ra d ź c ie  s ię  w a s z e g o  
l e k a r z a  lu b  id źc ie  w p r o s t  do z n a n e j  w  c a łe m  m ie śc ie  f i rm y

A . D I A D U L  &  S O N S
1562 Milwaukee Ave. (Nie na rogu). 6-ty Skład od Damen Ave.
E k s p e r c i  m ężczy ź n i i k o b ie ty  do w a s z y c h  usług-. F a b r y k u je m y  ta k ż e  g u m o - 
> s  p o ń c z o c h y  n a  o p u c h n ię te  n o g i, O p a sk i b rz u sz n e , P o d p o ry  n a  b o le c e  s to ­
py. A p a r a ty  d la  k a le k  i t . d. H U M B O L D T  14S0. S k ła d  o tw a r ty  do  w p ó ł 6teJ 
•.prócz. N ie d z ie l 1 ś w ia t .

THE OLD HOME TOWN By STANLEY

wszy los skierował go na drugą 
półkulę globu ziemskiego.

Dr. Jan Niezgoda posiada 
odznaczenia wojskowe: Krzyż 
Walecznych, Złoty Krzyż Za­
sługi, Medal Pamiątkowy za 
wojnę, Medal HLcioLecia Od­
zyskania Niepodległości, Krzyż 
Leigjonowy.

Za pracę na polu śpiewactwa 
polskiego otrzymał Odznakę 
Honorową Zjednoczenia Pol­
skich Związków Śpiewaczych i 
muzycznych stopnia Igo.

Major Dr. Jan. Niezgoda za­
mierza odbyć podróż z Gdyni 
do Nowego Yorku statkiem 
„Kościuszko”, opuszczającym 
port Gdyński 2go maja rb. a 
który według rozkładu przybę­
dzie do Nowego Yorku 14go 
maja br.

Z J a d w ig o w a .
W jednym z tygodników a- 

merykańskich czytamy intere­
sujący artykuł o wzrastają­
cych samobójstwach w miesią­
cu maju, oraz przyczynach, któ 
re popychają ludzi do targnię­
cia się na swe życie.

Jedną z głównych przyczyn 
jest brak wiary w siebie i w 
Boga. Drugą również ważną 
przyczyną jest ogólne przygnę­
bienie z powodu braku pracy, 
zdrowia lub też przyjaciół. 0- 
tóż na Jadwigowie jutro znaj- 
dziecie lekarstwo, bo jeżeli 
cierpicie na „wiosenne przy­
gnębienie”, to owe lekarstwo 
rozproszy wasz smutek i tęsk­
notę, rozweseli i zabawi was, a 
jeżeli jeszcze niemieliście ata­
ku „wiosennego przygnębie­
nia”, zabezpieczy was przed tą 
„chorobą”.

Bo widzicie, Tow. Najśw. I- 
mienia Jezus na Jadwigowie u- 
rządza majową zabawę baloni­
kową (May Balloon Frolic) ju­
tro wieczorem, o godz. 8:30 
wieczorem, w sali pąrafjalnej 
św. Jadwigi, przy ulicach Ha­
milton i Lyndale. Lekarstwo 
to doskonałe, bardzo smaczne i 
skuteczne. Przyjdźcie, a z pew­
nością ubawicie się dowolnie.

Komitet przystroił salę w 
różnobarwne balony, przepasa­
ne tęczami, że napewno zapom­
nicie o waszych kłopotach i 
troskach. Orkiestra p. Herb 
Carlin zagłuszy wasze „przy­
gnębienia”. Nastrój przyjaciel­
ski i koleżański tej zabawy u- 
zupełni waszą kurację.

Recepta na wszelkie dolegli­
wości „wiosenne” :

Przyjdźcie, przyj edźcie lub 
przylećcie na majową zabawę 
balonikową Tow. Najśw. Imie­
nia Jezus jutro wieczorem.

Żołnierze kubańscy strzelają 
do studentów.

Hawana, Kuba. — Pomiędzy 
uczniami szkoły średniej a żoł­
nierzami przyszło do gwałtow­
nego starcia, w którem wojsko 
dało ognia zabijając jednego i 
raniąc pięciu uczniów. Młodzież 
kubańska podniosła krzyk pro­
testu przeciw „masakrze”, wła­
dze uniwersyteckie i szkoły 
średnie założyły protest u rzą­
du. Do stacia przyszło kiedy u- 
czniowie zebrali • się na placu 
przed szkołą i nie chcieli się ro­
zejść na rozkaz żołnierzy.

DOBRY CZŁOWIEK.
Sędzia: — Oskarżony, w 

czasie śledztwa przedstawił 
pan rzecz całkiem inaczej niż 
przed chwilą sądowi!

Oskarżony: — Oczywiście,
panie .sędzio! Ale tylko dlatego, 
że obawiałem się, że znudzę sąd 
mówiąc dwa razy to samo.

Testymonjum oznacza świa­
dectwo.

^ZParafji M ałki Boskiej od Nieust. j  

I  Pomocy na Bridgeporcie. j

$ C* "j* C* »$* fr frfr fr fr fr *1- fr fr fr fr fr fr fr fr fr fr fr* fr* frfrfr frfr-frfrfr fr fr* fr* fr« 4* fr fr fr fr fr fr fr* fr* fr* fr* fr*J
Następujące towarzystwa bę­

dą miały swe miesięczne po­
siedzenia w przyszłym tygod­
niu: Tow. Boskiego Serca Pa­
na Jezusa jutro, o godzinie lej 
po południu; Tercjarze o go­
dzinie 2giej po południu. Dzie­
wice Różańcowe i Dzieci Ma- 
rji najprzód odmówią różaniec 
w kościele, a potem zwyczajne 
posiedzenie w poniedziałek, o 
godzinie 7 :30 wieczorem.

*
A więc już w jutrzejszą nie­

dzielę, dnia 6go maja, odbędzie 
się na naszej sali paraf jalnej 
przedstawienie sierotek z Siero­
cińca św. Jadwigi. Tytuł 
przedstawienia jest „Wieczór 
Rozmaitości”. Komitet zapra­
sza wszystkich o jak najlicz­
niejsze przybycie. Okażmy tym 
sierotkom, że sprawa ich jest, 
miłą każdemu sercu polskiemu. 
Przybądżmy licznie a to będzie 
otucha dla nich do dalszej pra­
cy. Cały dochód z tego przed­
stawienia obrócony będzie na 
paraf ję. Początek przedstawie­
nia o godzinie 7 :30 wieczorem. 

*
Na ślubnym kobiercu stanę­

li dzisiaj: Piotr Roski ze Sta­
nisławą Neugebauer. Młodej pa 
rze drużbowali: Józef Lewan­
dowski z panną Zofją Neuge­
bauer.

*
Nabożeństwo majowe nadal 

odprawiane będzie we wtorki i 
piątki wieczorem. Prosi się 
wszystkich parafjan, aby licz­
niej uczęszczali na to nabożeń­
stwo. Jeżeli spodziewamy się 
jakich łask od naszej niebies­
kiej Matki okazać musimy Jej 
naszą miłość przez liczne przy­
bycie na to nabożeństwo. Nie 
zapominajmy o Matce Bożej, 
udawaj my się do Niej z nasze- 
mi prośbami a Matka Najświęt­
sza nami opiekować się będzie, 
Wydaj emy szczególny apel do 
wszystkich niewiast i dziewic 
różańcowych jak i dzieci Marji 
aby one stawiły się na to na­
bożeństwo stuprocentowo.

*
Dzisiaj odbył się pogrzeb ś. 

p. Anny Budzińskiej, zam. p. 
nr. 1019 ul. W. 32ga, licząca lat

38. Mszę św. odprawił ks. Sta­
nisław Derwiński. Po skończo­
nych ceremonjach liturgicz­
nych zwłoki zmarłej odwiezio­
no na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego. Pogrzebem 
zajmowała się Julja Kamińska. 

*
Paraf ja  nasza obchodzić bę­

dzie piękną uroczystość w dniu 
30-go maja. Wielka liczba na­
szej dziatwy szkolnej przystą­
pi do pierwszej Komunj i św. 
Tak samo dnia 3go czerwca 
wielka liczba dzieci otrzyma z 
rąk biskupa Sakrament Bierz­
mowania.

*
Okres czasu wielkanocnego 

ma się już ku końcowi. Ci któ­
rzy jeszcze nie postarali się o 
swe kartki wielkanocne, niech 
to uczynią jak najprędzej. Pa­
miętajcie, że to jest waszym o- 
sobistym obowiązkiem, wobec 
tego starajcie się swe obowiąz­
ki wypełnić jak najprędzej.

Polacy Także Staną 
do Kontestu.

Szukają Najdoskonalszego 
Atlety.

Polska wydała, wielu sław­
nych atletów, których poznaliś­
my i tu na ziemi Washingto­
na. Są też między nami Pola­
cy, sławni w sporcie, których 
występy budzą wielkie zainte­
resowanie w kołach amery­
kańskich.

Z tych ostatnich wielu już 
zgłosiło się i bierze udział w 
konteście, jaki w celu odszu­
kania najdoskonalszego atlety 
urządzają w sali North Side 
Hall, pn. 820 ul. N. Clark, w 
dniach 14 i 15 maja.

Spodziewanem jest, że na­
si na ten kontest w jednem z 
powyższych dni wybioirą się 
gromajinie, aby swoim dodać 
ducha, aby swoim dopomóc do 
zdobycia tytułu wyżej wspom­
nianego. Bidety można naby­
wać w Chicago Sports Corner, 
róg ul. Madison i Clark. Tele­
fon Dearbom 9744.

N aw et i Lwy P rzed  W ystaw ą M uszą Być 
Oczyszczone.

Przed gmachem Sztuk Pięknych na Michigan avenue zabrano 
się do czyszczenia dwóch lwów — przed otwarciem wystawy świa­
towej, co nastąpi dnia 26go maja. Ruth McClelland, Eleonora IJt- 
sey i Dorota Sapp, studentki, zaopatrzone w zapas mydła i wody 
zabrały się do przygotowania lwów na wystawę.

Do G rup Przynależnych 
Do Gminy 3 -e j Z. N. P .

Jutro, w niedzielę, dnia 6go 
maja, obchodzić będziemy świę 
to polskie, a to rocznicę wiel­
kiego dzieła, nadania ludowi 
Konstytucji 3-go maja.

W dniu tym odbędzie się na­
bożeństwo, o godzinie lOtej ra­
no, w kościele św. Trójcy, prze­
to uprasza się wszystkie gru­
py należące do tejże Gminy 3ej 
do przybycia^na zbiórkę nazna­
czoną na godzinę 9tą przed dom 
Z. N. P„ skąd udamy się do 
kościoła.

Po południu o godzinie dwu- , 
nastej zbierać się będziemy 
przed domem Z. N. P„ skąd po­
chód wyruszy o godzinie lszej 
do Humboldt Parku pod po­
mnik Kościuszki. Na zbiórkę tą 
proszone są Grupy o występ jak 
najliczniejszy ze sztandarami i 
administracją na czele, prosi­
my też by hufiec harcerski 
Gminy 3-ej stawił się na zbiór­
kę w komplecie, ze swoim huf­
cowym p. S. Jerontkiem i huf­
cową p. M. Stypińską, wraz z 
Komitetem Harcerstwa w skład 
którego wchodzą: M. Smoliński, 
B. Godlewski, A. Mazurek, S. 
Kalisz, S. Zawistowski, B. 
Migała i J. Kończyk, na czele.

Dla większej zachęty wybra­
nia się do Parku Humboldta 
podajemy do wiadomości, że 
program pod pomnikiem Kościu 
szki opracowano doborowy, od­
będą się ćwiczenia harcerskie, 
odśpiewane będą pieśni przez 
połączone chóry, a mowy wy­
głoszą wybitne jednostki.

Bracia i Siostry: W dniu 
tym nie powinno braknąć ani 
jednego z nas na obchodzie 
Konstytucji 3-go Maja. Wykaż- 
my, że umiemy ocenić i czcić 
pamiątki narodowe przez wystą 
pienie jak najliczniejsze, wszak 
to nasze Święto Narodowe. W 
dniu tym też nie zapomnijmy 
o „Darze Narodowym” i złóż­
my naszą doroczną ofiarę na 
rzecz oświaty dla młodzieży na­
szej, niechaj nie znajdzie się 
ani jedna Grupa w Gminie 3ej 
Z . N . P., któraby swej cegiełki 
na rzecz oświaty, na niesienie 
pomocy finansowej młodzieży 
szkolnej nie złożyła. Zarząd 
Gminy 3-ej Z. N. P.: A. Abla- 
mowicz, przewodniczący; E. 
Rupiński, wice-prezes; W. Kol- 
man, wice-prezeska; S. Krygo­
wski, sekr. prot.; R. Matusz- 
czak, sekr. fin .; M. Adamski, 
skarbnik.

Z TO WN O F LAKĘ.
Komitet Połączonych Orga­

nizacyj w dzielnicy Town of 
Lakę, wzywa całą miejscową 
Polon ję do uczczenia Konsty­
tucji 3-go Maja, przez przyby­
cie i wysłuchanie nader boga­
tego programu, który z okazji 
tej odbędzie się w sali para- 
fjalnej św. Józefa, w niedzielę, 
13 maja, o godzinie 3 :30 po poł. 
Zbiórka wszystkich organizacyj 
ze sztandarami, harcerstwa, so­
kolstwa i skautingu, o godzinie 
2-ej po południu, przed salą J. 
Słowackiego, 48-ma i S. Pauli­
na ul., skąd wyruszy pochód do 
kościoła św. Józefa na nieszpo­
ry. Mówcami na obchodzie bę­
dą reprezentanci głównych za­
rządów organizacyj urządzają­
cych obchód ,oraz Konsul R. P. 
dr. Szygowski, a część arty­
styczna wykonana będzie przez 
miejscowe chóry, kapelę i poje-
dyńcze numery.

*
Dziatwa szkoły sobotniej Gm. 

39, Z. N. P., przygotowuje się 
pod kierownictwem nauczyciel­
ki p. Gralińskiej i panny Ma­
jewskiej, do programu, który 
będzie wykonany na cześć ma­
tek, w niedzielę, 13 maja, o go­
dzinie 5-ej po poł., w sali szkol­
nej University Settlement, 46 
i Gross ave. Wstęp wolny dla 
wszystkich. Rodzice, przyjacie­
le i znajomi, oraz brać związ­
kowa, proszeni są przez komi­
tet szkoły do współudziału.

TRUDNA SPRAWA.

Stójkowy (do samotnego, 
niepewnego w nogach prze­
chodnia) : — Dlaczego pan tam 
i sam szwęda się po nocy, a nie 
idzie do domu?

—- Bo moja żona tam siedzi 
wściekła.

— Ależ dlaczego ma być 
wściekła ?

— Ze nie przychodzę do do­
mu. ..

'.Czytajcie Dziennik Chieagoski

L E K A R Z E P O L S C  Y
D r .  S A M P O L I N S K I  - C h i r u r g  i L e k a r z
1800 S. ASHLAND AVE. ponad bankiem . GODZINY 1 do 2 :3O i 7 do 8 :3G 

Ofis i Rezydencja: Telefon CANAL 1 7 2 4

D r .  W A R S Z E W S K I —1 2 3 8  n o b l e  u l i c a  
Od 6:30 do 8 w ieczo rem . T eł. B runsw ick  2 4 8 6 -2 4 8 7

D R J M W lw Ilir  1433 N.'UASHLANd‘aVENEE |
T i aij . . < i G odz.: 1— 2 po poł., 7:30— 9 w iecz.Lekarz, Lhimrg l Akuszer  T e l. B ru n s w ic k  2422

O B  W ! O 1 2 0 0 N - A S H L A N D  A V E .

U li. Od
C H O R O B Y  S K Ó R N E , W K N E IŁ Y C Z N E  I M O CZO -PŁCIO Y  

W A D Y  I SK Ó R Y .

K a n o ’ f LAKE VIEW 5803
D R . T . Z. K E L O W SK I

S P E C JA L IS T A  W L E C Z E N IU
CH O RÓ B K O B IE C Y C H  I  C H IR U R G  

PO K O J 409.
4300 N . A a h la w l A ve., r ó g  I» lv l« ion  Ul. 
G odz. O fis.: od 12 do 1 d z ie n n ie  i od 
ł  do 9 w lecz , z w y jg t. ś ro d y  1 p ią tk u . 

T E L E F O N  A R 5 IIT A G E  0247 .

D r. S . R . PIETR O W IC Z
S P E C JA L IS T A  I K O N SU L TO R  C H O ­
RÓB W E W N Ę T R Z . I  N E R W O W Y C H .

Ł n b o r a to r jn m  i O fis:
1200 N. Ashland Ave. nar. Divłsion 
Od 11 do  2 po poł. i od 6 do S w le c i  

T eł. A rm itag je  1129.
Rez. 2730 Sheridan Rd., Evanstoa

T el. S h e ld ra k e  5285.

T e le f o n  o f is u :  A R M IT A G U  0 2 9 6
D R . F . J . T E N C Z A R

LEKARZ. CHIRURG I AKUSZER 
O F IS : O F IS :

986 Milwaukee Av. 1530 N. Damen At.
W  D o m u  Z je d n . W ic k e r  P a r k  

G odz.: 12-3 p o p o Ł  M e d lca l Bldgf.
1 7-8:30 w le c i. T e ł.  B r n u s w . 2770  
o p ró c z  ś ro d y . G odz. o 11 ra n o . 

T e le fo n  re z y d e n c ji  B ru n s w ic k  4376

D R .  F .  W O  J N I A K
S P E C JA L IS T A  CHORÓB

Oczu, Uszu, Nosa i Gardła 
4649 S. ASHLAND AVE.

G O D ZIN Y :
11-1 i 6-8 z w yjątkiem  środy. 

Telefon BOUievard 3990—Tel. Rez. HEMIock 2787

D R .  F .  A .  D U L A K
S p ec . C h orób  O czu, U sz u , N o sa  i  G a r d ła  

O fis :  1608 M ilw a u k e e  A v e .  
T e le f o n  B r u q s w ic k  6640.

N o r th -W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P ię tro . 
W  pon. i p ią tk i  od 4-6 i od 7-9 w lecą . 
W e w to rk i ,  c z w a r tk i  i so b o ty  od  1-f 

po p o łu d n iu  i od 7-9 w ieczo rem .
W  O fisie  w  ś ró d m ie ś c iu : W  pon., ś r o ­
dy  I w  s o b o ty : ód 12-2 po poł. R ea .: 
2956 L o g a n  B lvd . — T el. B e lm o n t 5217.

Dr. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ. CHIRURG I AKUSZER
Ofis: 1628 W .DiyisionsL^SUmAr!
G o d z in y : od 10 do 12 i od 2 do 4 i 6 do 
8 w iecz. W  n ie d z ie lę  r a n o  od 10 do 12.

Telefon Arm itage 6145
Br. Jan P. Wojtalewicz S m o
O fis .  1608 M ilw a u k e e  A v e ., 10 p ię tr o .  
Godz. 1 do  3 po poł. 1 7 do 8:30 w ieca . 
o p ró cz  ś ro d y  i n ie d z ie li . W  so b o ty  

ty lk o  od 1 do 5 po p o łu d n iu .
T el. O fisu . A rm . 2300— rez . I r v i n s  5200

DR. L. F. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ś ć  C h o ró b  K o b ie c y c h  i D z ie c i  
Rez. 2201 Cortez Ul.—Brunswick 2533 

1530 N. DAMEN AVENUE 
Wicker Pk. Medical Budynefe 

T e le f o n y  B R U n s w ic k  3769-2 7 7 0  
Godz. 11 do  12— 3 do 4—1 do 8 wlecau

DR. T. M. LARKOW SKI
Lekarz, Chirnrg i Akuszer 

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt St.
R ó g  A r m ita g e  A v e .

Od 12:30 do 2 po południu, od 6:30 do 8 wieczór

Telefon BRUnswick 3 4 5 6

T e l. H U M B O L D T  4207.
DR. S. K. PRZEGONIĄ

HRYNIEWIECKI 
B y ły  A s y s t e n t  S z p ita la  R u d o lfa  

w e  W ie d n iu .
O<1 1 d o  2  p o  p o ł.  i  o d  6 do  8  w ie c z .
W  n ie d z ie lę  ty lk o  za  u m ó w ie n ie m . 

O p ła ty :  w e z w a n ie  do d o m u  $3, 
w  o f is ie  52.

2406 W . C H ICA G O  A V E . C H ICAG O

Czytajcie Dziennik Chieagoski

FRANCUSKI SPECJALISTA J.W.BauDEnE.M.D.
G O D ZIN Y : od 1 do 4 po poi. 1 od i L E K A R Z  I  C H IR U R G
7 do  9:30 w ieczo rem . W  n ie d z ie le  S p e c ja liz u je  w  c h o ro b a c h  s k ó r y ,  
od 2 do 4:30. I k rw i, k is z k i  o d ch o d o w ej, m oczu .
P r z e s z ło  30 la t  n a  ty m  n n r o ż n ik u . I c h ro n ic z n y c h  1 w e n e ry c z n y c h .

Ofis: 1 8 0 0  SOUTH ASHLAND AVE., S S Z

Z C r a g in .
Jutro po południu o godzinie 

3-ej, odbędzie się w kościele 
św. Stanisława B. i M. uroczy­
ste zakończenie Misji św. jubi­
leuszowej dla mężczyzn i mło­
dzieńców, którzy za odprawie­
nie misji otrzymają błogosła­
wieństwo papieskie.

*
Wieczorem o 7 :30, jutro, roz- 

pocznie się czterdziesto - go­
dzinne nabożeństwo ku czci 
Pana Jezusa utajonego w Naj­
świętszym Sakramencie. Nabo­
żeństwo eucharystyczne zakoń­
czy się we wtorek wieczorem 
uroczystą procesją i błogosła­
wieństwem. Dziewice Różańco­
we proszone są do pełnienia a-

doracji jutro wieczorem. Ks, 
proboszcz Stanisław Gadacz, C, 
R. komunikuje nam, iż panny' 
z Bractwa Różańcowego nią 
potrzebują przychodzić do ado­
racji w bieli, wystarczy jaka­
kolwiek inna suknia do codzien­
nego użytku.

*
W poniedziałek, dnia 7 ma­

ja, przypada uroczystość Pa­
trona paraf j i św. Stanisława B. 
i M. Z okazji tej odbędzie się 
podwójna uroczystość, miano­
wicie : odpust i czterdziesto-go- 
dzinne nabożeństwo.

Fatalna eksplozja w garażu.
Louisville, Ky. — Eksplozja 

nagromadzonego gazu w piw­
nicy pod garażem spowodowa­
ła śmierć trzech osób i porani­
ła jedenaście innych.

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E

11—Ratió or proportion
ACROSS 13—Dry and wilted

1—Unit of length. 14—W ater obstruction
6—To put away for futurę uso 16—Force or vigor

11—To settle 18—Form of run
12—Candles 20—Oil of rosę petals
14—Having a  data 21—Celestial bodies
15—Salutation 24—At the present moment
17—Earnest 25—A bay (Sp.)
19—Near 27—A number
20—Minę entrances 28—Ju tting  rock
22—Sun god 31—A gamin
23—Males 32—A Persian poet
25—Right (abbr.) 34—Devoured
26—Toward 37—Dash (Fr.)
28—A number 38—A river in Poland
29—Leaves out 40—Prefix meaning half
30—A dance 42—Sums up
31—To puli as a  boat 43—Hearing organs
33—A river in Germany 44—A color
35—A musical notę 47—Remark (abbr.)
36—In law a thing 48—To steep or soak
39—Form of be • 50—Feminine saint (abbr.)
41—Proportlons 61—Skili
45—A musical noie 53—A compass point
46—One who makes a  dare 55—Epistle (abbr.)
49—Goddess (Latin)
50—A spade for cutting peat (Ir.) Answer to previou* puł
52—To mend again .
54—Come back
56— Very smali amounts
57— To split or stab

DOWN
1— Came up to
2— A biblical character
3— Soft or nice
4— Diminutive of Edward
5— Peruse
6— To restore
' —Tantalum (symbol)
8—Poetic for open 
?—A ąuantity of paper 

te—Unit of wiergy
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Z  KAZIMIERZOWA
A n d  W e  W e re  A f ra id  T e a c h e r  W&» G o in g  

T o  F Ju n k  H im  A gain !
K*

Niezwykłą uroczystość ob­
chodzą dzisiaj państwo Piotr i 
Emil ja Wodaj, długoletni osad­
nicy Kazimierzowa. Uroczysto­
ścią tą, to złote gody małżeń­
skie. Mija lat temu 50, jak ślu­
bowali Bogu, wobec kapłana do­
zgonną miłość i wierność mał­
żeńską i tej obietnicy wiernie 
dotrzymali i dziś z obliczem roz- 
promienionem radością z docze ■ 
kania się tej chwili, udali się , 
do kościoła św. Kazimierza, w ' 
którym wysłuchali Mszy św. na 
ich intencję odprawionej o go­
dzinie 8:30 rano, odnowili swo­
je śluby małżeńskie i otrzymali 
błogosławieństwo na dalszą 
pielgrzymkę życia doczesnego. 
Jubilaci szczycą się tern, iż w 
pokrewieństwie mają dwóch 
kapłanów, a tymi są ks. Stani­
sław Ozmina i ks. Michał Kaja. 
Oni z tej okazji nietylko, że peł­
nili funkcje przy dzisiejszej 
Mszy św. dziękczynnej, lecz po­
nadto życzą wujkowi i ciotce, 
by się dalej cieszyli czcią i mi­
łością swych dzieci i wnuków, 
by Pan Bóg słodyczami duchów’ 
nemi napełnił ich serca przy 
tym schyłku ich życia, a później 
dał im łaskę ostatecznego wy­
trwania i złotą koronę w nie­
bie.

*
Na Kazimierzowie, podobnie 

jak i w innych parafjach istnie 
je Towarzystwo Najśw. Imienia 
Jezus, liczące około tysiąc człon 
ków, a którego członkami są 
ojcowie i synowie rodzin kazi­
mierzowskich.— Doprawdy, że 
poszczycić się może każdy czło­
nek tego towarzystwa, po pierw 
sze, że zapisany jest pod sztan­
darem Jezusa Chrystusa, a po 
drugie podpada pewnym obo­
wiązkom jak miesięcznej Ko- 
munji św., która trt czynność 
wielu bardzo wielu młodzieży 
doprowadziła na drogę cnoty i 
pobożności. Obowiązkiem dal­
szym każdego członka tego to­
warzystwa jest mieć to Imię Je­
zusowe w jak największem po­
szanowaniu i bronić tego Imie­
nia jeśli zajdzie potrzeba. To­
warzystwo Najśw. Imienia Je­
zus na Kazimierzowie odbędzie 
swe posiedzenie w najbliższy 
poniedziałek, dnia 7-go maja, 
w sali pod nową szkołą. Na to 
posiedzenie są jak najuprzej­
miej proszeni wszyscy mężczy­
źni i młodzieńcy, którzy na mi­
sję św. jubileuszową tak gro­
madnie uczęszczali. Niech się 
wszyscy do tego towarzystwa 
zapiszą, a gdy przyjdzie wspól­
na Komun ja św. tego towarzy­
stwa o jak budujący i imponu­
jący będzie widok dla oka-ludz­
kiego, gdy ojcowie z synami w 
zwartym szeregu przystępować 
będą do balustrady, ażeby z rąk 
kapłana przyjąć Pana Jezusa— 
Patrona tego towarzystwa w 
Komunj i św. — Przyjdźcie więc 
na to posiedzenie i zbierzcie się 
jak najliczniej.

*
Na ślubnym kobiercu w ko­

ściele św. Kazimierza dzisiaj 
stanęli: o godzinie 9ej p. Adam 
Pawlak z panną Jul ją Ciesiel­
czyk; o godzinie 10-ej, p. Fe­
liks Wawrzyniak z panną Ste- 
fanją Zimną, a o godzinie l le j 
p. Hieronim Berąnek z panną
Stanisławą Trzaskus.

*
Jutro po południu o godzinie 

3ej zakończy się misja św. dl; 
młodzieży, która otrzyma bło­
gosławieństwo apostolskie. —

choń, p. St. Broniec, p. St, Kraw 
czyk i p. D. Mróz.

*
Tow. św. Agnieszki, gr. 500 

Z. P, R. K. przyjdzie do spowie­
dzi św. dzisiaj, a jutro rano na 
Mszy św. o godzinie 8ej, przy­
stąpi do Komunji św.*

Odbył się z kościoła św. Ka­
zimierza pogrzeb ś. p. Anny 
Gajewskiej, długoletniej osadni 
czki Kazimierzowa, zam. pnr. 
1816 ul. So. Troy. Po odprawio­
nych oeremonjach liturgicz­
nych, zwłoki zmarłej złożone zo 
stały na cmentarzu Zmartwych 
wstania Pańskiego,. na parceli 
familijnej. Nieboszczka pozo­
stawiła syna Benjamina i córkę 
Marjannę. Pogrzebem zajmo­
wał się p. J. J. Fruzyna.

*
Posiedzenie Polskich Obywa­

teli Klubu Republikańskiego 
22-ej Wardy, odbędzie się we 
wtorek, dnia 8-go maja, w sali 
sokolej Jedność, przy 23ej i So. 
Whipple, o godzinie 7 :30 wie­
czorem.— Prezesem jest p. C. 
Szarblewski a sekretarzem p. 
M. Grabiec.

*
Z okazji 45-ciolecia pożycia 

małżeńskiego pp. Wojciecha i 
Ludwiki Kucharskich, długolet­
nich osadników kazimierzow­
skich, odbyła się dla nich miła 
niespodzianka, urządzona pod 
-egidą dzieci i wnuków. Impreza 
ta  miała miejsce ubiegłej sobo­
ty w sokolni Jedność, przy 23ej 
i So. Whipple. Na program za­
bawy złożyły się wyborne po­
trawy, życzenia i upominki ja- 
kiemi jubilatów obdarzono i 
muzyka' z tańcami, która dopeł­
niła całości. Za dowody tej ży­
czliwości jubilaci są niezmier­
nie wdzięczni tym, którzy zaba­
wę urządzili i tym co przybyli.

Do Drużyn Śpiewaczych 
w  Chicago i Okolicy.

Staraniem Polskich Organi- 
zacyj na czele Polskiego Klubu 
Artystycznego, i pod protekto­
ratem konsula generalnego dr. 
T. Zbyszewskiego, urządzony 
będzie koncert polskiej muzyki 
symfonicznej, pod zdolnym 
kierownictwem pierwszorzędne­
go dyrygenta polskiego, znane­
go i wielce zasłużonego w chó­
rach naszych, prof. J. Bojanow- 
skiego.

Na koncert ten złożą się naj­
przedniejsze utwory muzyki 
polskiej.

Ponietważ zaproszone zostały 
sfery różnych narodowości, bę­
dzie to również dobra propa­
ganda i przepięknej muzyki 
polskiej, z której dochód; prze>- 
znaczony na różne cele dobro­
czynne i oświatowe.

Zarząd Związku Śpiewaków 
polskich w Am. apeluje gorąco 
do wszystkich drużyn śpiewa­
czych aby solidarnie przybyli i 
poparli tą  piękną imprezę, któ­
ra  rzadko się zdarza tu w Chi­
cago. My śpiewacy propagato­
rzy pieśni i muzyki polskiej, po­
winniśmy się najwięcej przy­
czynić aby ten koncert był zu­
pełnym sukcesem.

Bilety można wcześniej na­
być u kol. W. Krawczyka, pnr. 
1668 W. Di'vision ul. w restau­
racji Quo Vadis. Górą Pieśń! 
— W. F. Panka, prezes; A. Kar- 
czyński, dyr. gen.

Z KW ATERY OKRĘGU 1-GO STÓW . 
AKADEMIKÓW  POLSKICH.

W ub. czwartek wieczorem 
dr. M. Kośtrzewski wygłosił na 
der interesujący odczyt na te­
mat aktualny pod każdym 
względem, a mianowicie o usto­
sunkowaniu się Polaków, wzglę 
dnie obywateli polskiego pocho­
dzenia do życia ogólnego ame­
rykańskiego, ze zwróceniem 
szczególnej uwagi na młode po­
kolenie.

Czy my, Polacy, mamy żyć 
odosobnieni, czy też mamy się 
bardziej interesować życiem a- 
merykański-em, i zapomnieć o 
naszem pochodzeniu, czy też 
mamy połączyć jedno z dru- 
giem — to znaczy, brać czynny 
udział w życiu amerykańskiem, 
lecz jednocześnie zachowywać 
i kultywować wszelkie cechy 
polskości — oto postulaty, któ­
re były tematem prelekcji dr. 
M. Kostrzewskiego, jak i przed­
miotem ożywionej dyskusji.

Dr. M. Kostrzewski jest zda­
nia ,że najlepiej uda się zacho­
wać polskość drogą zapoznawa­
nia się z kulturą i historją pol­
ską, i tą też drogę prelegent u- 
waża za najbardziej racjonalną 
i wskazaną.

Zbiorowe wysiłki, grupowa 
akcja, zamiast indywidualizmu 
-— powinny przeniknąć do na­
szego organizmu, a raczej u- 
stroju społeczno-socjalnego. Re­
asumując wywody dr. M. Ko­
strzewskiego przychodzimy do 
wniosku, że jednak jedynie 
przez współżycie i udzielanie 
się w polskim ruchu organiza­
cyjnym zdołamy podtrzymać, a 
raczej zachować nasze cechy 
narodowościowe. Świadomość 
narodowościowa, jej zaszczepia 
nie i ugruntowanie w miodem 
pokoleniu naszem, •— jest tak 
samo jednym z bardzo waż­
nych czynników, składających 
się na całość pracy polonizacyj- 
nej.

Odczyt dr. M. Kostrzewskie­
go wzbudził niemałe zaintere­
sowanie wśród zebranych, do­
wodem czego była dyskusja ja ­
ka się wywiązała po referacie.

Akcja odczytowa.
Przy tej okazji należy zazna­

czyć, że Stów. Akademików Pol 
skich prowadzi żywą akcję od-

czytową, a dotychczas w sezo­
nie bieżącym odbyło się już 
sześć prelekcyj na różne tema­
ty.

Przygotowania do przyjęcia 
pp. Mościckich,

W nadchodzący poniedziałek 
Stów. Akademików Polskich bę 
dzie podejmować pp. Mościc­
kich w Hlinois Athletic Club, 
pnr. 112 So. Michigan ave. Ko­
mitet przygotował program ar­
tystyczny; przy współudziale 
pierwszorzędnych sił artystycz. 
nych, a mianowicie, panny A- 
melji Ginejt i panny SoleW' 
skiej. Recepcję tę połączoną z 
herbatką obecnością .swą za­
szczycą: p. konsul generalny 
dr. T. Zbyszewski, prezes „Uni- 
versity Friends of Poland” 
prof. Moorhead, dziekan uni­
wersytetu Marąuette mecenas 
Franciszek Świetlik, dr. Anto­
ni Sampoliński, wieekonsul dr. 
Edward Kulikowski, pp. Dewey, 
p. Paweł Drzymalski, p. J. 
Przydatek, wszyscy polscy sę­
dziowie, przyjaciele studentów 
i kultury polskiej. Przyjęcie to 
rozpocznie się punktualnie o 
godz. 4-ej po południu.i

Udział w koncercie na cześć 
pp. Mościckich.

Stowarzyszenie Studentów 
Polskich będzie licznie repre­
zentowane na koncercie symfo­
nicznym, który odbędzie się w 
nadchodzący poniedziałek wie­
czorem w Orchestra Hall. Jak 
wiadomo koncert ten jest urzą­
dzany z okazji przybycia do na­
szego miasta syna p. Prezyden­
ta R. P. p. Mościckiego wraz z 
jego zacną małżonką.

Konkurs krasomówczy budzi 
wielkie zainteresowanie.

Organizowany przez Stów. 
Studentów Polskich konkurs 
krasomówczy budzi ogromne 
zainteresowanie wśród młodzie­
ży polskiego pochodzenia nie­
tylko w Chicago, lecz także i w 
innych miastach. Konkurs roz­
poczyna się 11 maja. Wspania­
ła zabawa Koła Akademickie­
go, która odbędzie się dnia 16 
czerwca w Tower Town Club, 
będzie niejako zakończeniem 
konkursu. Będzie to bal „Puha-

przystępowanie 
Komunji św.
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Jutro bal na cześć 
pp. Mościckich.

Jutro, dnia 6go maja, w pię­
knych salach hotelu Allerton, 
p. nr. 701 North Michigan ave- 
nue, odbędzie się bal na cześć 
pp. Mościckich, urządzony 
przez Federację Studentów 
Polskich (ze szkół średnich).
Bilety do nabycia przy kasie.

* ❖
Przebrani za rzeźników 

obrabowali kasę.
Dwóch bandytów przebra­

nych za rzeźników wczoraj c- 
brabowało kasę w składzie 
spółki Armour and Co., p. nr. 
2616 ul. West Madison z $9 w 
gotówce i przekazów banko­
wych na sumę $9,000.

5k & *
Oskarżenie przeciwko nim 

skreślono.
Dlatego, że sąd najwyższy w 

stanie Illinois zawyrokował iż 
prawo odnoszące się do włóczę­
gów jest niekonstytucyjne asy­
stent prokuratora stanowego 
adwokat Daniher wczoraj zmu­
szony był prosić sędziego o u- 
niewarznietnie oskarżeń wnie­
sionych przeciwko Teodorowi 
Virgilio, lat 27, z p. nr. 901 ul. 
Loomis i Janowi Woltowi, lat 
28, z p. nr. 2424 North Ashland 
awenue. Virgilio i Wołek są po­
dobno członkami szajki „42”, 
składającej się z młodych rabu­
siów automobilowych.

* * *
Po zbombardowaniu składu 

zostali aresztowani.
Po zbombardowaniu składu 

„New Deał Food Market”, p. 
nr. 5052 Fullerton avenue, gdzie 
eksplozja bomby wyrządziła 
szkody obliczone na $50, a- 
resztowani zostali: Mateusz
Pinkowski, lat 27, malarz, z p 
nr. 2525 Mango avenue; Józef 
Bach, lat 25, rzeźnik, właści 
ciel składu Laramie Milk Co., 
2516 North Laramie avenue, 
Wiktor Fiala, lat 25, z p. nr. 
5043 ul. Montana. — Właściciel 
składu wyżej podanego powie­
dział policjantom, że kilkakrot­
nie grożono mu wysadzeniem 
składu w powietrze jeśli nadal 
będzie sprzedawał mleko po 4 
i pół centa za kwartę. Skład 
ten już poraź ósmy zbombar­
dowano od dnia Igo stycznia.

* * *
Rabusie automobilowi, 

ścigani przez policję, uciekli.
W skradzionym automobilu 

trzej rabusie automobilowi 
wczoraj uciekli; ścigał ich od­
dział policji miejskiej. Odje­
chali w kierunku północnym na 
Western avenue po wymianie 
kilku strzałów rewolwerowych 
z policją.

* * *
Okaleczony podczas bójki, 

życie zakończył.
Stanisław Wystrzelski, lat

“ LISTY Z PODRÓŻY” 600 S tro n
340  O braalcdw  
D o b r y  P a p ie r

23c w biurze

D ziennika C hicagoskiego
Ks. Franciszka Gordona, C. R. T w ó r . O p ra w a P o c z to  80c [  H5B w. DWislon St. Chicago lik

wiernych do

Posiedzenia towarzystw w 
przyszłym tygodniu odbędą się 
w porządku następującym: — 
Tow. Dzieci Marji o 1 :30 po po­
łudniu, Tow. św. Kazimierza, 
król, o 2ej i Tow. św. Wojcie­
cha B. i M. o 2ej.

*
Dwudziestą rocznicę zaślubin 

obchodzili onegdaj pp. Andrzej 
i Antonina Kalemba, którzy na 
Mszy św. złożyli Bogu dzięki za 
łaski odebrane z prośbą o dal­
sze.

*
Staraniem Osady 42ej Z. P. 

R. K. odbędzie się bal majowy 
w sobotę, dnia 12go maja, w 
sali sokolej Jedność, przy uli­
cach 23ej i So. Whipple, począw 
szy o 7ej wieczorem. Komitet 
balu tworzą: pani C. Pawelczyk, 
pani D. Daniel, pani F. Falkow­
ska, p. J. Saratowicz, p. M. Ci-

P O  E K S P L O Z J I .

Strażacy i policjanci przeszukują ruiny czterech domów, zburzonych przez eksplozję rury gazo­
wej. Trzy osoby zginęły, a jedenaście zostało pokaleczonych, (Klisza Int. News).
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rowy”. Zwycięzcy konkursu o- 
trzymają cenne nagrody, w po­
staci biletu okrętowego do Pol­
ski, jako pierwszą nagrodę, oraz 
trzy inne w formie cennych pu- 
harów.

Sprzedaż 
M in jatu row ych  

B uteleczek W ódki 
Z akazana .

Springfield, 111., 5 maja, — 
Stanowa komisja kontroli trun 
kowej i stanowy departament 
finansowy wydały wspólnie 
broszurkę zawierającą reguły i 
przepisy wyjaśniające nowe 
prawo trunkowe i klarujące 
techniczne słownictwo prawa.

Jeden z ważnych przepisów 
zabrania rozpowszechnionej o- 
gromnie sprzedaży minjaturo­
wych buteleczek wódki. Celem 
z a k a z u  . jest przeszkodzenia 
sprzedawaniu takich butele­
czek dzieciom szkolnym. Po 1. 
czerwca b. r. nie wolno będzie 
sprzedawać lub rozdawać bu­
telkowanych trunków w iloś­
ciach mniejszych niż 8 uncyj, 
wyjąwszy w hotelach, klubach, 
na pociągach i okrętach, gdzie 
takie buteleczki będą musiały 
być otwierane w obecności spo­
żywcy w chwili sprzedaży.

Nieprawnem będzie również 
rozdawania napojów wyskoko­
wych (próbek etc.) przez fa­
brykantów, hurtowników lub 
detalistów w całym stanie.

45, z p. nr. 1228 ul. Cleaver 
zmarł wczoraj w powiatowym 
szpitalu, z ran, jakich doznał 
podobno podczas bójki stoczo­
nej dnia 22go kwietnia.

* * *
W miesiącu kwietniu 304 osób 
stawiono w stan oskarżenia.

Ława wiełkoprzyeięgłych, 
która ustąpiła, raportuje, że w 
miesiącu kwietniu, w powiecie 
Cook stawiła 304 osoby w stan 
oskarżenia. Raport ten wczoraj 
przyjął szef sądu kryminalne­
go, sędzia Finnegan. Przysięgli 
rozpatrzyli 468 spraw, 304 
przekazali sądom, 148 osób po­
wołanych przed ławę uwolnili. 
Czternaście spraw pozostawili 
dla ławy wielkoprzysięgłych 
wybranej na miesiąc maj, któ­
ra urzędowanie swoje rozpo­
cznie dnia 2Igo maja.

* * *
Weterani otrzymają nowe 

znaczki pocztowe.
Wszyscy weterani w szpita­

lach chicagoskich od Czerwo­
nego Krzyża (oddział młod­
szy) otrzymają po kilka znacz­
ków pocztowych z odbitką obra­
zu Whistłer’a „Moja Matka”. 
Otrzymają wczas, aby mogli do 
swoich matek napisać listy i 
zaopatrzyć je w nowe znaczki 
pocztowe, jakie rząd federalny 
wydał ku uczczeniu wszystkich 
matek.

* * *
Golarz z całą rodziną zmuszony 

był do ucieczki.
Jan J. Kazupski, właściciel 

golarni p. nr. 4858 South Kar- 
lov avenue, wczoraj wieczorem 
z całą rodziną, musiał opuścić 
mieszkanie tuż przy golarni, a 
to dlatego, że nie wyśledzeni do 
tej pory ludzie wrzucili do go 
larni bomby gazowe. Kazupski 
powiada, że uczynili to c.i, któ­
rzy chcieli zmusić go do wstą­
pienia do unji golarzy. On te­
go uczynić nie chce gdyż wstęp­
ne w sumie $100 jest zbyt za
wysokie dla niego.* * ♦

Syn Prezydenta Polski 
na godzinie kupieckiej. 

Jutro, dnia 6go maja, o go­
dzinie 12:30 w  - " dniu na 
stacji radjov h, podczas
godziny Stów ” „ ożenią Polsko- 
Amerykańskich Kupców i Prze­
mysłowców do słuchaczy prze­
mówi p. Józef Mościcki, syn 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, który wczoraj z żoną, 
panią Zafją, przyjechał do 
Chicago.

* * *
W Gdynia Gardens zabawa 

taneczna i Bingo.
1 Zastęp ćwiczących z Gniaz­
da im. Tadeusza Kościuszki, p. 
nr. 44 S. P. w Am., urządza za­
bawę taneczną i Bingo w nie­
dzielę, dnia 20go maja, w sali 
Gdynia Gardens, p. nr. 1223 
Milwaukee avenue, o godzinie 
6tej wieczorem. Dochód prze­
znaczony jest na pokrycie kosz­
tu przejazdu ćwiczących na zlot 
sokoli do Rockfotrd, 111.

Chce Być Manażerem 
Bokserów.

Leon J. Tadych Ma Głos.
Leon J. Tadych, którego za­

pewne nasi sportowcy pamię­
tają, a znają go jako dobrego 
manażera bokserów amatorów, 
donosi, że porzucił już urząd 
referenta dla komisji stanowej 
a teraz w sali gimnastycznej 
Northe-West Health Gym, pn. 
2025 W. North ave., zajmuje 
się przygotowaniem bokserów 
amatorów.

Prosi o podanie, że radby pod 
swoją opiekę dostać amatorów, 
którzy brali udział w turnie­
jach CYO, Złotych Rękawic i 
PYO, tych, którzy występowa­
li tylko do pół-finałów i fina­
łów.

Bokserzy amatorzy, bliższych 
informacji mogą zasięgnąć te­
lefonując między 6:30 a 7 wie­
czorem, Albany 6025, lub pisząc 
na adres: Lee J. Tadych, 2425 
N. Lowell ave.

Jutro wieczorem w sali para- 
fjalnej odbędzie się koncert po­
łączonych chórów parafjalnych 
pod batutą p. Jakóba Bochnia- 
rza, miejscowego organisty. -— 
Atrakcją będzie miły występ 
znanej śpiewaczki koncertowej 
i niezawodnie przyszłej gwiaz­
dy operowej, panny Marji 
Gruszczyńskiej, która podczas 
występu swego pieścić będzie 
uszy słuchaczy dźwięcznym gło 
sem i melodyjnemi utworami. 
Pozatem okiestra p. Stanisława 
Mrozińskiego, jaka będzie przy 
grywhć do śpiewów chóralnych 
i solowych dopełni całości pro­
gramu i będzie także przygry­
wać do tańców podczas balu ja­
ki się rozpocznie po koncercie. 
W koncercie jutrzejszym poza­
tem wystąpią z duetem panna 
Elżbieta Ozachorska i panna 
Józefina Bochniarz. Będzie nie­
zawodnie miłą atrakcją usły­
szenia tercetu muzyczno-wokal­
nego tak zwanego tercetu sę­
dziego Borrelli, który wystąpi 
ze śpiewem i z grą na gitarach 
hawajskich. Kwartet uczniów 
z Wyższej Szkoły św. Trójcy 
także wystąpi z numerem na 
programie. Warto więc pójść 
jutro na ten koncert, który nie­
zawodnie będzie prawdziwą u- 
cztą duchową. Dochód z całej 
tej imprezy przeznaczony na 
korzyść parafji.

Majowe nabożeństwo ku czci 
Matki Najśw. odbywa się co śro 
dy i piątki o 7 :30 wieczorem, a 
w niedzielę o 2:30 po południu 
przez cały miesiąc maj. Jutro 
odbędzie się na po południowem 
nabożeństwie procesja bracka, 
w której wezmą udział Niewia­
sty Różańcowe.

Posiedzenia towarzystw: ju­
tro, Niewiasty Różańcowe, w 
poniedziałek Dziewice Różańco­
we, a we wtorek Tow. Imienia 
Jezus.

*
Dzisiaj rano w kościele św. 

Romana o 7ej odbył się ślub p. 
Jana Miszkowicza z panną Jo­
anną Mieszczak a o lOtej ślu­
bowali p. Józef Stach z panną 
Zofją Kuczaj.

*
Państwo Leon i Marjanna 

Wiatrak, zam. pnr. 2658 ul. 
West 21sza, prowadzący skład 
mięsa i innych artykułów spo­
żywczych, obchodzić będą jutro 
srebrne gody małżeńskie. Na 
Mszy św. o 8ej podziękują Bo­
gu za obfite łaski z prośbą o 
dalsze.

*
Na nowy ołtarz Matki Bos­

kiej złożyli ofiary: Henryk God 
lewski $10, Anna Bonk $5, pani 
Śliwa $2, Sułka $1 i Kalina $1. 
Ofiarodawcom serdeczne nale­
żą się dzięki. Kto następny ?

❖
P. Henryk Godlewski, czyn­

ny romanowianin, otworzył 
przed dwoma tygodniami skład 
materji bławatnych, pod naz­
wą „Marshall Dry Goods Storę” 
pnr. 2825 West Cermak Road.

*
Komitet zajmujący się ju­

trzejszym koncertem i zabawą 
tworzą: Jan Bajek, Stanisław 
Esajtis, Leon Osiński, Jan Wci­
sło, K. L. Kucik, A. Mika, S. 
Mizerka, V. Sponder, B. Hoło- 
wicka, A. Smiegielska i B. 
Wieszczyk.

E X T R A
Więcej Dolarów!

Losow anie K siążeczek  Po­
cztow ej K asy Oszczędno^ 
ściow ej Odbyło Się l=go 
Maja

Jeże li C hcecie D ostać Za 
W ylosow ane K siążeczki 
Serji „W ” W ięcej Niż 
Gdziekolwiek, To Zgłoście 
Się do p. SzepietoY sk iego  
w Naszym  Banko

Za Kupony P rocen tow e Od 
K siążeczek Serji „W ” Ró­
w nież G w arantujem y Naj­
w yższą  Cenę.

®

The Liye Siock 
National Bank

OF CHICM  
4156 S. Halsted St

Ameryka ma połowę 
telefonów świata.

New York. — W całym świę­
cie było ub. roku w użytku 
32,941,570 telefonów. — Stany 
Zjedn. posiadały z tej liczby 53 
procent, a Europa 33.6 procent.

Alfabet sankrycki ma od­
rębne znaki dla samogłosek' a 
odrębne dla połączeń zgłosko­
wych, tj. dla Spółgłoski połą­
czonej z samogłoską.

JUŻ W PONIEDZIAŁEK
\  I WTOREK 

Pierwsza Wielka

E W JA  
ADJOW A

W

CongressTeatrze
Milwaukee i Rockwell

P rzy  współudziale w szystkich a r ty ­
stów radjow ych powszechnie znanych 
w Chicago.

IGNATZ ULATOW SKI, a  D etro it 
WŁADYSŁAW PANKA 
K A ZIM IER Z i H A LIN K A

MAJEWSCY 
ANTONI i  HELENA

BEDNARCZYK 
W ŁO D ZIM IERZ ZYGMUNT

SIKORA
Pp. PELA G JA  i  BRONISŁAW
MROŹ

TADEUSZ KANTOR 
LID.TA PU CIN SK A  i M.

K W IA TK O W SK I 
STANISŁAW  M ILEW ICZ 
FERDYNAND D RZEW IC K I 
WARSZAWSCY K AD ECI

N ajlepsza polska o rk iestra  pod batutą, 
pana P au la  Zmidzinskiego.

20 OSÓB BALET 20 OSÓB

Pod dyrekcją  p ana  Wł. Zanosika 
i H eleny Kempskiej.

Humor, Śmiech, Komizm 
Na ekran ie  piękny obraz

MOII.IN BOIJGE 
— Godzina bezustannego śmiechu

3 Przedstawienia dziennie, 3:0’ j 
6:00 i 9:00 wieczorem.

T H E  T U T T S B y  C ra w fo rd  Y o u n g

BUD S it® /

SEZ Y O U  Answers

1. True. 2. False. Shinlng. 3. 
True. 4. False. Adjectlve. 3. 
True. 6. False. To ćompóse. ł. 
True. 8. False. Dlsease of fungl. 
9. True. 10. True.

&

B-F. JtTT ĆAME BACK Prom a F16H1NG 
camping Trip when The folks askej? him To dinn'eir-

C opyright. 1934 . by C entral Pres* Association , s-s-.



STRONA ÓSMA DZIENNIK CHTCAGOSKI. SOBOTA. DNTA 5-GO MAJA. 1934.

Obiad Na Jutro.
Zupa z Włoskiej Kapusty. 

Ragout Baranie po Irlandzku. 
Kartofle.

Groszek i Marchewka.
Ryż z Jabłkami. 

Herbata i Ciasta.

Ragout Baranie po Irlandzku.
Utrzeć na tarce dwie duże 

marchwie, cebulę i jedną sele- 
;; rę. Oczyściwszy ze zbytniego, 

tłuszczu bruścik barani lub ło­
patkę, natrzeć solą i czosnkiem, 

, pokrajać w drobne kawałki i 
' wysmarowawszy rondel ma- 
’ słem, układać mięso warstwa­
mi wraz z pokrajanymi w ta­
larki kartoflami, przesypując 
je utartemi jarzynami. Zalać 
pół szklanką mocnego buljonu,

. przykryć szczelnie i wstawić 
X do gorącego pieca na dwie go­

dziny.
Ryż z Jabłkami.

Ugotować na sypko funt ry­
żu na mleku z masłem. Kilka 

..jabłek winnych obrać z łupiny 
i ze środków, pokrajać w cien­
kie talarki, posypać grubo cu­
krem, wymieszać z ćwierć fun­
tem rodzynków i w rondlu wy­
smarowanym masłem i wysy­
panym tartą  bułką, układać 

’ warstwami, dając na spód i na 
. wierzch warstwę ryżu. Wsta­
wić do gorącego pieca na dobre 

■;pół godziny do wypieczenia, po- 
... tem wyłożyć na półmisek i po­
ddać oblany sosem.

Olej do jedzenia, aby nie zjeł- 
• ■ czał, obwiązać otwór butelki 

płóciennym gałgankiem, aby
miał dużo powietrza.

Klinika Na H em oroidy*
** z o s ta ła  t e r a z  z a ło ż o n a  d la  u d z ie la n ia  
-  b e z p ła tn e j  o b s łu g i  ty m , k tó r z y  c ie r -  

p ią  z po w o d u  k rw a w ie n ia ., ś w ie rz b ie -  
‘ n ia , b ó lu , w y d z ie la n ia  się  m a te r j i  i 

in n y c h  ch o ró b  o d b y tn ic y . M ożecie  te -  
'' r a z  o trz y m a ć  s p e c ia l l s ty c z n a  e g z a m i-
U n a c ję  i le c z e n ie  d la  z a p o b ie g n ię c ia  

r a k o w i, p o z b y c ia  s ię  c ie m ie n ia  i w y -  
le c z e n ia  s ię  b ez  n o ża , bó lu , s z p i ta la  
a lb o  s t r a t y  c z a su , w  n o w e j k lin ic e  

I c h o ró b  o d b y tn ic y  S P E C JA L IS T Y C Z ­
N E J  P R A K T Y K I D R . SCHYM ANM t, 

’ w  k tó r e j  o f ia ru je  s ię  e g z a m in a c ję  i 
b e z p ła tn y  z a b ie g  le c z n ic z y  w s z y s tk im . 
D R . SCHYM AN, g o d z in y  od 11 do Tej 

•i ‘ecz., w  n ie d z ie le  do l e j  po  p o łu d n iu .
1S89 N. D a m e n  A v e .

C hi. 5-5-34. (O gł.)
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KAKD7) MŁODOCIANY FASON. 
Modelko 721.

ć można w wielkościach 14, 
u, 36, 38, 40 cali w biuście.

, ość 16 potrzeba 3% jarda 
i materji i U jarda 35 ca-
trastowej materji.

y przysłać PIĘ T N A ŚC IE  
Cr’?.' ÓW (15) w raz  z kuponem na 
r:•'i. vi,.i należy w yraźnie wypisać 1- 
ai m  w isko, ad res  i num er faso- 
tr wielkość.
, ź rnów innia  przysy łać na ad res :

hicagoski, 1455 W. Divi-
p - ii .Ure . Chicago, III.

. 'G MÓD, przedstaw iający 
. •• •' fasony popołudniowych, 

sp-riow yc.' i domowych sukien, 
dam skiej lielizny. kosztu je  tylko 
P IĘ T N , T TE CENTÓW. K atalog

raz » jednem  modełkiem ' DWA- 1 
DZIEŚCJA PIĘĆ CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

N r .. ..................
W ••• • • • • •  •••• •

1

Imię i  Nazwisko

i •« Adres

W YSTAW A N AJM O D N IEJSZYC H  STRO JÓ W .

Na lewo, jedwab drukowany w deseń motyli; następny, kostjuni z drukowanego jedwabiu; trze­
cia, „cocktailowe” suknie drukowaną; czwarta, suknia drukowana w deseń jedwabników; piąta, 
suknia drukowana w morwowe liście na których znajdują się jedwabniki; szósta, suknia w moty­
lowym druku; siódma, różnokolorowa suknia; na prawo, suknia w deseniu kokonowym.

POLSKI KONCERT SYMFONICZNY.
Od kilku tygodni szczegól­

nym zainteresowaniem nie tyl­
ko znawców i miłośników mu­
zyki lecz całej Polonji chica- 
goskiej jest koncert muzyki 
symfonicznej, który odbędzie 
się już w przyszły poniedzia­
łek, 7go maja, o godzinie 8:15 
w Orchestra Hall (216 S. Michi­
gan Ave.)

Polski Klub Artystyczny, 
którego wytycznym celem jest 
propagowanie kultury polskiej 
na terenie amerykańskim, 
względnie chicagoskim, urzą­
dza, pospołu z innemi organi­
zacjami polskiemi, ten wspa­
niały koncert z okazji przyby­
cia do Chicago na uroczystość 
majową, p. Józefa Mościckie­
go, syna Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

Będzie to impreza pod każ­
dym względem wyjątkowa.

Nie ma najmniejszej wątpli­
wości co do sukcesu koncertu 
z punktu artystycznego, ponie­
waż dyrygentem orkiestry sym­
fonicznej będzie nasz wybitny 
artysta, p. Jerzy Bojanowski, 
o którym prasa w wielu kra­
jach słusznie rozpływała się. 
Krytycy amerykańscy, zaraz 
po pierwszym występie p. prof. 
Bojanowskiego, powtórzyli a- 
plauz znawców europejskich. 
Na większą część przebogate­
go programu tego koncertu zło­
żą się polskie utwory symfo­
niczne, do tych czas w Amery­
ce niesłyszane. Szerokie koła 
artystyczne, amerykańskie i 
polskie, z entuzjazmem więc o- 
czekują tego niezwykłego pro­
gramu i -wybierają się na kon­
cert gromadnie.

Lecz nie tylko ze względów 
wyżej wspomnianych koncert 
budzi tak szerokie i szczere za­
interesowanie; poza stroną bo­
wiem artystyczną i towarzyską 
jest jeszcze pobudka altruisty- 
czna która bezwątpienia prze­
mówi do każdego szlachetnego 
serca. Mianowicie, pięćdziesiąt 
procent sumy zebranej za bile­
ty które są sprzedane przez or­
ganizacje polskie będzie zatrzy­
many w funduszach na cele do­
broczynni i naukowe danych 
organizacji.

A więc mamy sposobność 
nietylko posilić się duchowo i 
przyjemnie spędzić kilka chwil 
w atmosferze wytwornej lecz 
jednocześnie poprzeć cel godny 
i szlachetny.

Sądząc z ilości rozsprzeda-

RADA PRAKTYCZNA.

Gdy wieczko w perkolatorze 
zluźnieje, należy go ścieśnić na­
ciągając na nie czystą przepa­
skę gumową około jednego cala 
szeroką. Wieczko włożyć na swo­
je miejsce a w gotowaniu guma 
pęczniejąc z gorąca sklei szkło z 
metalem.

Miasto

Stan ..

Jutro Bal Studentów 
w Allerton Hotelu.

Liga Młodsza Uczci 
Dzień Matek.

BAL TO W. MUZA.
nych biletów można wniosko­
wać, że Polon ja tutejsza i po­
żarnie jscowa zamierza dowieść 
nieprzekonanym jeszcze obco- 
narodowcom iż artyzm do dusz 
naszych tak samo przemawia i 
że Polacy jako miłośnicy sztu­
ki i piękna mogą wypełnić Or­
chestra Hall po brzegi.

Pan Konsul Generalny, dr. 
Tytus Zbyszewski, który w 
wielkiej mierze przyczynił się 
do sukcesu niejednej imprezy 
kulturalnej przyjął też protekto 
rat nad tym koncertem. Prze­
wodniczącą koncertu jest panna 
Adela Łagodzińska; kasjerką, 
panna Pelagja Suchomska; 
przew. Komitetu Przyjęcia, pa­
ni drwa. J. B. Zielińska; przew 
Komitetu Prasy, p. Antoni Mi­
lewicz.

Ślub Panny Cugi,
Panna Anna Cuga, córka pp. 

Jana i Marji Cugów, została 
dziś rano połączona węzłem 
małżeńskim, z p. Stanisławem 
Wieczorkiem, w kościele św. 
Fidelisa. Strój jej składał się 
z białej atłasowej sukni i .we­
lonu w stylu „Princess,” naby­
tej i wykonanej w składzie Al- 
liance Dress & Bridal Shop.

Gody weselne odbyły się w 
domu rodziców panny młodej.

Oliwę do jedzenia trzymać 
zawsze w chlodnem miejscu 
lekko przykorkowaną.

Stefan Jarecki.
Niedawno założone Towarzy­

stwo Muza, nr. 1270 Zjednocze­
nia P. R. K. urządza bal w so­
botę, 5 maja, na sali Związku 
Polek, 1309 N. Ashland ave. 
Przewodniczącym komitetu któ­
ry przygotowuje obszerny pro­
gram, jest wiceprezes towarzy­
stwa, p. Stefan Jarecki.

Młodzież tutejsza, zarówno 
jej sympatycy i przyjaciele — 
wybierają się jutro wieczorem 
na bal do Hotelu Allerton. Bal 
ten wydany jest na czaść pp. J. 
Mościckich, którzy przybędą w 
towarzystwie Konsula General­
nego R. P. Dr. T. Zbyszewskie- 
go.

Będzie to pierwsza wielka 
impreza urządzona staraniem 
niedawno zorganizowanej Fe­
deracji młodzieży polskiej szkól 
średnich. W pięknych salach 
hotelu Allerton, 701 N. Michi­
gan Ave. młodzież będzie miała 
zaszczyt przyjmować syna Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej, wraz z jego. małżonką.

Gościnna Federacja Młodzie­
ży zaprasza staropolskim zwy­
czajem jaknaj liczniej szych zwo­
lenników ruchu młodzieży. Ko­
mitet balu energiczne czyni 
przygotowania, aby wszystkich 
dobrze ugościć.

Kwiat młodzieży z Chicago i 
Milwaukee wybiera się na ten 
bal, który się będzie mienił tę­
czą wiosennych sukien i pro­
miennych uśmiechów. Urocze 
przedstawicielki płci pięknej 
rozsprzedawać będą kwiaty, a 
poloneza poprowadzi p. Konsul 
Generalny R. P. z p. Józefową 
Mościcką.

Bilety nabyć można jeszcze 
dziś w restauracji Lenarda, lub 
jutro u wejścia na salę.

Początek balu o godz. 8ej 
wiecz. Strój dowolny.

Ślub Panny Wróbel.
W środę rano odbył się ślub 

panny Karoliny Wróbel, córki 
Felicyty i Jana Wróblów,. za­
mieszkałych p. nr. 1333 N. Oak- 
ley blvd., z p. Władysławem J. 
Kopalą, synem pp. Józefa i An­
toniny Kopalów, zam. p. nr. 
2719 W. Thomas ul. Ślub pań­
stwa młodych odbył się w ko­
ściele św. Trójcy.

W orszaku ślubnym udział 
wzięli: Lorraine Szymendera, 
młodziutka kwiaciarka, panna 
Katarzyna Wróbel, dama hono­
rowa, panna Zofja Dondere- 
wicz, druchna i p. Jan Kopała, 
drużba.

Po uroczystości kościelnej od­
były się gody weselne w sali 
„National”. ■

Panna młoda wyglądała uro­
czo w. swej białej sukni atlaso­
wej i welonie w stylu ,Madon­
na”.

W io s n a .
Wito,,j nam wiosno! Radosna miła. 
Witaj królewno! w płaszczu promieni, 
Ciepłego słońca, traw—drzew zieleni, 
Wszak już za teką, ziemia tęskniła.

Witaj poranku wiosny majowy.
W promieniach zorzy, w kropelkach

rosy,
Świeży skąpany—gdy ptasząt głosy, 
Płyną pod niebo, ich rajskie mowy...

Jakąż to radość, me serce spija — 
Kiedy w około w promieniach słońca, 
Budzi się życie... Więc pieśń gorąca, 
Płynie ku Tobie, Ave Marja

O wiosno cudna! O wiosno hoża,
Co świat ten stroisz, jak czarodziejka, 
Świeżość zieleni, twoja sukienka, 
Kwiaty, co sieje je łaska Boża,

W wiosennym maju, jakoby w raju. 
Wszystko tchnie życiem, jakąś

radością —
A kwiaty polne cudną wonnością, 
Spragnione piersi nam napełniają...

O wiosno ziemi! Wiosno radosna, 
Uroczy maju, każdego życia.
Ach gdyby można znów od powicia, 
Tak życie zacząć—jako ta wiosna...

B ronisław a W olnik.

„Wróg dziewcząt’ 
Brooklynie.

w

Brooklyn. — Ojcowie dora­
stających córek współdziałają 
z policją poszukującą jakiegoś 
młodego wyrostka, który pobił 
już 15 dziewcząt w Brooklynie.

Olej mętny sklaruje się przez 
wsypanie do butelki łyżki soli.

B U K IE T  DLA S T A R S Z E J  OSOBY.
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Jeśli która z pań chcialaby w dniu imienin urządzić swej babce 
lub ciotce miłą niespodziankę, niechaj uda się do kwiaciarni i za­
mówi odpowiedni bukiet kwiatów w pastylowych kolorach a ob­
wiązany rufełką z koronki srebmo-złotej. Bukiet ten może być 
zrobiony z białych i łiijowych hiacyntów jak również z narcyzów 
i  zielonej paproci.

R H  
R a s
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Panna Rutkowska—  
W. Szczęsny.

Panna Amanda Rutkowska, 
pórka pani Michaliny Rutkow­
skiej, zamieszkałej p. nr. 1913 
No. Leavitt ul., została zwią­
zaną węzłem małżeńskim z p. 
Wacławem Szczęsnym, synem 
pani Heleny Szczęsnej, zam. p. 
nr. 1862 N. Leavitt ul. Państwu 
młodemu drużbowali panna I- 
rena Zielińska z p. Eugeniu­
szem Sosnowskim. Ślub odbył 
się w kościele św. Jadwigi o go­
dzinie 8:30 rano. Po uroczysto­
ści kościelnej nastąpiły gody 
weselne w domu panny młodej.

Strój panny młodej składał 
się z pięknej białej sukni, po­
włóczystej i welonu w stylu 
„Stella Royal” wykonanego w 
składzie Alliance Dress and 
Bridal Shop.

Bronisława Zawadzka.
Jutro, o godzinie 3-ej po poi., 

odbędzie się tradycyjny Dzień 
Matek, połączony z odpowied­
nim programem, a urządzony 
staraniem Ligi Młodszej. Im­
preza ta będzie miała miejsce 
w sali zwanej South Ballroom, 
w hotelu Stevens. Urządzeniem 
przyjęcia matek zajmuje się 
specjalny komitet z panną Bro­
nisławą Zawadzką na czele, w 
skład którego wchodzą nastę­
pujące członkinie: Helena Per- 
lińska, Jerrie Paszkiet, Ii-ma 
Lukę, Rozalja Sak, Helena Klak 
Zofja Tomczak oraz członkowie 
Leon Praczukowski, dr. J. Stup- 
nicki, Ray Witoske i Kazimierz 
Frasz.

Program dnia tego będzie 
bogaty, w którym udział wez­
mą: Genowefa Gontarek, wy­
stępując z grą na skrzypcach, 
Emilja Jayko, będzie śpiewać, 
Wirginja Bart, zadeklamuje, 
Zofja Tomczak, — zagra na 
skrzypcach, dr. Ray Olech wy­
stąpi ze śpiewem, a na zakoń­
czenie zapowiada się przemó­
wienie sędziego Jana Prystal- 
skiego. Po programie będzie 
podana herbatka.

Komitet zabawy z panną Za­
wadzką, przewodniczącą komi­
tetu programu Dnia Matek na 
czele, zaprasza wszystkich przy 
jaciół i sympatyków zespołu Li­
gi Młodszej przy Polskiem Sto­
warzyszeniu Opieki Społecznej, 
zapewniając, że wszyscy uba­
wią się do woli.

Dyżur j e s t  to  obowiązek 
służby przez pewną ilość g o ­
dzin lub dnia, kolejno zmienia­
nych, polegającej na dozoro­
waniu.

ubawi się doskonale na zaba­
wie dzisiejszej, na którą prze­
znaczono masę miłych niespo­
dzianek. Pozatem doborowa 
muzyka będzie przygrywała do 
tańca,. Bufet dobrze zaopatrzo­
ny.

Chór Halka Urządza 
Koncert.

Marja Krakowska.
Dobrze znany żeński Chór 

Halka, przygotowuje się jak 
najstaranniej do urządzenia 
niezwykłego koncertu, w celu 
uczczenia swego srebrnego ju ­
bileuszu, mającego się odbyć 
dnia 16 maja, w auditorjum św. 
Trójcy, o godzinie 7 :30 wiecz.

Na program koncertu złożą 
się wyłącznie polskie kompozy­
cje, nigdy przedtem nie słysza­
ne na Polonji, pod bavutą mło­
dego lecz zdolnego dyrygenta, 
p. Zdzisława Skubikowskiego. 
Panna Marja Krakowska, zna­
komita śpiewaczka operowa, bę 
dzie solistką koncertu. Nato­
miast w drugiej części progra­
mu miłośnicy i miłośniczki 
sztuk pięknych, będą mogli po­
dziwiać wykonawczynie utworu 
polskiej kompozytorki Anny 
Klechniowskiej, zatytułowanej 
„Bilitis.”

Zdolny pianista polski, Je­
rzy Kalmus, będzie akompanjo- 
wał chórowi do śpiewu, pod­
czas którego wykonany zosta­
nie taniec grecki, pod kierow­
nictwem operowej tancerki, p. 
Doroty Davies Bloch. Piękna 
dekoracja sceniczna przezna­
czona do tej części koncertu,

DR. ADAM BŁASZCZYNSKI
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NÓG
1200 N . A S H L A N D  A V E , Nn 3  P ię t r z e  —  P o k ó j  308 . T E L . B R U N S W IC K  7 2 0 *  

G o d z in y  od 2— 6 i 7— 9 w ie c z ó r . W  ś r o d y  w ie c z o r e m  I ś w ię t a  z a m k n ię ta .
T e le f o n  r e z y d e n c j i  H u m b o ld t  8591. <

H O U S E H O L D  A K T S

Piętnasta Rocznica  
Ślubu.

Państwo Franciszek i Elżbie­
ta Brandt, właściciele przedsię­
biorstwa pogrzebowego, miesz­
czącego się pnr. 1261 Noble ul., 
będą obchodzili jutro 15tą ro­
cznicę swego małżeństwa. W 
poniedziałek natomiast z okazji 
tej będzie odprawiona Msza 
św. w kościele św. Stanisława 
o godzinie 8ej rano. Rodzina 
ta, jest zaliczona do pierwszych 
osadników stanisławowskich, a, 
pan Brandt jest bardzo czynny 
w kółkach sportowych i orga­
nizacyjnych jak również jest 
on dyr. Zjednoczenia PRK.

Zabawa Chóru Echo
Echowianki zapraszają wszy­

stkich na swą zabawę dzisiej­
szą mającą się odbyć w Klu­
bie Nowego Życia o godzinie 
8mej wieczorem. Komitet zaba­
wy zapewnia, że każdy z- gości

O rlice .
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^Cfiii 
M l  ii 
Sim ple  

Jo

l u d e m
5022

ŁATWO ZROBIĆ TĘ LALKĘ.
W7 modełku 5022 /najdziecie wzór 22 calowej „Clown” lalki i wzór mo­

delka głowy, także modelka do zrobienia kostjumu, instrukcje i ilość ma­
terji potrzebnej. Cena modełka 10 centów.

Prosim y przysłać dziesięć centów (10) w raz z kuponem, na  którym 
należy w yraźnie napisać im ię i nazwisko, adres i num er modełka.

Zamówienia przesyłać na a ire s : Dziennik Chleagoski, 1455 W. Dirisioi 
Street, Chicago, Illinois.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODEŁKA 

No..................  (Alice Brooks)

Imię i Nazwisko........................................................... ..........
Adres ..................................................................... . ...............
Miasto........................................... .. S tan ......................

Ślub Panny
G. Rejnow skiej.

Dzisiaj rano, w kościele Our 
Lady of Grace, przy Ridgeway 
i Wrightwood ave., odbył się 
ślub panny Gertrudy Rejnow­
skiej, córki pp. Michała i Mar­
ty Rejnowskich, z p. Edwar­
dem Szpajerem, synem śp. An­
toniego i Elżbiety Szpajer. W 
orszaku ślubnym wzięły udział 
następujące panny: Anna Szpa­
jer, dama honorowa; Florenty- 
na Szpajer, Elżbieta Lamańska, 
Anna Urbańska, Eugenja Ziem­
ba, Loreta Ziemba i Irena Ro- 
sentreter, oraz p. Kazimierz 
Reinowski.

Strój panny młodej składał 
się z powłóczystej sukni, z bia­
łego atłasu i welonu w stylu 
,,Queen Marie.” Druchny zaś 
były ubrane w powiewne suk­
nie z organdy, przybrane błę­
kitną tafetą w stylu „Glamour” 
i w kapelusze, zwane ogrodowe- 
mi. Dama honorowa była ubra­
na w suknię błękitną. Stroje 
powyższe zostały wykonane w 
składzie Alliance & Bridal Shop 
1257 N. Ashland ave.

Po uroczystości kościelnej, 
odbyły się gody weselne w re­
zydencji rodziców panny mło­
dej.

Szatna jest to kobieta, ma­
jąca dozór nad szatami, garde­
robiana.

jest już na ukończeniu, wyko­
naniem której zajął się utalen­
towany artysta-malarz p. Lud­
wik Bodzewski.

Koncert, który wzbudził rów­
nież ogromne zainteresowanie 
wśród Amerykanów, ściągnie 
niezawodnie licznych miłośni­
ków melodyjnych pieśni i mu­
zyki polskiej.

S I W E  W Ł O S Y
e ę  n ie p o ż ą d a n e . T R IA K O L IN E , p r z e ­
z r o c z y s t y  p ły n , n ie  fa r b a ,  p r z y w r ó c i  
k o lo r  i p o ły s k  p o s iw ia ły m  w ło s o m  a  
łu p ie ż  u s u n ie  z u p e łn ie .  W  p o ls k ic h  
a p te k a c h , a lb o  p is a ć  T R IN K O L IN E  
L A B O R A T O R Y , 4240 A rm ita g fe  A v e ,  
C h ic a g o . W y ś le m y  p o c z tą . Z a p ła c ic ie  
l i s t o n o s z o w i  $1.35.

(Ogł.>;

SKROMNA SUKIENKA NA LATO, 
Arnie Adams Modelko 1781.

Nabyć można tylko w wielkościach 
12, 14, 16, 18, 20, 30, 32, 34, 36, 38< 
40. Na wielkość !(( potrzeba 3M jarda 
39 calowej materji i  % jarda kontra­
stowej materji.

Prosim y przysłać PIĘTN A ŚC IE  
CENTÓW (15) w raz  z kuponem  na 
którym  należy w yraźnie w ypisać 1- 
mię i nazwisko, ad re s  i num er faso­
nu i wielkość.

Zam ów ienia p rzysyłać na ad re s ; 
Dziennik Ohicagoski, 1455 W. Divł- 
sion Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, iprzedistawiający 
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportow ych i domowych sukien, 
damskie.] bielizny, kosztu je tylko 
PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem  m odełkiem  DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ  CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODEŁKA

Nr.
Wielkość

Imię i Nazwisko

Miasto

Stan ..

Adres
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DZIENNIK CHICAGOSKI, SOBOTA, DNIA 5-GO MAJA, 1934, STRONA DZIEWIĄTA
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D zień Polski na  W ystawie, RUSZNIKARZ DILUNGERA.
W dniach, gdy w stolicy Pol­

ski Warszawie kończyć się bę­
dzie zjazd Polaków z całego 
świata, w Chicago na wysta­
wie stulecia postępu odbywać 
się będzie Dzień Polski.

Dniem tym będzie niedziela, 
12go sierpnia.

Zebrani na czwartkowem po­
siedzeniu przedstawiciele i 
przedstawicielki polskich orga­
nizacji, po porozumieniu się z 
zarządem wystawy, uznali, że 
dzień ten jest najodpowiedniej­
szy.

W posiedzeniu brali udział:
Ze Zjednoczenia P. R. K .: 

sekr. gen. W. J. Przyłjyliński, 
skarbnik J. J. Barć, redaktor 
naczelyn F. S. Bairć i dyrektor 
S. S. Tyrakowski.

Ze Związku Polek: Prezeska 
A. E. Napierał,ska, sekr. gen. 
Latwis, kasjerka J. Andrzejew 
ska i dyrektorki: Petlak i Mus- 
sor.

Z Macierzy Polskiej: Prezes 
Wojciech F. Soska.

Ze Zarządu Wystawy udział 
w konferencji wzięli Gen. Da- 
wes i pułk. Houghteling.

Omawiano sprawę urządze­
nia Dnia Polskiego na wysta­
wie nader wyczerpująco i po- 
stanowiono wysłać zaproszenia

do wszystkich polskich organi- 
zacyj z prośbą o współudział w 
pracach przygotowawczych tak 
aby Dzień Polski na wystawie 
udał się znakomicie.

Zarząd Wystawy zgodził się 
na plany komitetu i z nimi tyl­
ko w tych sprawach pertrakto­
wać będzie w przyszłości.

Jest także plan, aby na wy­
stawę zaprosić jednego z naj­
wybitniejszych Polaków, które­
mu zaproszenie posłano kab­
lem, a odpowiedź nadejdzie w 
kilku dniach.

Omawiano również sprawę 
ogólnego zjazdu czy kongresu 
wychodztwa, z okazji Dnia Pol­
skiego, decyzję jednak pozosta­
wiono na dalsze posiedzenia. 
Wiele spraw natury ogólnej na­
leżałoby omówić wspólnie.

Oprócz organizacji do współ­
udziału w obradach zaproszone 
będzie polskie duchowieństwo.

Następnie wybrano zarząd 
komitetu w skład którego we­
szli : A. E. Napieralska, preze­
ska; F. S, Barć, sekr. ; Albert 
So-ska, skarbnik.

Uchwalono odbyć następne 
posiedzenie dnia lig o  maja, w 
sali budynku administracyjne­
go na gruntach wystawowych.

Postrzelony Policjant Zeznawał na 
Rozprawie Aldermana Baulefa.
Często Odkładana Sprawa „O jca W ardy”  Wczoraj 

Się Rozpoczęła.

■
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l ?000 A eroplanów  D la 
A rrnji.

Washington, 5 maja. —
Dept. wojny ogłosił wczoraj 
plany zakupienia 110 aeropla­
nów bojowych do wzmocnienia 
amerykańskiej wojskowej siły 
powietrznej.

W najbliższych dniach ogło­
szony będzie konkurs na do­
stawę 80 bomberów i 30 .samo­
lotów bojowych.

Kupienie tych maszyn skom­
pletuje przydział $7,500,000 z 
funduszu robót publicznych na 
zakupno aeroplanów wojsko­
wych.

W trzech łatach, armja ma 
wydać $50,000,000 na kupno 
1,000 aeroplanów.

Ziarna dają plon po 4,000 lat.
Kalkuta, Indje.—Ziarna psze 

nicy, które od 4,000 lat leżały 
w grobowcu w starożytnem 
mieście Mohenjo, zostały zasia­
ne i zapowiadają obfity plon w 
majątku sir Daniela Hamiltona 
w Sunderland.

1

Sprawa sądowa aldermana 
Macieja „Paddy” Baulera, z 43 
wardy, wczoraj rozpoczętą zo­
stała w sądzie kryminalnym, 
gdzie urzęduje sędzia Donald S. 
McKinlay, po szybkim wybo­
rze ławy przysięgłych. Sprawa 
ta  często była odkładana w os­
tatnich pięciu miesiącach.

Po krótkiem wstępnęm orze­
czeniu stanu, do czego nie przy 
stąpił obrońca oskarżonego, na 
pierwszego świadka powołano 
policjanta Jana Ahearna, które 
go podczas awantury przed 
wyszynkiem swoim pnr. 343 
West North ave. postrzelić 
miał ald. Bauler. Miesiąc temu 
sprawę odłożono dlatego, że 
brak było Ahearna', który teraz 
tłómaczy że był w Hot Springs, 
Ark., gdzie leczył się z ran, nie 
wiedząc o tem, iż potrzebny 
jest na rozprawie.

Ahearn wczoraj opowiadał o 
spotkaniu kolegi, policjanta

B aczność-- SOUTH CHICAGO 
I OKOLICA

Miłość, oho- 
wiązek służ­
bowy. . nad­
ludzki wysi­
łek .. .Potem  
C U D ... Matka Boska 
Częstochowska.. .  oto 
cząstki, które stworzyły arcydzieło 
światowej sławy.
40,090 ludzi podziwiało ten obraz w 

Congress Teatrze, te raz  
SOUTH CHICAGO I OKOLICA 

m a szansę zohćfczyć ten piękny film  
cały mówiotiy

W e O M IR O IM  TEATRZE
przy Connuerciai i 92 ulicy 

JUŻ 9-GO. 10-GO i H-GO MAJA 
W stęp 23 centów dó 6tej wieczorem ;

35 centów, Dzieci 10 centów. 
UDZIAŁ BIERZE CAŁY POLSKI 
KORPUS LOTNICZY. PRZYJDŹCIE 
ZOBACZYĆ TEN PIĘKNY OBRAZ. 

'TYLKO TRZY DNI.

O
N

NIE ZYJE.

1

W iliam  H. Woodin, pierwszy 
sekretarz skarbu w administracji 
Prezydenta Roosereita, który 
zmarł w New Yorku po prze­
wlekłej chorobie. Ta właśnie cho­
roba, zmusiła go przed kilku mie­
siącami do ustąpienia z gabinetu.

Edwarda Hayes i Marji Tyler, 
swojej ■ kuzynki; spotkanie to 
nastąpiło na Mon trose avę. — 
Trójka ta  udała się do tawemu 
przy Oakdałe i Southport ave., 
potem do wyszynku ptrzy Di- 
yersey parkway. Wreszcie u- 
dano ,się do wyszynku Baulera,

„Drzwi do wyszynku Baule­
ra były zamknięte”, mówił A- 
hearn. „Wróciliśmy zatem do 
automobilu. W drodze powie­
działem do Hayes’a, że może 
Bauler nie poznał nas i dlate­
go wróciliśmy. Bauler otworzył 
drzwi, chwycił mnie za ramię 
i krzyknął: „Idźcie precz stąd.”

Hayes na to rzekł: „Dobrze, 
Paddy; jeśli nie chcesz abyśmy. 
weszli do twojego wyszynku, 
pójdziemy dalej.”

Wtedy z wyszynku wyszedł 
szeryf Meyering, a z nim kilku 
innych osób.

„Bauler znów chwycił mnie 
za ramię”, mówił dalej Ahearn. 
Odepchnęłem go na bok, nagle 
padły strzały i jedna z kuł 
mnie trafiła. Widziałem nad 
sobą stojącego Baulera z rewol 
werem w ręku. Chwyciłem 
wtenczas za rewolwer służbo­
wy i dałem do Baulera dwa 
strzały, które chybiły celu.

„Na żądanie . kolegi Hayesia 
przewieziono mnie następnie 
do szpitala Braci Aleksjanów, 
gdzie odzyskałem przytom­
ność”, zakończył Ahearn.

Hayes i panna Tyler dzi­
siaj będą powołani na świad­
ków w sądzie.

Przed zeznaniami Ahearna 
alderman Bauler stanął przed 
sędzią i oznajmił iż jest nie 
winnym. Stało się to po niefor- 
tunnem usiłowaniu Ae strony 
obrońców, aby oskarżenie ,prze 
ciwko aldermanowi zostało u- 
morzone. Prokuratoirję na tej 
rozprawie reprezentują adwo­
kaci Emet Moynihan i Lester 
Curtis. Dzisiaj dalszy ciąg 
przesłuchów.

Burmistrz miasta Kowna, 
stolicy Litwy, wydał rozporzą­
dzenie przeprowadzenia kam- 
panji ze szczurami w mieście. 
Wojna ze szczurami w Kownie 
ma trwać od 14 do 20 maja. — 
Do tego czasu wszyscy właści­
ciele ,domów muszą oczyścić 
swe podwórka z brudów i wązęl 
kiej nieczystości, aby szczury 
nie miały innego pokarmu, jak 
tylko truciznę. To bardzo ro­
zumne rozporządzenie p. bur­
mistrza Merkisa, bo kiedy na­
dejdzie pora porozumienia pol­
sko-litewskiego, Litwa powin- 
przybyć na konferencję oczysz­
czona, odświeżona i w szacie 
odświętnej rozpocząć nową erę 
współpracy ze swą prawdziwą 
sojuszniczką, Polską.

Litera B pochodzi oryginal­
nie z obrazku domu. W semic­
kim języku bet oznacza dom 
i jest również drugą literą al­
fabetu.

H. S. Lehman (z lewej) z San Antonio, Tex., aresztowany przez 
agentów federalnych, miał się przyznać, że ekwipował Dillingera i 
jego szajkę w broń. U dołu, karabinek maszynowy podobny do do­
starczonych Dillingerowi, znaleziony w posiadaniu Lebmana.

(K lisza In t. N ew s).

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm u tną  w ia­
domość, iż najukochańsza żona m oja, m atka  i  siostra  nasza, ś. p.

M A R J A  F L I S S
(Z DOMU LIPSKA) u

po k ró tk ie j i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym  św iatem , 
opatrzona św. Sakram entam i, dnia 3go m aja, 1934 roku, o go­
dzinie 4 :30 po południu, przeżywszy la t  40.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn ia  7go m aja, o go­
dzinie 9 ;30 rano, z domu żałoby pnr. 2631 N. Springfield Ave.‘ 
do kościoła św. Jacka , a  s tam tąd  n a  cm entarz  św. W ojciecha, 
na parcelę fam ilijną.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu pog rążen i:

Jan, m ą ż ; Marja, Grzegorz i Wojciech, d z iec i; Florian, 
Franciszek, Feliks i Tadeusz, b ra c ia ; Klara, Katarzyna i Prak- 
seda, bratowe; Wojciech i Franciszek Fiiss, Robert Łabuda 
i Władysław Harabuda, szw agrow ie; Franciszka, Leokadja, An­
na i  Regina, szw agierki, w raz  z całą rodziną.

Pogrzebowy Lubejko. Canal 1246.

W szystkim  krew nym  i znajom ym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy b ra t nasz, ś. p.

F R A N C I S Z E K  C Z E R W I Ń S K I
po długiej i ciężkiej chorobie pożegnał się z tym  św iatem , opa­
trzony św. S ak ram en tam i/ dnia 3go m aja, 1934 roku, o godzi­
n ie  12:25 w południe, przeżywszy la t  49.

Pogrzeb odbędzie się w  poniedziałek, dn ia  7go m aja, o go­
dzinie 9:30 rano  z zakładu B raci Ringa, 5826 E lston  Ave. do 
kościoła O ur Lady of Victory, L aram ie i A gatite, a s tam tąd  na 
cm entarz św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych i 
znajomych, W ciężkim żalu pog rążen i;

Marja Smorowska, s io s tr a ; Maksymiljan i Władysław, b ra ­
c ia ; Jan Smorowski, szw agier; Elżbieta, bratow a.

W szystkim  krew nym  i  znajom ym  donosimy tę  sm u tn ą  w ia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec mój i b ra t mój, ś, p.

J A N  K N I E T Z
Członek Tow. Gmina nr. 1 grupa 2Qta Z. N. P. i Młodzieńców 
św. F io rjana , po długiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym  św iatem , opatrzony św. Sakram entam i, dnia 3go m aja; 
1934 roku, o godzinie 6:15 wieczorem, w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie s ię , w poniedziałek dnia 7go m aja, o go­
dzinie 10:8101 rano, z domu żałoby pnr. 2647 N. H ard ing  Ave. 
do kościoła św. Jacka, a  stam tąd  na cm entarz św. W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu pog rążen i:

Marja (z domu M roź), żona; M arja, có rk a ; Wiktor, b r a t ; 
Rozalja,' bratow a ; Wiktor, bratanek.

R e k la m a  je s t  p o d s ta w ą  lic z n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  
a m e ry k a ń s k ic h , w ięc  i p rz e m y s ło w ie c  p o lsk i d o b rze  
z ro b i jeże li s ta le  re k la m o w a ć  b ę d z ie  sw ó j in te re s  w  
“ D Z I E N N I K U  C H IC A G O S K IM ,”

PODZIĘKOWANIE
Niniejszem zasyłamy nasze 

najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim, którzy brali u- 
dział w ostatnich usługach 
uczczenia ukochanej matki i 
babci naszej, ś. p.

JÓZEFY KllSRES 
Nasamprzód dziękujemy. Księ­
dzu Jakóbowi Capiga, C. R., za 
odśpiewanie wigilji i odprawie­
nie Mszy św., oraz Księdzu pro­
boszczowi Karolowi Marcinkie­
wiczowi i Ks. Richard Dalton, 
C. S. R., za asystę; organiście 
panu S. Bolewskiemu; pani 
Zofji Mazurkiewicz za śliczny 
śpiew solowy; panom W. No­
wak, F. Chłosta, J. Nowak, A. 
Radziszewski, W. Samoraj i A. 
Maciejewskiemu za niesienie 
trumny; tym którzy nadesłali 
śliczne kwiaty lub ofiarowali 
bukiety duchowne; panu Juliu­
szowi Szatkowskiemu za tak 
grzeczną obsługę na cmenta­
rzu; panu pogrzebowemu Al. 
Waśko, oraz wszystkim przy­
jaciołom i znajomym za branie 
tak licznego udziału w pogrze­
bie, składamy nasze najserdecz­
niejsze staro-polskie „Bóg Za­
płać”. Rodzina Kieres.

(O g ł.)

PODZIĘKOWANIE.
Niniejszem składamy nasze 

najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim krewnym, zna­
jomym i przyjaciołom za wzię­
cie udziału w pogrzebie naju­
kochańszej żony mojej, siostry 
i babci naszej, ś. p. 
JULJANNY KARBOWSKIEJ 
Nasamprzód dziękujemy ks. 
Ryznerowi za odprawienie Mszy 
św., panu organiście L. Niespo­
dzianemu za rzewną grę na or­
ganie, tym panom, którzy nie- 
ści trumnę, tym wszystkim, 
którzy nadesłali kwiaty i bukie­
ty. duchowne, pogrzebowemu 
panu Skaja za umiejętne kie­
rowanie pogrzebem i wogóle 
wszystkim tym, którzy przy­
czynili się do upiększenia po­
grzebu składamy nasze najser­
deczniejsze Bóg zapłać. — W 
smutku pogrążony:

Franciszek, mąż, wraz z całą 
rodziną. (Ogł.)

PODZIĘKOWANIE 
Niniejszem składamy naj­

serdeczniejsze podziękowanie 
tym wszystkim, którzy brali 
udział w pogrzebie najukochań­
szej matki i babci naszej ś. p.

ANNY GAJEWSKIEJ 
mianowicie księżom i organi­
ście z parafji św. Kazimierza, 
Towarzystwom, tym panom 
którzy nieśli trumnę, tym któ­
rzy nadesłali kwiaty i bukiety 
duchowne, tym którzy odwie­
dzili dom żałoby, panu Janowi 
Fruzyna za umiejętne zajęcie 
się pogrzebem. Jeszcze raz 
dziękujemy wszystkim krew­
nym znajomym i przyjaciołom
staropolskim „Bóg Zapłać”.

W smutku pogrążone:
Dzieci, wraz z całą rodziną.

(Ogł.)

PODZIĘ&0WO5E
Serdeczne podziękowanie za­

syłamy wszystkim krewnym i 
znajomym i przyjaciołom za 
wzięcie udziału w pogrzebie 
najukochańszej córki mojej i 
siostry naszej,

g. P.

WŁADYSŁAWY BURAK
Nasamprzód dziękujemy Ks. 

Kaczorowskiemu i Ks. Czyb, za 
eksportacje zwłok z domu żało­
by' do kościoła; Ks. Prał., Pro­
boszczowi Hałgasowi za odpra­
wienie Mszy św. przy wielkim 
ołtarzu; Ks. Peterson i Ks. 
Kaczorowskiemu za odprawie­
nie Mszy św. przy bocznych oł­
tarzach; organiście panu Ku­
jawskiemu za piękny śpiew i 
śliczne przygrywanie na orga­
nach podczas nabożeństwa ża­
łobnego.

Dalej dziękujemy Towarzy­
stwom Wolność, Grupa 574 
Szczepu Ben Hur św. Izydora 
Oracza, Grupa 605 Z. N. P .; 
Kółlcu Dramatycznemu św. Ka­
zimierza za ich wspaniałą a- 
systę w obrządkach pogrzebu. 
Dziękujemy Dziewicom z Tow. 
Dziewic Różańcowych za asy­
stę przy trumnie, jakoteż tym 
Panom, co nieśli trumnę zc 
zwłokami; wszystkim tym, co 
nadesłali liczne kwiaty i bukie­
ty duchowne; tym za odwie­
dzenie demu żałoby jako i tym 
co raczyli ofiarować modlitwy 
podczas Mszy św. za spokój du­
szy jej, zarazem wszystkim, któ­
rzy raczyli złożyć w kościele bu­
kiet duchowny.

Dziękujemy pogrzebowemu 
panu Szczepanowi Semdziakowi 
za tak umiejętne i wzorowe pro­
wadzenie pogrzebem; oraz za 
jego wzruszającą uąługę na 
cmentarza: wszystkim tym, któ­
rzy nie żałując kilka chwil ra­
czyli przybyć na cmentarz w 
oddaniu ostatniej usługi ziem­
skiej. Jeszcze ra,z dziękujemy 
wszystkim, którzy w jakikol­
wiek sposób przyczynili w'" do 
upiększenia pogrzebu ś. p. Wła­
dysławy, zasyłamy szczere po­
dzięki staropołskiem Bóg za­
płać!

W smutku pogrążona,
RODZINA.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i  b ra t nasz,

§. P.
MARCIN NAWROCKI

Członek Tow. św. Alojzego nr. 
375 Z. P. R. K., M arcina P a ­
pieża 1143 C. O. P . św. K a ź ­
m ierza K rólew icza Oddział 
P ierw szy M acierzy . Polskiej, po 
k ró tk ie j i  ciężkiej chorobie, za­
snął w P anu , opatrzony św. 
Sakram entam i, dnia 4go m aja, 
1934 roku, o godzinie 12:50 po 
południu, przeżyw szy la t 43, za­
m ieszkiw ał pnr. 1652 A ugusta 
Blvd.

Pogrzeb odbędzie się we w to­
rek  dnia Sgo m aja, o godzinie 
9 :30 rano, z zak ładu  pogrzebo­
wego S tan isław a Brodzińskiego, 
1317 N. A shland Aye. do ko­
ścioła św, S tan isław a K ostki, 
a s tam tąd  na  cm entarz Sw. W oj­
ciecha.

Na ten sm utny obrządek za ­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu 
pogrążen i:

Zuzanna (z domu W etta), 
żona : Roman, syn ; Genowefa, 
c ó rk a ; Anastazja Rodfer, sio­
s tra  ; Jan i  Szczepan, b ra c ia ; 
w raz z ca łą  rodziną.

Po dalsze in form acje  telefo­
nować B runsw ick 2767. 7

W szystkim  krew nym  i  znajo­
mym donosimy tę  sm utną  w ia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
i  daiaduś nasz,

Ś. P.
FRANCISZEK MAI JNGKR

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  św iatem , 
opatrzony św. Sakram entam i, 
dnia 5go m aja, 1934 roku, o 
godzinie 2:20 rano, w  podesz­
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w e wto­
rek, dnia 8go m aja, o godzinie 
9 :30 rano, z zakładu pogrze­
bowego Józefa F. Kowaćzek. 
pnr. 5776 Eaw rence Ave., do 
kościoła Sw. K onstancji, a 
s tam tąd  na cm entarz św. W oj­
ciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i  znajom ych, w  ciężkim żalu 
pogrążen i:

Tomasz i Marcel, synow ie; 
Joanna j Konstancja, córki; 
w nuki i wnuczki, w raz z całą 
rodziną. 7

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  smu-tną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, syn mój i ojciec nasz,

Ś. P.
ZYGMUNT PIETRAS

członek Tow. Przem ysłowców i 
Rzemieślników Polskich, gr. 621 
Z.N.P., Tow. Sokół Polski na 
Town of Lakę, gn. 37—po krót=. 
kiej i ciężkiej chorobie, poże­
g n a ł się z tym  św iatem , opa­
trzony św. Sakramentam-' dnia 
2go m aja, 1934 roku, o geJzłui<- 
8ej wieczorem, w średnim  w ie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dn ia  7go m aja, . godzi­
nie 9 :3O rano, z zakładu pogrze-- 
bowego H enryka A. P atka , n a ­
rożnik 4Sej i  So. B erm itage 
Aye., do kościoła św. Józefa, a  
stam tąd  na  cm entarz źititar- 
tw ychw stania Pańskiego.

N a ten  sm utny obrz deŁ za­
praszam y w szystkich k wnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Anna, ż o n a : Stefan ja i  An­
na, c ó rk i; Juljanna, m atka, w 
Polsce, w raz z ca łą  fam ilją.

Pogrzebowy H enryk A. P a t­
ka, 5

W szystkim  krew nym  i  znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza żona 
m oja, m a tk a  i babcia nasza,

S. p.
ROZALJA BACZYŃSKA

Członkini Tow. Łączność Polek 
grupa 22 Z. P. w A., Tow. Mło­
da P olska grupa 865 Z. N. P., 
po k ró tk iej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  św iatem , 
opatrzona Sw. Sakram entam i, 
dnia 4go m aja, 1934 roku, o go­
dzinie 7 :45 wieczorem, w po­
deszłym wieku.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podam y później. Dom żałoby 
pnr. 2125 C harleston ulica.

W ciężkim żalu  po g rążen i:
Jan, m ąż: Anna, c ó rk a ; F e­

liks, Józef i Staiusław, syno­
wie ; Rozalja., Anna i Leokaidja, 
synow e; Kazimierz Grzybow­
ski, b ra t ;  w nuk i wnuczka, 
w raz z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje  się F. J. 
Sztem ier, 2073 N. Hoyne Aye. 
H um boldt 5550.

PODZIĘKOWANIE 
Niniejszem składamy nasze

najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim krewnym, zna­
jomym i przyjaciołom za wzię­
cie udziału w pogrzebie naju­
kochańszej żony mojej, matki, 
córki i siostry naszej, ś. p. 
KONSTANCJI WALKOWIAK 
Nasamprzód dziękujemy ks. J. 
Owczarek za wyprowadzenie 
zwłok z domu do kościoła, od­
prawienie Mszy św., za towa­
rzyszenie zwłokom i za ostat­
nie modlitwy na cmentarzu, ks. 
proboszczowi P. Cząstka i ks. 
Ryzner za asystę podczas Mszy 
św., organiście p. L. Niespodzia­
nemu za rzewny śpiew i grę na 
organie, tym panom ca nieśli 
trumnę na miejsce wiecznego 
spoczynku, wszystkim tym, któ­
rzy nadesłali kwiaty i bukiety 
duchowne, pogrzebowemu panu 
Skaja za wzorowe kierowanie 
pogrzebem i wogóle wszystkim 
tym, którzy w jakikolwiek spo­
sób przyczynili się do upiększe­
nia pogrzebu składamy nasze 
najserdeczniejsze Bóg zapiać.— 
W smutku pogrążeni:

Stanisław Walkowiak, mąż, 
wraz z cala rodziną. (Ogł.)

PODZIĘKOWANIE 
Niniejszem składamy ser­

deczne podziękowanie tym 
wszystkim, którzy w jakikol­
wiek sposób przyczynili się do 
upiększenia, pogrzebu najuko­
chańszego brata mego i wuja 
naszego, ś. p.

Franciszka Kaminskiego 
a mianowicie Duchowiestwu za 
odprawienie ceremonji; Sio­
strom Notre Damkom za u- 
piększenie ołtarzy; organiście 
p. Skibińskiemu za śpiew i grę 
na organach; tym panom co 
nieśli trumnę; panu Lisowskie­
mu za kierowanie pogrzebem; 
tym wszystkim którzy wyrazili 
słowa pociechy i tym którzy 
w jakikolwiek sposób brali u- 
dział w pogrzebie zasyłamy 
serdeczne podzięki staropolskim 
„Bóg Zapłać”.

W smutku pogrążona:. 
Barbara Wrzała, siostra,

wraz z rodziną.
(Ogł.)

Czytajcie Dziennik 
Ckicagoski

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój i b ra t nasz,

Ś. P.
TADEUSZ F. MOSKAŁA

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym  św iatem , 
dnia Igo m aja, 1934 roku, o 
godzinie 10 :15 wieczorem, prae- 
żywszy la t  16.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia 7go m aja, o go­
dzinie S :30 rano, z zakładu 
pogrzebowego E dw arda  K irsten , 
1006 N. W estern  Ave., do ko­
ścioła św. Szczepana, a stam- 

■ tąd  na cm entarz św. W ojciecha.
Na ten  sm utny obrządek ziar 

praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążen i: ‘

Jan, ojciec; Marja>, Marcin, 
Jan, Jr., Annette Miller, siostry  
i  b rat, w raz z ca łą  rodziną.

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy t.ę sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza có­
reczka m oja i  siostra nasza,

Ś. F.
EUGENJA MAŁEK

po krótk iej lecz ciężkiej cho­
robie, pow iększyła grono anioł­
ków, dnia 5go m aja, 1934 roku, 
o godzinie 4ej ran o , przeżywszy 
la t 6 i  8 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dn ia  7go m aja, o go­
dzinie 8 :30 rano, z domu ża­
łoby pnr, 1538 W alton ulica, 
do kościoła śś. M łodzianków, a 
stam tąd  n a  cm entarz św. W oj­
ciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  po­
grążeni :

Marja, m a tk a ; Franciszek i 
Czesław, bracia : Ludwik Małek 
i Wiktorja Kajpus, chrzestni 
rodzice, w raz ,z  ca ią  rodziną.

Pogrzebowy P io tr  Wójcik.

W szystkim krew nym  i znajo­
mym donosimy te  sm ittaą  w ia­
domość, iż naiJukOcltańsay b ra t 
mój . , : i®}

Ś. P-
JERZY IGNACY BEHNKE ■

po nagłej śm ierci pożegnał 
się  z  tym  świiatem, dn ia  4-go 
m aja, 1934 roku, w .średnim 
wieku.

Dom żałoby pnr. 2655 No. 
P ark side  Are.—Bliższcaie szczie- 
KÓiy podane będą później-

W ciężkim żalu  pogrążona :
Władysława Żaja, siostra, 

w raz  z całą rodziną.
Pogrzebowy Luibejfco-, Telefon 

Canal 1246.

SPÓŁKA
WYDAWNICTWA POLSKIEGO

1455-57 W. DIYISION ST. , 
C h ic a g o , I l l in o i s  

p o d a je  c z y t e ln ik o m

OZIEHKiKA CH1CAG0SKIEG0
s p o s o b n o ś ć  z a k u p ie n ia  n a s tę p u j ą c e j  
k s ią ż e c z k i  do  n a b o ż e ń s tw a ,  w  b r o ­

s z u r c e , p o ś w ię c o n e j

Przygotowaniem Do Częstej 
i  Codziennej Komunii Sw.

z a w ie r a ją c ą  P rz y g o to w a n ia  i D z ię k ­
c z y n ie n ia  d la  ty c h , k tó r z y  k o m u n i­
k u ją  s ię 'p o d c z a s  M szy św .; M o d litw y  
p o d c z a s  M szy św .; I n te n c je ;  R o z m a i­
te  A k ty  (P o k o ry , N ad z ie i, ż a lu , M i­
ło śc i P r a g n ie n ia ,  U w ie lb ie n ia , D z ię k ­
c z y n ie n ia . P ro ś b y , P rz y rz e c z e n ia )  i 
M o d litw ę  z o d p u ste m , n a  k a ż d y  dzień  
w - ty g o d n iu . In n e  n a  k a ż d y  dzień .

pio bajecznej cenie . . .
(P o c z tą  2 7 c )

F o rm a t ,  3% x5 c a la c h ;  225 s t ro n n ic ;  
B ia ły  p a p ie r ;  W y ra ź n y  d ru k .

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy syn 
i b ra t nasz,

S. p.
JÓZEF HALEK

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  światem, o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  3go m aja, 1934 roku, o go­
dzinie 4 :20 rano, przeżywszy 
ła t 14.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dn ia  7go m aja, o go­
dzinie 8 :30 rano, z domu żało­
by pnr. 918 Noble ul. do kościo­
ła  św, J a n a  K antego, a s tam tąd ' 
na  cm entarz św. Wojciecha.

N a ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim żalu  po­
grążeni :

Józef i  Anna, rodzice, w raz 
caią rodziną.

Pogrzebowy E m il R. Motzny,. 
A rm itage 34Ś0. 5

W szystkrni krew nym  i  anaio- 
mym donosimy tę  ssnuibną wiar 
domiość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz

Ś. P.
SZCZEPAN MIKOŁAJCZAK

po długiej chorobie, pożegnał - 
się z tym  św iatem , opatrzony 
św. Sakram entam i, dn ia  5-go 
maja!, 1934 roku, o  godzimie 1 :45 „ 
rano, w  średnim  wieku.

Dopi żatobyprar. 1724 W. J8ta * 
ulica. — Bliższe ' szczegóły o . 
pogrzebie podamy później.

W ciężkim  żalu  popra.żeni: 
Stanisława Mikołajczak (z 

domu Ossesek), żona, wraz 
z dziećmi i całą rodziną.

Poęrrzebowy L ubejto . Oamal 
1246.
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W ybierają Zasłużone Organizacje Do W spółzawodnictwa,
C o  S ły c h a ć  
N a  P ó lo n j i

OSKARŻONY ALDERMAN W  OTOCZENIU SWOICH ADW OKATÓW .

W czerwcu b. r. ława sędziowska składająca się z trzech kobiet i dwóch mężczyzn zajmie się 
wyszukaniem zasłużonych organizacyj w Stanach Zjednoczonych, które w 1933 r. odznaczyły się ja- 
kimś ważnem dziełem. Do Igo czerwca będą przyjmowane aplikacje współzawodniczących organiza- 
cyj, które ubiegać się będą o nagrody na cel ten przeznaczone przez ogólnie znany tygodnik „Com- 
munity Forum” w sumie $1,000, aby wzbudzić większe jeszcze zainteresowanie wśród organizacyj do 
pracy pożytecznej i chlubnej. W skład sędziowski wchodzą następujący: w środku, pani M. Brad- 
ford z Sacramento, CaL, prez, Narodowego Kongresu Rodziców i Nauczycieli; na lewo, E. Hayes, 
narodowy komendant Amerykańskiego Legjonu z Decatur, 1H.,; na prawo. J. Lang, prezes Narodo­
wej Federacji Studenckiej; niżej na lewo pani G. Bowman, prezeska Narodowej Federacji Profesjo­
nalnych Kobiet z Va., na prawo, G. Poole, prezeska Głównej Federacji Klubów Kobiecych z Mas- 
saehusets.

S iedem  G odzin D eb ato w ali 
Bez R ezu lta tu .

Oskarżeni o Rakieciarstwo Czekają na Wyrok,

Ława przysięgłych, której 
; ddano sprawę oskarżonych o 
rakieciarstwo, siedem godzin 
wczoraj debatowała bez rezul­
tatu i dlatego sędzia naczelny 
Filip J. Fir.egan kazał człon­
ków tej ławy zamknąć do dzi­
siaj.

Na wyrok czekał do samej1 
północy sędzia Finnegan. Gs- 
karżeni przez pewien czas byli 
Świadkami debat przysięgłych, 
aż ich policja usunęła,. Oskar­
żeni nie martwią się, przeciwnie 
pewni ką uwolnienia i dlatego 
fczekfcjąc na wyrok chwile woł- 
jie spędzają na grze w karty i 
popijaniu. Gdy po cięcm godzi­
nach jednak wyroku nie ogło- 
jszono oskarżeni posmutnieli.

HERBATA 
Z GÓR

H a rtz
M o u n ta in
T ea

Sert najlepszą herbatą ziołową 
toa wszelkie dolegliwości żołąd­
ka, A więc ZAZIĘBIENIE, KA- 
T a R BOL I ZAWRÓT GŁO­
WY, KOLKI W BOKU, GAZY. 
Wszystko to jest następstwem 
osłabionego żołądka i chorej 
wątroby. Przeto nie zwlekajcie,

Tłumy obywateli w Tticson, Ariz,, zbierają się przed budynkiem sądowym i czytają biuletyny 
o 6-letuiej Juue Kobles, porwanej dla okupu $15,000. Porywacze uie dają znaku życia o sobie i każdy 
dzień oczekiwania potęguje obawy o los ich niewinnej ofiary. (K lisza hit. News.)

Szefem tej ławy przysięgłych 
wybrano podobno Williama F. 
Cullebine, z pnr. 3833 Wilcox 
avenue.

Rozprawa siedemnastu osób 
oskarżonych o rakieciarstwo 
trwała cztery miesiące: rozpo­
częła się dnia 4go stycznia, wy­
borem człoknów ławy przysię­
głych. Jestto najdłuższa roz­
prawa w powiecie Cook i jedna 
z najkosztowniejszych. Stan na 
koszta tej rozprawy wyznaczył 
już $250,000. Obrona poniesie 
koszta w sumie mniejwięcej tej 
samej. Oskarżeni, jeśli zostaną, 
uznani winnymi, będą, skazani 
na więzienie od roku do lat pię­
ciu i zapłacenie kar po $2,000 
tażdy.

lecz zaraz dostańcie paczkę Zio­
łowej Herbaty z Gór Harcu, 
która jest jedynym środkiem 
na te dolegliwości.

A więc piszcie zaraz do: W. 
W. Laboratories, 1174 Milwau­
kee Avenue.

O C Z E K I W A N I E .

WPROWADZIŁ W BŁĄD 
POLICJĘ.

Tczew. — W nocy z 31 mar­
ca na 1 kwietnia został aresz­
towany w swem prywatnem 
mieszkaniu niejaki Zawadzki z 
Tczewa pod zarzutem rabunku, 
jakiego miał się dopuścić tej 
nocy na osobie pewnego robot­
nika Krakowiaka z Grudziądza. 
Po bliższem jednak zbadaniu 
sprawy policja zwolniła go z a- 
resztu. Okazało się, że robot­
nik Krakowiak, który sam zro­
bił doniesienie, przedstawił 
sprawę w zupełnie błędnem 
świetle. W nocy krytycznej u- 
pił się on ze swymi współtowa­
rzyszami. Pijacka jego zabawa 
zakończyła się w „Hali Pomor­
skiej”, gdzie robotnik K. stra­
cił wszystkie swoje pieniądze i 
na dobitkę jeszcze mocno zo­
stał poturbowany. A potem zu­
pełnie bezpodstawnie oskarżył 
p. Z. o rabunek. Pana tego, któ 
ry zrobił fałszywe doniesienie, 
poszukuje obecnie policja.

Pociągi muszą stawać dla 
samochodów.

Nebraska City, Nebr. — Po­
ciągi, nie automobiliści, będą 
musiały teraz stawać na krzy­
żówkach w tem mieście. Tak 
postanowił przyjęty ostatnio 
ordynans miejski.

Pożar na karnej farmie.
Vandalia, 111. — Trzech więź­

niów, między nimi Jakób Ziół- 
kiewicz z North Chicago, zosta­
ło ciężko poparzonych podczas 
pożaru na pobliskiej stanowej 
farmie karnej.

Cena na głowę Dillingera i- 
dzie w górę. Szeryf z Palm 
Beach, Fla., ofiarował się zło­
żyć $25, jeżeli szeryfowie w ca­
łym kraju złożą podobne sumy 
na fundusz „im. Dillingera”, ja­
ko nagrodę za ujęcie nieuchwyt 
nego bandyty żywego czy umar 
łego. — Jeżeli taka suma się 
zbierze, trzeba będzie dobrze 
uważać, aby sam Dillinger nie 
sięgnął po tę „nagrodę”.

W niedzielę, dnia 20go maja, 
staraniem Osady nr. 118 Zje­
dnoczenia P. R. K., urządzona 
zostanie zabawa taneczna w sa­
li św. Jakóba w Cragin. Komi­
tet zaprasza na tą  zabawę wszy 
stkie towarzystwa przynależne 
do tejże Osady, jak również 
przyjaciół i sympatyków dla 
których zapowiada wiele inte­
resujących niespodzianek. Za­
bawa rozpocznie się o godzinie 
7:30 wieczorem. Komitet tej 
zabawy tworzą: Kazimierz Pa­
włowski, Marja Wilińska, Zo- 
fja Kołodziej, Michał Rogacze­
wski, Stanisław Kaleta i Fran­
ciszek Szymura.

*
Wielka liczba zespołów lite­

rackich bierze udział jutro, w 
niedzielę, dnia 6-go maja w po­
święceniu i rozwinięciu sztan­
daru Kółka Lit. Dram. Trzeci 
Maj, którego prezesem jest p. 
E. Krysiński. Poświęcenie 
sztandaru odbędzie się w ko­
ściele św. Trójcy. Zbiórka u- 
czestników tej uroczystości o 
godzinie 12:30 po południu w 
sali Klubu Filaretów, p. nr. 
1238 Milwaukee ave. Bogaty 
program rozwinięcia sztandaru 
odbędzie się w sali Filaretów. 
Wieczorem o godzinie 7mej, w 
tejże sali nastąpi zabawa tane­
czna. Komitet niedzielnej uro­
czystości stanowią: J. Pagór, 
przewodniczący; M. Skrzydle­
wska, sekr.; W. Orlik, skarb­
nik; J. Zych, S. Górska, A.
Prush i Fr. Mazurkiewicz.

*
Onegdaj w sali Klubu Filar- 

retów, p. nr. 1238 Milwaukee 
ave„ odbyła się zabawa towa­
rzyska Kółka Miłość Ojczyzny. 
Zabawa ta  zgromadziła tak 
wielką liczbę młodzieży, że z 
trudem zdołano pomieścić się 
w obszernej sali Klubu Filare­
tów. Uznanie za sukces tej za­
bawy należy się tak komiteto­
wi jak i zarządowi Kółka z pre­
zesem Kasprem Sechmanem na 
czele. Komitet tej zabawy sta­
nowili: Marja Tomaszkiewicz, 
Henryk Szymaiszek, Józef Ga- 
łązkiewicz, M. Masalski i Mi­
chał Sztaba. W zabawie tej 
wzięły udział Kółka: 3-ci Maj, 
Ossolińskich, Wyspiańskiego, 
Wolna Polska i Pułaskiego.

Staraniem Tow. Przyszłość, 
nr. 1189 Zjednoczenia P. R. K„ 
dziś w sobotę w dolnej sali 
Związku Polek, pnr. 1309 No. 
Ashland ave„ odbędzie się za­
bawa, którą każdy na długo za­
pamięta. Na zabawę dzisiejszą 
wybiera się liczne grono przy­
jaciół i sympatyków tego mło­
dego zespołu, którego prezeską 
jest p. Klementyna Ogrodow- 
ska. Zabawa dzisiejsza rozpo­
cznie się o godzinie 7:30 wie­
czorem.

*!
Klub Brzeźnica urządza ob­

chód 5-ciolecia swego założe­
nia, w niedzielę, dnia 6go maja, 
w sali Atłas, 1436 ul. Emma. 
Początek o godzinie 6tej wie­
czorem.

Koło nr. 2gi Związku Podha­
lan, z okazji piątej rocznicy za­
łożenia, urządza bal wiosenny 
dzisiaj, w sobotę, dnia 5go ma­
ja, w sali Atlas, pnr. 1436 ul. 
Emma. Początek zabawy o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

*
Kółko Amatorskie im. Osso­

lińskich, No. 12, Z. P. K. L. D„ 
występuje w sobotę, 5 maja, na 
zabawę majową, jaką urządza 
Kółko Amatorskie im. T. Koś­
ciuszki, w sali pn. 5115 N. Lin­
coln ave. W niedzielę, 6 maja, 
Kółko im. Ossolińskich wystę­
puje na poświęceniu sztandaru 
i na bal, jaki urządza Kółko im. 
3-ci Maj, w sali Filaretów, 1234 
Milwaukee ave. Zbiórka będzie 
w sali Stefanika, 1401 ul. W. 
Superior, o godzinie 7 :30 wie­
czorem, punktualnie.

Pan Władysław Stanczewski 
realnościowiec, zam. pn. 1352 
N. Ashland ave„ po kilkuty­
godniowej chorobie powraca do 
zdrowia. Za kilka dni będzie 
mógł dopilnować swojego inte­
resu, — przerwanego wskutek 
choroby.

Posterunek Allied Post, A- 
merykańskiego Legjonu, urzą­
dza zabawę majową dzisiaj, w 
sobotę, dnia 5go maja, w sali, 
Stankiewicza (Walshes), przy

Alderman Maciej „Paddy” Bauler, po prawej stronie) pilnie śledził wybór ławy przysięgłych, 
która ma wydać wyrok. Ben Short (po lewej stronie) i Jerzy H. Guenther występują jako obrońcy 
aldermana na rozprawie, gdyż oskarżony on jest o postrzelenie policjanta Ahearna przed swoim wy­
szynkiem przy West North avenue.

W p ły w  Z aćm ień  S ło ń c a  N a 
J a j a  K u rz e ;

Zdiawsaóby się mogło śmiesz-
n-em pytanie, jaki wpływ może 
mieć zaćmienie słońca na jajo 
kurze, a jednakże niejednokrot 
nie udało się już stwierdzić, że 
jeżeli kura zniesie jajo w cza­
sie zaćmienia słońca, to na ta- 
kiem jaju  znaleźć można bar­
dzo często rozmaite rysunki, 
jakby wykonane jaśniejszemi i 
ciemniejszemi cieniami, przed­
stawiające pewne fazy zaćmie­
nia.

Naukowo rzecz ta  nie została 
dotychczas nigdy dokładnie 
zbadana, ponieważ najczęściej 
były to tylko doniesienia z roz­
maitych stron, a gdy badacze 
chcieli takie jajo otrzymać, 
to się zawsze okazywało, że już 
zostało rozbite. Okaz taki ist­
nieje w rzeczywistości tylko je­
den, i to pochodzący z przed 
przeszło 250ciu lat, bo jeszcze 
z roku 1680, i to nie z chwili 
zaćmienia słońca, lecz z okazji 
ukazania się komety na niebie.

Była to ta  sama kometa, 
która się pierwszy raz ukazała 
w roku śmierci Cezara, 47ym 
przed Chrystusem, następnie 
pojawiła się drugi raz w roku 
1106 i trzeci raz w roku 1680, 
a ponieważ okres jej biegu ob­
liczają astronomowie na mniej 
więcej 574 lata, więc spodzie­
wana jest dopiero w roku 2254. 
Pojawienie się tej komety wy­
warło olbrzymie wrażenie na 
ludność Włoch, gdzie mogła 
być dokładnie obserwowana,; 
wierzono powszechnie, że jest 
to zapowiedź końca świata, u1- 
stał wszelki ruch, handel i 
przemysł, a nawet urzędy-prze>- 
stały wykonywać swoje czyn­
ności. Gdy kometa zeszła z ho­
ryzontu, w całych Włoszech za­
panowała olbrzymia radość, 
wszystko jakby nanowo odżyło

ulicach Noble i Emma. Począ­
tek o godzinie 8mej wieczorem.

:fc
Tow. Bratniej Pomocy wios­

ki Mała, urządza wielki bal, w 
niedzielę, 6 maja, w sali North­
western, 1433 ul. Cornell. Po­
czątek o godzinie 5-ej po poł.

Eskadryla aeroplanów Korpusu Marynarki leci w formacji z (Juantico, Va„ na morze Karybskie, 
gilzie weźmie udział \y manewrach floty. (K lisza InL  News)..

i zaczęto wracać do normalne­
go życia.

Na drugi dzień po ostatniem 
pojawieniu się komety z,' pod­
miejskiej osady przyniesiono 
do Rzymu jajo kurze, na któ- 
rem zupełnie wyraźnie zauwa­
żyć można było znaki. W gór­
nej, grubszej części skorupy 
jajka widać zupełnie regularnie 
zarysowaną dużą gwiazdę, od 
której dwa cienkie paski ciągną 
się do cieńszego końca jaja. O- 
bok gwiazdy, z jednej i dru­
giej strony, odróżnić można ja­
kieś mniejsze plamy, a także 
jedną małą gwiazdkę, rysunku 
takiego samego, co duża. W 
trzeciej części cieńszego końca 
ja ja  widoczna jest owalna opa­
ska, w formie jakby tęczy.

Z nowszych czasów wpraw­
dzie dowodów takich niema, są 
jednakże opisy rozmaitych po­
dobnych jaj, które miano jako-

M ł o d y  I n s u l I  P o j e c h a ł  n a  
S p o t k a n i e  O j c a .

Samuel InsulI, Jr„ udał się 
wczoraj z Chicago do New Yor­
ku, gdzie w poniedziałek spot­
ka swego ojca, powracającego 
z Turcji na pokładzie statku a- 
merykańskiego, Exilona. Sta­
tek wiozący Insulla do Amery­
ki zawinie do portu w New 
Yorku w poniedziałek rano, a 
około południa znajdzie się w 
doku.

Niektórzy przypuszczali, że 
młody InsulI nie będzie się mógł 
spotkać ze swym ojcem, gdyż 
ojciec jest obecnie więźniem, a 
on znajduje się na wolności pod 
bondem w sumie $10,000, lecz 
przedstawiciele władz oświad­
czyli, że nie będzie żadnej prze­
szkody w spotkaniu się syna z 
ojcem w przystani.

Starszy InsulI po wyjściu z 
okrętu, zaprowadzony zostanie 
do pociągu, który krótko po po­
łudniu w poniedziałek opuszcza 
New York i przybędzie do Chi­

by znajdywać w .gniazdach ku­
rzych tego dnia, gdy było peł­
ne zaćmienie słońca. Na jed- 
nem miał się znajdować zarys 
wieży kościelnej, na szczycie 
której wisi latarnia. Na innem 
na pierwszym planie jest jak­
by duże drzewo, a z poza tego 
drzewa widoczna jest duża ta r­
cza słońca,, zaś z tego samego 
•czasu pochodzące jedno jaja 
miało mieć zarysy kilku faz 
zaćmienia słońca, jak je zwy­
czajnie przedstawiają rysunki.

Pcetobno w Nancy, we Fran­
cji, kilkaset lat temu, po zać­
mieniu słońca zauważono lekko 
zarysowaną odbitkę zaćmienia 
na białem prześcieradle, które 
właścicielka po praniu wywie­
siła do wyschnięcia na dworze 
na sznurze. Są to wszystko ob­
jawy bardzo ciekawe, chociaż 
powtarzamy, tylko w jednym 
wypadku zostało to stwierdzo­
ne na skorupce jaja.

— Majer, ty się gdzie wy­
bierasz — dlaczego i poco?

— Dla mnie tu jest za gorą­
co, jadę ido Afryki. ..

cago we wtorek rano.— Młody 
InsulI zamierza towarzyszyć 
swemu ojcu w tej podróży.

Dowiedziano się wczoraj od 
młodego Insulla, że gdy ojciec 
jego przybędzie do Chicago i 
jeżeli się uzyska dla niego zwol­
nienie z więzienia na podsta­
wie bondu, zamieszka w skrom­
nym apartamencie w północnej 
części miasta w oczekiwaniu na 
proces.— Pieniądze na złożenie 
bondu dla Insulla są już goto­
we.

Na pokładzie S. S. Exilona, 5 
maja. — Pomimo wspaniałej 
pogody, jaka panuje od kilku 
dni na oceanie, Samuel Insul w 
miarę zbliżania się do brzegów 
Stanów Zjednoczonych, jest co­
raz smutniejszy i zamknięty w 
sobie. InsulI zdaje się być prze­
męczony podróżą. — Chodzi z 
miejsca na miejsce, szukając 
chłodnego kąta. Poraź pierwszy 
od wielu dni, InsulI spał wczo­
raj po południu.

ZŁODZIEJE OKRADLI 
ZŁODZIEI.

Poznań. — Pięciu osobników 
ze Strzelna wybrało się ostat­
nio na rowerach do Kruszwicy 
w zamiarze dokonania kradzie 
ży ziemniaków. Rowery pozo­
stawili oni w znacznej odległo­
ści od miejsca kradzieży. — 
Wkrótce po ich przyj eździe 
przyszła. .. inne grupa zło­
dziei, , prawdopodobnie również 
z zamiarem rabunku kartofli i 
widząc pozostawione bez dozo­
ru rowery, zabrali je i ulotnili 
się.

P R A C A
Obecnie Tworzą Się Nowe Klasy
N a u c z c ie  s ię  s z y c ia  s u k ie n  $25, k r o ­
ju , s z y c ia  n a  p a r o w y c h  m a s z y n a c h .  
Ż a p is z c ie  s ię .  BACZNOŚĆ?. P r z y n ie ś c ie  
to  o g ło s z e n ie  a  o tr z y m a c ie  $5 z n iż ­
k i.  O fe r ta  ta  w a ż n a  do  1.4 m a ja  t y lk o ,

CHICAGO SCHOOL 
216 W. JACKSON BLVD. 

TELEFON STATE 6567
POTRZEBA „wood w orkers” przy 
„eom m endal auto body” pracy. 12li: 
N. Wood ul. ć
POTRZEBA 50 operatorek. Muszą 
być zupełnie doświadczone przy p ra l­
nych sukniach. Inne niech się nie 
zgłaszają. Irv ing  Sobol and Co. 2300 
A rm itage Ave. 17

POTRZEBA sprzedaw aeza koszul, — 
doświadczenie niepotrzebne. 2515 So. 
H alsted ul. 8

POTRZEBA dziewczyaiy do domowej 
roboty, pokój, w ik t i zap ła ta . Va« 
B uren 6551. Epstein. 5
M IESZKANIE do w ynajęcia, 4 i 5 
pokojowe, od $10 i wyżej. 1141 N. 
Wood ul. S. Januszew ska. 7

BIURO dila doktora do w ynajęcia ’ 
bezipUatmie, za apteką. Zgłosić się w 
aiptece ipjir. 1858 W. Chicago Ave. 5

POTRZEBA pierwszorzędnego pieka­
rza na clileb i ciastka. 1916 G rand 
Ave. S
POTRZEBA dziewczyny do pomocy 
matce, dobry dom, pozostać lub nie. 
polska fam ilja, pani Maskiewicz, 1428 
No. Maplewood Ave. Telefon H um ­
boldt 0959. 5

POTRZEBA operatorki do prasow a­
nia, wykończarek przy koszulach. Sa- 
ratoga Laundry, .214 W. H uron  ul. 7

POTRZEBA doświadczonych opera­
torek przy  bluzkach oraz dośw iad­
czonego prasow nika. 1121 N. Ashland 
Ave. ' 1-3-5

POTRZEBA doiświadlczonego mężczy­
znę do pracy na  farm ie. S tała praca 
dla dobrego. P isać po niemiecku lub 
po nngielistou. Vi.ctor Fachet. L uther, 
Michigan, Box 399.

POSZU KU JĘ niew iasty w średnim 
wieku, jako  gospodynie na farm ę. Po 
inform acje pisać Jakób Zych, Roube 
1, Amlberg, Wis.

POTRZEBA operatorek doświadczo­
nych na podwójno igltowej „ fia t bed" 
maszynie. M arous Ruhen, 625 So. 
S tate  ulica.

POTRZEBA doświadczonych kobiet, 
do przebierania szm at. 1S01 N. Leayiltt 
ulica. 7

POTRZEBA dziewczyny 20 - 25 le t­
niej do ogiólnej p racy domowej. Po­
zostać wieczorami. 6328 N. Oląremónt 
Ave. Lnibliner.

POTRZEBA 25 doświadczonych ope­
ra to rek  na pojedynczo igłowej m a­
szynie. Beisityet.te G aim ent Co., 910 
W. Vam Bmren ulica.

POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny luib niew iasty do pracy domowej. 
W łasny pokój. Niema p ran ia , $5 ty ­
godniowo. M eiroin, 6126 N. Waislite- 
naw  Ave. Hollyooiurt 6552.

POTRZEBA mężczyznę do pracy na 
farm ie. 1349 W. Huiron ulica.

SAMOTNA kobieta w średnim  wiefcu, 
dobra gospodyni i buchairka szuka 
posady w bezdzietnym domu. Po 
szczegóły prolszę p isać do Dziennika 
Cliiicaigaskiego. 1455 W. D ivisian ul., 
pod lite ram i AA-2,

POTRZEBA operatorek przy p ra l­
nych sukniach n a  pojedynczo igło­
wej maszynie, także do ohrąbiania 
„saishies”, doświadczone ty lko niech 
się zgłoszą. A m erican D ress Compa­
ny, 141 W. A ustin  Ave. narożnik  Da 
Sadle1 ulica.

AGENTÓW potrzeba do sprzedaw a­
n ia  m etalow ych korków. Nowość d la  
p iw iarn i i pryw atnych domów. Au- 
tomatyozlniie nalew a wódkę, połowę 
luib pcfliny kieliszek. Poizamiejscowym 
wyślę 3 kork i za dolara. Majewski, 
2115 N. Lairaimie Ave.

POTRZEBA kobiety lub starszej 
dziewczyny nie m niej ja k  25 letniej, 
do domowej pracy, m usi umieć go­
tować. 3049 M ilwaukee Ave.

POTRlZEBA człowieka n a  farm ę, 
który rozum ie w szystkie roboty, •— 
3538 No, D awndale ave.

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej pracy. 3,811 Ir th ln g to n  u li­
ca, Ka-ńtoon, 2gie piętro.

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej pracy, m ały  apartam en t, 
jedno diziecko,' dobry dom, pozostać 
na  noc, $3.00. P ann . 2936 W abansia 
ave. BrunswiiCtk 5238.

ZRĘCIZNT mężczyzna z $1500 ofcray- 
ma dobrą posadę, dam  najlepszą ase­
kurację. Oba,pMn, pokój 1510 —  139 
N. C lark ud.

POTRZEBA doświadczonej sprzeda- 
wainzlki do  piekarni. B apłn ta  810 ty ­
godniowo. 3005 W. Cerm ak Road.

POTRZEBA doświadczonej sprzed a - 
waczki do  p iekarn i. 1554 N. Ashland 
ave.

POTRZEBA kob 'ety  do ogólnej do­
mowej roboty, m słj ' apartam ent, 2 
dc rosłych. Armi tage 9199.

POTRZEBA dobrego m alarza, który 
zna wiszystką robotę. 3002 W. 41sza 
ulica.

POTRZEBA człowieka, starszego do 
praicy na farm ę. Tylko takiego k tó­
ry ms dośw iadczenie w dojeniu krów. 
lt‘-ll W. H uron ulica.

POTRZEBA dziewczyny do pracy 
domowe i. F ii ta r , 1028 N. M ozart ul.

POTRZEBA dziewczyny młodej lub 
-:ar?'-,ej do p iekarni. 1235 S. 50tb 
Ut. Cicero, Ili.

POTRZEBA kielneirkę <lo piw iarni. 
3620 So. O alifornia ave.
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Drobne Offezeish D r o b n e  O g ło s z e n ia
ROZMAITE i ROZMAITE uQ WYNAJĘCIA

KUPNO I SPRZED M  i KUPNO 1 SPRZEDAŻ

RZECZY DOMOWE I N T E R E S A

KUPNO I SPRZEDAŻ
I N T E R E S A

KUPNO I SPRZEDAŻ

DOMY I ZAMIANA
K U PN O ! SPRZEDAŻ
DOMY I ZAMIANA;

W Y K O N U J E  P R A C E :
P o d n o sz e n ie  i p r z e p ro w a d z a n ie  dom ów  

d r e w n ia n y c h  i m u ro w a n y c h . P ro s to w a n ie  ś c ia n  i p o d łó g , ta k ż e  z a k ła d a  
s łu p y  n o w e  i p o p ra w ia  s ta r e ,  po n is k ie j  cen ie .

S T .  J .  P A W L I K O W S K I
1648-50 W. ERIE ULICA

CEMENTOWE ROBOTY
Remodelo w anta domów ,,sto rę  frcmrs”, 
fundam enta , publiczne chodniki 1 
d rivew ays, podnuuirówki, okryw anie 
w erand, m alow anie domów ora® 
w szelkie p race  budow lane w ykonuje 
tan io ; p rzyjm ujem y bondy pożyczki 
rządow ej.

Pułaski Construction Co.
TEOFIL PISKORZ

3010 E lbridge Ave. Telefon Spaulding 
7428.

KONTRAKTORZY
POLONIA BUILDERS CO.

B udujem y nowe domy i garaże, po 
najn iższych cenach; przeróbki około 
domów, cementowe lufo m u ra rsk ie  ro­
boty i oddajem y w am  za gotówkę lub 
na sp łaty . P isać lufo telefonow ać po 
inform acje. T elefon A rm ltage 2163. 
1900 Wabairisia Ave.

PLAJŚOIA RZ w ykonuje w szelkie ro­
boty plajścia-rskie. Tel. B erksh ire  
5906- 26,27,28,3.4,5.

PAPIEROW iANIE $4 pokój pierwszej 
klaisy robota Telefon B runsw ick 0706.

PLA JŚO IA R Z poszukuje  pracy. 1843 
IV. Iow a ul.

P O Ż Y C Z K I
K U P U JE M Y  M o rg ecz e , b o n d y , w a r -  
r a n ty  p o d a tk o w e , a k c je  W h ita  E a g le , 
A t la s  i P l ls e n , p o ls k ie  b o n d y  o ra z  
ró ż n e  in n e  a k c je  i b o n d y . O p a łk a  an d  
Co. In c ., 120 S. B a S a ile  u l., p o k ó j 
1465, te le fo n  S ta te  1409.

P O T R Z E B U JĘ  $1,200 na  pierw szy 
morigecz na nowy bungalow. Telefon 
Spaulding 4)826.
K upu ję  pierw sze morgecze, zaległe 
płace, d ob rą  cenę. P isać D ziennik 
Gfoiicagodki, li te ry  D. D. 2.
PO TRZEBA  $8,000 Mb m niej na  
pierw szy morgecz. O anal 9732. 8

DO W YNAJĘCIA
2 PO K O JE  do w ynajęcia  z urządze­
niem lub  bez, na  dole fron t. 1363 
A ustin  Ave.
DO W Y NA JĘCIA  um eblowany pokój. 
$1.50. 865 N. W ood ulica.
DO W Y NA JĘCIA  4 widne, nowo de­
korow ane pokoje, 89. 865 N. Wood 
ulica.
DO W Y N A JĘCIA  6 pokojowe m iesz­
kanie, $14 miesięcznie. 1533 N. Tal- 
m an Avenue. 7
DO W Y NA JĘCIA  5 pokoi tanio, na  
piarwWzem, nowszy dom. 2131 H om er 
ulica.
W ID N E 4 dhże pokoje do w ynajęcia 
z w erandą, $10. 1628 Dickson ul. oraz 
garaż  do  w ynajęcia.

SKŁAD z  m ieszkaniem , dobry na 
każdy in teres, w ynajm ę tanio, oraz 4 
pokoje na  drugiem  z  w erandą. 1740 
W. Ń orth  Ave.

6 DUŻYCH pokoi, czyste, widnie, —i
'w szelk ie  wygody, na 2giem piętrze,
$18.00. Zgłosić się  1217 Lincoln ui,
4t,e p iętro  fron t,

UMEBLOWANY frontow y pokój do 
wynajęcia, m ożna gotować. 1308 No. 
Hoyne A ve._______________________ 5
POTRZEBA dwóch mężczyzn na  mie­
szkanie, na w arunkach  ‘ bardzo przy­
stępnych. 1812 W, D ivislon ul. 2gie, 
front. 5
DO W YNAJĘCIA sk ład  w raz z całem 
urządzeniem d la  w yrobu wędlin. — 
Mary Pazdur, 3902 A lder ulica, In ­
diana H arbor, Ind iana, 5

DO W YNAJĘCIA, tan io  3 pokoje, 
ciepłą wodą ogrzewane. 5954 W right- 
wood Ave. 7
1855 N. W A SHTENA W  Ave. 0 .poko­
jowe m ieszkanie do  w ynajęcia, 3cie 
piętro. Cena $18.00, klucz, na 2giem 
p iętrze albo Schmidt. Telefon New­
castle 2424.
POTRZEBA 2 pan ienki lub m ałżeń­
stw o na m ieszkanie u  sam otnej nie­
w iasty. 1120 N. Richm ond ul., Scie 
piętro.

ZOBACZCIE TO
Do w ynajęcia  1523 W abansia Ave. 
2 pokojowy apartam en t, osobny, czy­
sty, $6.50 miesięcznie.

OSOBNE pokoje d'o w ynajęcia. $1.50 
i w yżej, m ożna gotować. 543 No. Ash­
land Ave. 7

DO W ynajęcia 4 pokojowe mieszka- 
niai, $7 i  $8, 5 pokojotne m ieszkanie 
$10. 2163 Iry in g  Ave. ' 5

W YNAJM Ę 6 pokojowy dom, fu rne­
sem ogrzewane. D uża osiatkow ana 
werandat Misko H um boldt Parku- Ko­
lej górna 2 bloki, tram w aj % bloku. 
1622 N, Spaulding Ave, 5

S Ł O W N IK I
P o  Z n iż o n e j  C e n ie :

Słownik języka polskie- $  49 T3>fi 
go, Rykaczew skiego. . .  “  “

(1155 s t ro n ,  tw a r d a  o p ra w a )

Słow nik polsko-angielski i  an ­
gielsko-polski, w ydania $ 1 .0 0
Smułskiego. Cena ......... “
(R o z m ia r  k ie s z o n k o w y , w y ra ź n y

d ru k ,  m ię k k a  o p ra w a ) .

Słow nik kieszonkowy polsko-an­
gielski i angielsko-polski, przez 
S. Z. i  W. B„ $ 1 . 0 0
Dema ................................ «

(K ie sz o n k o w y  o 922 ’ s tro n ic a c h , 
s k ó r k o w a  o p ra w a ) .

T y lk o  n a  k r ó tk i  c z a s .
D o  n a b y c ia  w  A d m in is tr a c j i

Dziennika Chicagoskiego, 
1455 W. DIVISION ULICA 

Chicago. Illinois.

SŁOWNIK BURT’A

POLSKO-ANGIELSKI

ANGIELSKO-POLSKI
ułożyli Profesor Collier i W. 
Kierst. Dwie części w jednym 
tomie. 825 stronic. 5x7% cali. 
Cena $2.00. Do nabycia w biu­
rach D aiennika Chicagoskiego, 
1455 W. D irision  ulica, Chica­
go, n i

MALARZ DEKORATOR
mailowanie, tapetow ane, wszelka de­
koracja  po przystępnych cenach. J . 
K opała, H ąym arka t 7923.

Podmurówki Fundamenta
“s to rę  fromtis” , w erandy k ry te  i  o- 
twartie, fugow anie etc., w ykonujem y 
szybko, tanio ' za gotówkę lub  na ła t­
we ląplaty. Robimy pożyczki na re­
peracje. Godziny od Sciej do 8mej.

CHICAGO CONSTRUCTION CO. 
6212 W. Grand Ave. Merrimac 9015.
W Y KONUJE w szelkie roboty budo­
w lane tak  nowe jaik i reperacje  po 
cenach bardzo przystępnych. Po in­
form acje proszę się zgłosić do Z. 
MattosĄ 5353 Suinnyside Ave. albo 
zaw ołać Avenue 2827.

PAPIEROW AiNIE $4 -pokój najlep­
sza robota. P isać 1250 No. I.eay itt 
u»lica, tapeciarz.
K OBIETA  w stąp i w spółkę w. bądź 
jalki-tn interesie. Ma doświadczenie 
w imtieiresie. P isać Dziennik Ghicago- 
ski, 1455 W. Diyiision rtiica. B. B.' 2.

DAM pierw szorzędną robotę dentysty­
czną za lekki używany automobil. — 
H um boldt 8130. 1,3,5

ELEKTRYCZNOŚĆ
Tanio w prow adzam y eSełttrykę oraz 
reperuje. J. Diatoun, 1003 N. R ich­
mond ul. Tel. B runsw ick 6853. 28-5

K U P U J E M Y
Złote bondy, polskie Ibondy, akcje  i 
m orgecza Zgłosić s i ę : 208 S. I«a Salle 
u(l. Pokój 1083. Milan,ich B radley and 
Co., Inc. s a tx x x

DO W YNAJĘCIA
DO W YNAJĘCIA pokój frontow y, 
duży, dla jednego lulb dw óch męż­
czyzn. 1219 Rockwell ulica.

UMBBDOłYANE d)wa pokoje do w y­
najęcia, bardzo tanio , można gotować. 
1907 N. Oakley Ave.

5 POKOI do w ynajęcia, garaż, k u r­
nik i 8 lo t do upraw ian ia , cena do 
ugody. 9217 Ohestmut ul. F ran k lin  
P ark , 111. -

W YNAJMĘ pokój, osolbne wejściie, 
gorąca' woda. 1117 N. H oyne Ave.

1358 N. DAMEN Ave. ^Yynajmę
. skład,- 4 mleszlkadine poikoje, dobre na
„łiight tanWli”, sfkład cukierków, p i­
w iarnię.

W YNAJM Ę ładn ie  um eblowany p o ­
kój, -tanio, nowo dekorow any, czysty ;- 
Spokojimie, stosow ny d ta  pana , można 
gotować. 1507 N. Irv ing  Are.

SKŁAD do w y n a jęd a  tanio. 21244 
A rm ltage Ave.

4 ŁADNE pokoje do w ynajęcia, $16, 
lufo ogrzewane. 2721 N. M ason Ave.

DO W Y NAJĘCIA Skład i  fabryka, 
dolbre d la  'krawca lufo cokolwiek. 1037 
N. AisMaind Ave.

2 M IESZKANIA 4 pokojow e do w y­
najęcia. Nowy budynek. 2244 Am ii- 
tage Ave.

PIE K A R N IA  do w ynajęcia lufo u rzą­
dzenie do- p iekarn i sprzedam  tanio. 
1326 N. A shland Are.

BACZNOŚĆ MARIANOWO
Willowa sprzeda sk ład  cukierków  ta ­
nio b lisko szikoły. B ardzo dobre m iej­
sce. Telefon. A rm itage 9719.

O FIS do w ynajęcia narożnik  A shland 
i H uron. Telefon Edigewatier 5412 
przed ł.Otą rano.

5 POKOI do w ynajęcia, w idne, no­
wo dekorow ane, ‘kąpielnia, $15. 6 po­
koi $16. 4 pokoje $9. — 1698 W est 
H uron  ulica. Telefon E dgew ater
5412,

W Y NA JM IĘ dlulbeliftowy pokój d la  
dwóch kolegów, cichy dom, bez dzie­
ci. 1334 N. Iry ing  ave„ 2gie piętro.

DO w ynajęcia 4 i 3 pokoje tanio. —■ 
1426 Diidksoin ulica.

PO K O JE do w ynajęcia dla panów  
lub panienek, można gotować. 1513 
N orth  H oyne av-e.

N IEW IA STA  w ynajm le sypialnię dla 
.panny lub mężczyzny. 1080 No. P au ­
lina Ulica, 2gie front.

DO w ynajęcia 6 pokojow e m ieszka­
nie, fuirnesem ogrzewanie, 2gie pię­
tro, tanio. 2443 N. F rancisco Ave.

DO w ynajęcia 8 pokojowy cottage, 
gorącą wodą ogrzewany. 2419 Cortez 
ulica.

6 PO-KOJOWE m ieszkanie do w yna­
jęcia w 1'orta.gc P ark , woda ogrze­
w anie. D obra łiranisporta.eja. 5350 De- 
land  a re .

6 PO KO I z slłonęcziną w erandą do 
spania. 1508 N. P au lina ul.

DO w ynajęcia 5 pokojowe m ieszka­
nie tanio . Malowane, dekorowane, 
w anna, na 2giem z fron tu . 2152 Po- 
to-mac ave.

LOGAN Sęuiare, 2541 N, Spaulding 
are ., 4 i  6 polkoi, piecem  ogrzewane, 
$15 do  $20. F ir s t  Rea.lty Go., 40 N. 
Deanborn ul. C entral 5151.

2647 W. Thom as ui. Mislko parku ,
6 pokoi, piecem ogrzewane, $19. — 
F ir s t Reallty Co., 40 N. D earborn  nil. 
C entral 5151.

W YNAJMĘ, Humboldt. P ark , 5—6 pó­
ki, ciepła woda, widne, $17. 1703. N.
Albany Ave. narożnik  W abansia. 5

DO W ynajęcia p iekarn ia  z pomiesz- 
kan lem ; piec wimidowauy. Telefon 
Ind iana  H arbo r 3379. 28-5

DO W ynajęcia 4 pokoje. 1227 Maute- 
n,e Ct„ blisko M ilwaukee Are- 2-5

CZTERY i dwa pokoje do w ynajęcia. 
1019 McReynolds ul., blisko Ashland 
i N orth  Aves.
POKÓJ duży umeblowany, czysty, o- 
sdbne wejścia, dla jednego luh dwóch 
kolegów, można gotować. 2128 H ad- 
don Are.
POTRZEBA jedną  lufo dw ie panien­
ki na m ieszkanie. 1839 N. M arshfieid 
Avenue.
DO W Y NAJĘCIA elegancki duży no­
woczesny pokój. 1643 N. Leariitt ui.

DO W Y NA JĘCIA  'pokój i kuchnia 
umidblowane, tanio. 1562 N, Damen 
Arenue.

TEL. MONROE 3250

UMEBLOWANE dubeltowe i poje­
dyncze pokoje do w ynajęcia. 1115 N. 
Damen Avenue.

2 PO K O JE umeblowane na  dole do 
wynajęcia, tanio. 2519 C ortland uŁ

WDOWA potrzebuje  panienek na 
mieszkanie. 1036 N ew ton ul., 2gie 
f rorat.

KUPNO ISPRZEDAŻ

R O Z M A I T E
DRZEW O z fab ryk i na podpałkę, d łu ­
gości do pieca, $4.50 za furę. D osta­
wione. A rm itage 0191. 7
NA. SP-RZEDAŻ kom pletne urządze­
nie do p iw iarn i ja k  nowe tanio. 2341 
A rm ltage Ave., 2gle piętro. 5

CAŁE urządzenie do sk ładu  cukier­
ków, oddam  za w aszą ofertę. 3540 

. W olfram  ulica.

SPRZEDAM 700 stóp desek 1”—10” , 
tanio. 1113 Nolble ul.
„R E G IST E R ” do sa lonu  na  sprzedaż 
bairdfco 'tanio. 1911 N. C alifornia Ave.

U RZĄDZENIE z neatauracji sprze­
dam  za $1100. 4846 Gunnison ulica.

TANIOSó sprzedam  lodow nię do gro- 
sem i. 3002 W. 40ty Place.

BARDZO tan io  na sprzedaż piec 
pieikarski żelazny. 2641 W. H irsch 
u lic a

SPRZEDAM m aszynę do cięcia mię­
sa, kantory, tanio. 2330 Cortez ui.

E X T R A
N a sprzedaż urządzenie sk ładu  cu­
kierków  1 cygar, fon tanna do sody, 
piano, zegar, oraz w szystkie pnzyfoo- 
ry do Okładu z oraklf-rkaini. 4908 W. 
28my Place, Cicero, Iii.

NA SPRZEDAŻ giergonje, od 6 do
9 cali kw iaty, rozm aite kolory. 5015 
N. Moody Ave.

R A D J O
PIIIIZl-0 kom binacyjne ra d jo  sprze­
dam  zai bemcen. 1821 W. N orth Ave.

RADJO kosztowało $125, siwzedam 
za $10. 1309 H olt ul- W ieczorami.

INSTRUMENTA
NA. ISPRZEDAŻ dębowy fo rtep ian  
„iplayer” , ław eczka i 75 rolek, $35. 
1521 M ilw aukee Ave. 5

ACOORDION pianowy, 80 basów, z 
„Shift", oraz chrom atyczny accordion, 
120 basów. 2465 A rcher Ave. 5

KONflKRTYNA, 104 kluczy, pełny 
„triąde” , $45, zam ienię. 2465 A rcher 
Avenue. 5

HARJMONJA n a  sprzedaż tanio, 120 
basów, chrom atyczna W łoska. 17^2 
W. 18ta ulica, 4te p ię tro  f ro n t  5

SPRZEDAM „player” fo rtep ian  ba­
nio. 6237 F le tcher uitea.

K U P IĘ  organ kościelny m ały  — 
sprzedam  koincertynę, 102 kluczy, ta ­
nio. Betononlt 0556.
COS dobrego hairtmonja pianow a, 120 
basów, kosztow ała $475, zmuszotny 
jestem  oddać za  w aszą cenę. Tele­
fonować B erksh ire  8343. Dowiozę.

AOOORDIONY P ianow e po najn iż­
szych cenach w  Chicago, także na 
spłatyy lekcje darm o. 1256 N. Lincoln 
ulica, 3cie piętro.

P tac tw o  i Z w ierzęta
KANARKI do sp rzedania  Śpiewaki 
sam iczki 1 młode, cłunam on i żółte. 
1421 N. A rtesian  Ave., ty lny  dom.
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NA SPRZEDAŻ m W e  b ia łe  „Spita” 
pieski. 1650 W. Superior uliica.

NA SPRZEDAŻ knoadkl, A l Śpiewa­
k i;  po um iarkow anej cenie. 1214 W. 
Ohio ulica, 3 d e  p ię tro  ty lny dom.

NA SPRZEDAŻ kanark i, dw anaście 
samców, dw anaście samiczek, tan io — 
5015 N. Moody Ave.

RZECZY DOMOWE
M. BASS FURN1TURE

1442-44 W . C H IC A G O  A Y E .
3 p ię t r a  m eb li, 1934 m o d e le , 3 

s z tu k o w y  g ra rn itu r  do s y p ia ln i, 
527.95; g a r n i t u r  do m ie s z k a ln e g o  
p o k o ju , $39.75; 5 s z tu k o w y  g a r n i ­
t u r  do ja d a ln i ,  ?9.75; m a te ra c , 
$2.98. P ie c e  m a r k i  H om e, U n iv e r -  
sa l, C ro w n  i in n e , ta k ż e  lo d o w n ie .

SPRZEDAM gw aran tow aną „round 
tub” m aszynę do p ran ia  $10. — 2808 
A rm ltage Ave. 8

BARGAIN na kombinacyjnych pie­
cach, $19.50, gazowe „ranges” $5, — 
1236 Chicago Ave- M o raw  1620. 8

BAER STORAGE.
Z a w a lo n e  3 p ię t r a ,  zm u sza ją , n a s  p o ­
zb y ć  s ię  po z n iż o n e j c e n ie  to w a ru  
j a k  g a r n i tu r y  do p o k o ju , ja d a ln i  i 
sy p ia ln i , o ra z  p iece , d y w a n y  i ( S tu ­
d io  C o u c h e s) . S p ła ty . W ie c z o re m  do 
lO te j, w  n ie d z ie le  do 4 te j.

BAER STORAGE,
1927 Milwaukee Ave.

p rz y  W e s te rn . 9

BARGAIN na kom binacyjnych Pie­
łach, $19.50 i wyżej. 1236 Chicago Ave. 
Monroe 1620. 7

SCHAULER STORAGE. 4044 N. 
W estern Ave. Meble z 4ch pokoi kom­
pletnie, $95. — Nowe i używ ane g a r­
n itury  parterow e, do sypialn i i jad a l­
ni,. $29. — Im portow ane “Chimese” i  
“O rien ta l” desendoiwie dywany, $10-00, 
$15.00 i $25.00. Gotówka lub w arun­
ki. O tw arte  dziennie do 9 e j ; niedzie­
lam i do 5ej. 8

Meble — Piece — Dywany
Meble do w szystkich .pokoi, piece 
wszelkiego gatunku  i w szystkich wy­
robów, gam itu ir parlorow y $36.00; 
g a rn itu r do syp ia ln i $29.00; łóżko 
$4.50; sprężyna $3.75; m aterac  $5.95. 
Zam ieniam y s ta re  meble na nowe. 
Czyteimy i reperu jem y  g a rn itu ry  iwr- 
lorowe. 1521 M ilwaukee Ave. 5

MASZYNA M aytag alum iujow a ezte- 
ro-końciaitn. gw aran tow ana na rok, 
bardzo tanio. P rzyjdźcie zaraz, nie 
czekajcie. 1426 Milwaukee. Ave. 5

MATERACE, "inher spring” od fa ­
bryki do was, $8-95 — 1411 Chicago 
Avenue. 9
SPRZEDAM  gazowy rangę, ja k  no­
wy i lodownię tan io  z  powodu braku 
m iejsca. 2700 Thom as ul.

SPRZEDAM  lodownię $5 stó ł i 
krzesła do jadaln i, $5. 2529 X. Spring- 
f ie ld  A ra.

SPRZEDAM dziecięce łóżko, okrągły 
s tó ł i 6 kraeisół. 2239 N. Powell Ave.

NA SPRZEDAŻ gazowy piec, maszy­
na do igzycia, łóżka i komody. 1902 
Diyiision ulica.

BIAŁY gas rangę, lodownia, łóżka, 
m aterace, Stół, tahio. 1623 N orth 
Ayeniue.
RZECZY domów© na sprzedaż róż­
ności TANIO z powodu ŚMIERCI 
żony. 1017 N. Heraniitage Ave. 2gie 
od itylłu.
NA SPRZEDAŻ dużej wielkości łóż­
ko ze sprężyną i m ateracem  ora® 
stół do jad a ln i a  k rzes łam i; tanio. 
2018 Cortez ulica lsze  front.

MUSZĘ oddać za beżcfen meble z 4 
p oko i; gam iltur do partom , jadaln i, 
sypiata-l, nadje, lampy. 2104 N. Ko­
dzie Ave. Miller. 8
NA SPRZEDAŻ wózek dziecięcy, łóż­
ko dlla niemowlęcia. 1220 N. W ood ul.

SPRZEDAM Singer maszynie, łóżko, 
komodę, stół, tonzesłsa, kanapę. Wiele 
innych rzeczy. 1423 W. Chicago Ave-
NA SPRZEDAŻ melbie, tanio, jak  
nowe. 1913 A rm ltage Ave. 5

I N T E R E S A
PIW IA R N IA  narożnikow a na  sprze­
daż, albo dam  lease odpowiedniej 
osobie, ładny „bar room” i jadaln ia , 
6 pokojowe mieszkanie. gorącą wodą 
ogrzewanie, 2 autom obilowy garaż, 
dobry interes, duże miejsce do. „par­
king” automobilów, w łaścirie l w yjeż­
dża za stanu . Zróbcie ofertę. 7452 
Irv ing P a rk  Blvd. 5

NA SPRZEDAŻ grosernia razem  z 
domem, ogrzewane, dużo m iejsca na 
buozernię Mb inny interes. Wezmę 
zam ianę cokolwiek d o  spłaty. 2505 
W. Chicago Ave. B runsw ick 8159. 5

SPRZEDAM grosernię sk ład  delika­
tesów, cukierków, lodów i przekąsek. 
4 pokoje, ren t $20.00. $450. — 1625 
W. A ustin Ave. 5
NA SPRZEDAŻ dobrze urządzoną 
restau racja  tanio, lub przyjm ę wspól­
nika, mało gotówki. 2351 N. Cicero 
Ave. 5
DO SPRZEDANIA piękny lokal kom­
pletne umeblowany z kuchnia 1 na­
czyniami. Nada.je się na piw iarnię, 
restau racje  lub kabairek, cena bajecz­
nie niska. Po Inform acje zgłaszać się 
879 M ilwaukee Ave-________________ 5

BARDZO tan io  — sk ład  cukierków 
z mieszkaniem, przystępnie. 1252 
Dickson ulica. 5
GROSERNIA na  sprzedaż. U rządze­
nie włączone. Sprzedam osobno. 2745 
N. A rtesian  Ave. 5
NA SPRZEDAŻ p iw iarn ia  z powodu 
innego totere.su. 5012 DReńscy Ave.

P IW IA R N IA  i  res tau rac ja , s ta re  t 
dolbre miejsce sprzedam ' tanio. 1984. 
M ilwaukee Ave. narożn ik  A rm ltage 
Ave.

NA SPRZEDAŻ zakład  reperacji i 
czyszczenia obuwia, mogę nauczyć 
roboty. 1204 W. 63cia ul. 7
NA SPRZEDAŻ wyrobione miejsce 
„B eauty  Shop”, z  powodu dwóch in­
teresów. Teł. Momnoe 0740.

SKŁAD culkierków sprzedam  albo za­
m ienię za parterow y garn itu r, piece, 
ra d jo  elektrycznie, lodownię. B runs­
wick 0970.

STACJA gazolinowa n a  sprzedaż. — 
1701 W. 21szy Pi. , 8
MUSZĘ sprzedać p iw iarn ię  re s ta u ra ­
cję z powodu innego in teresu  tanio, 
dobre m iejsce dla Polaka. 2341 N. 
Damen Ave. narożnik  L ister Ave. 
Tel. B runsw ick 9474. 8

DOBRA re s tau rac ja  do sprzedania za 
niską cenę. .1348 W. Diyiision nl. 5

NA 'SPRZEDAŻ skład  cukierków. Do­
bre miejsce. B ardzo tanio. 1758 N. 
G irard  ulica. 5
NA SPRZEDAŻ sk ład  cukierków, pa­
pierosów, lodów, szkolnych przyho- 
rów. 1428 N-. A shland Aye.
POTRZEBA w spólnika do fab ryk i z 
m ata w płata. Robotę gw aran tu je . — 
2137 S ta re  ul. 5

NA SPRZEDAŻ buczem ia i  wyrób 
wędlin tanio, 2545 W. N orth  Ave. 4-5
ZAKŁAD reperacji obuiwia sprziedam 
tanio, dobry interes. 4946 B erteau 
Ave. przy Milw aukee Ave._________ 5
GROSERNIA n a  sprzedaż. 2419 
Hadidon Ave. 5
PIW IA R N IA  ( to re m )  na  sprzedaż. 
2214 S. C alifornia Ave. 5

Z POWODU sam otności p iw iarn ia  
na sprzedaż, bardzo dóbre miejsce, 
wszystkie lieenisje. R ent tani. 1530 
W. IS ta  ulica.
NA SfPRZEDAZ grOsernia buczem ia. 
P raw dziw a taniość. Powód, ważny. 
1941 N. Wood ulica. _________ 7
STACJA gazolinowa, p rzy  dobrej Uli­
cy połączonej y U. iS. H ighw ay w 
Hammond, Ind., 5 lot P° 25 stóp. 
3 pompy i garaż  do reperacji auto­
mobilów. Sprzedam  za  $2,200, gotów­
ki tyOlko $700. B. Dzikowski, 533 
Wenttworth Are. Caluimet City, 111. 
PIW IA R N IA  na  sprzedaż tan io  lub 
zamienię albo  p rzy jm ę wspólnika. 
2916 W. Chicago Ave. narożnik 
Grand. ________ ______________6
SPRZEDAM „boardimg borne” z re­
stau racją , robiący dobry interes, b a r­
dzo tanio. 2614 Greenyiew Aye. 10

GROSERNIA n a  sprzedaż, s ta re  m iej­
sce, p rzystępna cena. 1315 Dickson 
ulica._______ _______________________ -
NA .SPRZEDAŻ grosernia sk ład  deli­
katesem, wędlin, cukierków, lodów, 
oddam tanio. 1634 E rie  ulica, 7

GROSERNIA n a  sprzedaż, razem  Hub 
same urządzenie po kaw ałku. 1444 
W. E r ie -u lic a . Telefon H a y m a rte t 
7358.
SKŁAD cukierków  bardzo dóbr® 
miejsce, 4 pokoje ogrzewane, $25.00; 
sprzedam za $450. wiairte podwójnie, 
kupiłem fammę i  m uszę wyjeżdżać. 
Belmont 0556 lub zam ienię za cottage 
na zachód od Cicero, m am  dopłatę.

BA LW IERN IA  2 krroslow a lub u- 
rządżenie n a  sprzedaż. 8844 Cottage 
Grove Avenue.
TANIOŚĆ Skład delikatesów , groiserji, 
cukierków i siakolnj-ch przyborćw  na 
sprzedaż. 3002 W. 40ty Place.

PIW IA R N IA  w polskiej okolicy na 
sprzedaż, s ta re  w yrobione m iejsce z 
llcemsjią, sprzedam  tan io  z powodu 
innego interesu. 23+5 N. Ł eay itt ul.

SKŁAD culkierików, drobiazgów, cy­
gar i papierosów, duża  sa la  do ta ń ­
ca, zabaw y lub posiedzenia, na sprze­
daż sam in teres allbo z propertam i. 
5064 30ty Pfl&ce. Ctoero-Hawthome.

5-10-11-12

NA SPRZEDAŻ dobry sńdad fab r 
bardzo przystępnie. M uszę sprzedać 
z powodlu Iż n ie jestem  zdolny p ro ­
wadzić. Zgłoszenia po 6ej wieczorem. 
908 N. Damen Ave. 8

GROSERNIA n a  sprzedaż dobrze w y­
robione interels. Proszę się zgłaszać 
po inform acje  pod ad res 1109 No. 
Ashland Ave„ od. 9ej do 9ej dziś. 
Ju tro  do 12ej.
SKŁAD cukierków  n a  sprzedaż. 1923 
W. H ervey ulica.___________________
SKŁAD cukierków  na  sprzedaż b a r­
dzo tanio. Annia Mleczko, 2215 N. Tal- 
man Ave. 
PIE K A R N IA  n a  sprzedaż tan io  lulb. 
do w ynajęcia, 2306 W. 24ta uh L. 
Dowialbt. 

A U T O M O B  I L E

NADZWYCZAJNA SPOSOBNOŚĆ
Znowu ofiarujemy te największe taniości w praw e nowycli, zabranych
za dług, automobilach. Popatrzcie na nasze ceny. Nie mogą byc porów­

nane w mieście Chicago.
K a ż d y  s a m o c h ó d  z a k u p io n y  od  n a s  p o s ia d a  in ś n .lc n n a  g w a r a n c ję  n a  PU 

d n i o r a z  m a d ę  7 d n i d o  w y p r ó b o w a n ia  a u t o m o b ilu  d a r m o . 
G w a r a n tu je m y  K a ż d e  Z a k u p n o . N a s z e  I m le  M /a szą  G w a r a n c ją .

Przyjmujemy Stare Auta w Zamianę.—Damy Liberalne Warunki.
R E O  D e L u x e  S ed an , —  n a jn o w s z y  
1932, j e s t  a b s o lu tn ie  j a k  n o w y  a u ­
to m o b il, je ż d ż o n y  ty lk o  k i lk ą  se t 
m il. M a 6 d ru c ia n y c h  k ó l  i 6 o ry ­
g in a ln y c h  n o w y c h  opon. J a k o  now y 
k o s z to w a ł p rz e sz ło  $1,900; 
n a s z a  c e n a  t y l k o ....................
C H R Y S L E R , n a jp ó ź n ie js z y  1931 Se- 
d a n  p o ró w n y w a  się  do n o w e j m a- 
sz y n y , d o s k o n a łe  w y k o ń -  ** “ ■
c zen ie  i o p ony , ty lk o .  . . .

G RA H A M , 1931. D e lu x e  S edan . d o ­
s k o n a ły  j a k  w  d n iu  k ie d y  o p u śc ił 
f a b ry k ę ,  ś lic z n e  w y k o ń c z e n ie , n ie m a  
z a d ra ś n ię c ia . O ry g in a ln e  o p o n y  ja k  
now e. J e s t  n a jw s p a n ia ls z e  a u to  w 
m ie śc ie  i d a  z a d o w o le n ie  n a  d łu ­
g ie  la ta ,  n a s z a  c e n a  $ 2 3 5
A U B U M  D e L n ie  S ed an , 1931. —  
Tern a u to m o b il  b y ł w  m a g a z y n ie  
p rz e z  p rz e sz ło  10 m ie s ię c y , b a rd z o  
m a ło  u ż y w a n y , o p o n y  są  j a k  ^n ^w a 
D am y  p iś m ie n n ą  90 d n io -  — —'
w ą  g w a ra n c ję ,  ty lk o

$ 2 8 5

i i i j  w c.
$ 2 3 5

W IL L Y S -K N IG H T  1932 D e L n ie  S e­
d an , je ż d ż o n y  b a rd z o  m a ło , m a  0 
d ru c ia n y c h  k ó ł, n o w e  opony , g w a ­
r a n to w a n y  t a k  sa m o  j a k
n ow y , n a s z a  c e n a  t y l k o . .  MłGwU

D O D G E. 1931 D e L u x e  S ed an , d o sk o  
n a ły  j a k  w  d n iu  k u p ie n ia , ejOO'2 
d o b re  o p o n y  1 m o to r, ty lk o  ePfcłfcae.

F R A N K L IN , 1931 S edan , j a k  n o w y  w  
k a ż d y m  sz c z e g ó le ; 6 d ru c ia n y c h  k ó l 
i 6 d o b ry c h  o p o n , w y k o ń -
czen ie  bez p la m y , ty lk o

S T U D E B A K E R , 1931 D e L u s e  Sedan , 
m a ło  u ż y w a n y , d o b re  w y k o ń c z e n ie  i 
m o to r, j e s t  n a j le p s z e  a u to , k tó r e  te  
p ie n ią d z e  z a k u p ią , m u s lc ie  $  1 'Q iĘ  
zo b acz y ć  a b y  o cen ić , ty lk o  X U ij
N A SH , 1931 S ed an , b a rd z o  m a ło  je ż ­
dżony , w y k o ń c z e n ie , o p o n y  i m o to r  
j a k  n o w e, d a  z a d o w o lę -
n ie  n a  w ie le  la t ,  ty lk o

Posiadamy rozmaite inne. Przyjmujemy wasz stary automobil w zamianę. 
Damy liberalne warunki i długo czasu do zapłacenia.

Otwarte codziennie i w niedzielę do 9ej wieczorem.
Sąuare Deal Auto Finance Co., 2529-35 N.CrawfordAyę.

WIELKA SPRZEDAŻ UŻYWANYCH 
AUTOMOBILÓW

Po najtniaszyich cenach 100 używ a­
nych maszyn, wsEyśtkie te  maszyny 
zostały przerobione i są gw aran tow a­
ne przez Honda agelnićję.

Specjalnie 
1933 Nasil Sedan 
1933 Chevrolet Sedan 
1932 Ford Seilan 
1932 Ford Tudor

1929 do 1931 Fordy, Tudors. Coupes 
Sedainis, $95 i  w yżej. :— W iele innych 
wyrobów.

John P. Lynch Motor Sales
Agencja Gwarantowamei Obsługi.

1134 N. Ashland Ave.
OLDŚM OBILE 1930 P a tr ic ia  na 
sprzedaż, 4 dirztwirakowy sedan, dru- 
ekwipniwany w  „iininnible” siedzenie, o- 
grzifiwaraz, żuipełnie czysty, w dosko- 
naltaj m echanicznej tawidycji, odno­
wiony. TanioSĆ $75. gotówki, resz­
ta  wairunlń. ,2009 Ław rence ave.

SPRZEDAM W illys Knlght, 5 oso­
bowy sedan za $125. — 1352 Hoyne 
Ayeniue. 3-5
DODOE .Sedan siprzedam za na jlep ­
szą ofertę. 1613 N. W estern ave.

AUTOMOBIL m ark i „C adillac”, —- 
sprzedam  bardzo  tanio. 2421 Lyndale 
uiI. A rm ltage 8176,

DODGE sedan  w dobrej jeżdżącej 
lscndycji, tyilko $60. — 2909 LaWrence 
aire.

NA SPRZEDAŻ 1931 O hrysfer sedan 
4 drzwiozkowy, śliczne (niebieskie wy 
końiozenie, wjjgfląda jakby pierwszy 
dzień tz falbryiki, w dobrej m echani­
cznej komdy'cjl, odlnowiona, $75.00 go­
tówki, reszta  w arunki. 2900 Ław- 
remce a re .

SPRZEDA.M M armon Sedan, mały 
dobry. 1019 Newton ul.

JESTEM  wmui-Kony afirzedać mój 
1931 C adillac eonveirita,ble Oonpe, wy- 
etowiipowany ■w „rum bie” siedzenie, o- 
grz®waez do gorącej wody, „spot 
liigfhit”, opony ja k  n-owe, oryginal­
na Dnoo farba , bardzo  śliczny i 
w dowkionałej kondycji automobffl, o- 
koliorandści zmuiszają m nie do odda­
nia za beecen za $350 albo wezmę 
m ały autom obil w zamianę. 735 No. 
Hanailin ave., 2gie piętro.

GRAHAM najpóźniejszy 1930 model 
5 onsobowy 6 cyłindirowy De Łuxe 
Sedan. m a 4 „ispeeds ’ i 6 drucianych 
kół, $160. 2452 N. M enard Ave.

LIKWIDACJA SPADKU
Na 'sprzedaż in teres, 'buczennia i Ayszel- 
ki wyrób wędlin, zupełnie zaopatrzo­
ny, wi po lskiej okolicy,— kosztował 
$9,000, ofiaru jem y za najdogodsniejszą 
ofertę, podatiac nazwisko i ad res  oraz 
telefon,, adSresowtać Dziennik Chicagto- 
ski, 1435 W. Diyisiom ul. pod lite ra ­
m i C.C.-2.
NA SPRZEDAŻ zak ład  reperacji o- 
bmviai, L andis masisyny, lepsza oko­
lica. Zapytać Słowińskiego, 1S37 W. 
Chicago Ave.

FARMY I LOTY
5 AKRÓW, 8 pokojowy nowoczesny 
dom, elelktyka, furraeseta ogrzewanie, 
kmrn.Hk. 2 autom obilowy garaż, drze­
wa owocowe, auitobuis d la  dzieci 
szkolnych. Czeska okolica. :— Cena 
$7,000. $2,000 morgecz. C. Hartmam, 
Lakę Geneva, Wtecomsin, R. R. No. 
2. — 2 m ile n a  północ od W illiam s 
Bay. Telefonować Humbołdit 8967.

FARMA 55 akrów  w Indiana, dobra 
ziemia, duże budynki, 6  krów, 3 cie­
laki, 100 kiuir, p a ra  koni, w szystkie 
maszynerje, 35 m il od Chicago. Sprze­
dam  za  $4,000. Gotówki $1,500. B. 
Dzikowski, 533 W entw orth Aye. Ca- 
luanet City, Iii.
100 AKRÓW  w  K alifom jii bez długu, 
zam ienię 'za dom. Jestem  wdową. An­
na, Apt. 4. 1637 W. Adam s ulica.

NIEBYWAŁA' TANIOŚĆ 
40-akrowa upraw na fa rm a w n a j­
piękniejszej okolicy, domek, w raz in­
ne budynki, 25 akrów  pod pługiem 
m ała rzeczka przecina,, cena tylko 
$800, w płaty, potrzeba $100.00, W ła­
ściciel J. Szatkowski, Box 231.—
W ausaukee, Wis. 8
ZAM IENIĘ dolbre g runta, bez długu, 
w stan ie  Wisconsin, w  polskiej dziel­
nicy, na budynki, mogą być w 'kłopo­
cie. mam dopłatę. S. R. Bogusiewicz, 
2845 P alm er ulica. Telefon Arm itage 
7949. 7
FARMA 40 akrow a sprzedam  lub za­
mienię za dom w Chicago, cały in­
w entarz. 4354 S. Honore ul. 28-1-5

TANIOŚĆ w OTIS INDIANA, 1' akr, 
dom 7 pokojowy, letnia kuchnia, sto­
doła, kurnik, garaż, w inogrona i 40 
owocowych drzew, sprzedani za po­
łowę ceny. P isać F ran k  J. Rudzie- 
wicz, Boy 55, Otis, Ind. (14-21-28-5)
13 AKRÓW, St. Joe' Michigan, w 
mieście. 9 poikojowy dom, 3 pokojowy 
cottage. Duża s ta jn ia . M iejska1 woda. 
E lek tryka ; połow-a w inogrona oraz 
gruszki, jab łka , jaikody i brzoskwinie. 
T ani ren t. 1300 Rosedaie Ave. Bdge- 
w ater 7211.

FARMY!FARMY!
Dlaczego narzekać p a  ciężkie czasy, 
gdyż możecie kupić farm ę 120 akrów, 
zabudowania, sadek, las, cena $1,500. 
Mam rozm aite  farm y  z m ałą w płatą. 
Piszcie n a  ad res Adam SlamkoWSki, 
Soołttyiłle, Mich.
50 AKROWA fa u n a  n a  ząmienę, bu­
dynki, inw entarz, m aszyny fa rm er­
skie i  kaw ałek  lateu. Wezmę mały 
dom, fa rm a bez dtagiu. S. Postaw a. 
R. 2, P aw  Paw, Mich.

AKROWA k u rza  fa rm a za D owners 
Grove, sprzieda.ni, w ynajm ę, zam ie­
nię za m ały dom lufo grosernię. 5415 
P a rk e r Avenue.

FARMA 80 akrów  w  Michigan, p ięk­
ny sad  owocowy, k itka akrów  lasu, 
dobra ziemia. Dom 9 pokojowy i 
w szystkie budynki. W artości $6,000, 
sprzedam  za $1,800, gotówki $800. — 
B. Dzikowski, 533 W entw orth Ave„ 
Caluimiet City, 111.

80 AKRÓW  blisko Chicago sprzedam, 
w ynajm ę, zam ien ię  3538 No. Laiwmr 
dale Ave.
Zamienię 200 akrów  w Glidden, Wis- 
consin, dobre budynki, 16 sztuk  by­
dła, nzelaa około- Deokiewliez, 2512 N. 
Ijotu® Ave.
D ZIA ŁA JC IE  prędko, 80 akrów , las, 
sad, pieiwlszorzędne budynki, elek­
try k a , kąpielnia. B lisko m iasta  i 75 
mil od Chicago. Pierwszy morgecz ty l­
ko $4,000 ma 4 la ta . Zam ienię za do­
bry budynek w mieście. Tel. Spaul­
ding 7228 .
WDOWA, „JeSitem zmuszona sprzedać 
lub zam ienić w pirześlicznem położe­
niu 5 ak rów  ziem i urodzajnej. 6 po­
kojowy dom z ogrzewaniem', gaz, e- 
lelctryka, zabudow ania, krow a, drób, 
przy głównej drodze, 52 mil n a  północ 
od Chicago, za gotówkę lufo realnoiść 
w. mieście bez długu. 1535 No. Lea- 
yitit ul., lisze piętro. A rm itage 7767.”

80 AKROWA farm a z inw entarzem , 
blisko m iasta, sprzedam  tanio. W ła­
ściciel 1413 N. A shland Ave.
FARMA n a  sprzedaż, 4% m il n a  pół­
noc od Stanley. Wisooosim 10 akrów  
pod pługiem, 30 akrów  łaitwp do zo­
rania. Zgłoszenia F ran k  Opeka, — 
28 — 10-ta ul. N orth  Chicago, Ili.
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H E L E N O W O
w n a jp ię k n ie js z y m  b lo k u , m u s im y  
sp rz e d a ć  2 po 6 p o k o i. M u ro w a ­
n y  dom , g a r a ż  n a  2 m a sz y n y , d ę ­
bo w e w y k o ń c z e n ie  n a  s z e ro k ie j  lo ­
cie z p o w o d u  p o d z ie le n ia  s ię  m a ­
ją tk ie m  po śm ie rc i ro d z ic ó w  za

Gotówka
2218 W . W A L T O N  STR .

T e ł. H u m b o ld t  0 6 9 9

Chcę Byznesowe Properta
Na północno zachodniej stronie. Mam 
czysty foe-z diługu 4 pokojowy cottage 
na  32 stawowej locie w  P ortage Park , 
ze wSzyHtlkiemi ulepszeniam i włąozo­
nem i i zapłaconenii i  pożądaną lotę 
w Jefferson  Panik także  bez długu. 
Dopłacę gotówka jeżeli potrzeba- Te­
lefon Perasacda 2225.

NA SPRZEDAŻ dom z  grosernia ta ­
nio. 3840 S. Alfoany Ave.

DLA dogodności m uszę mieszkać w 
Cicero, M organ P a rk  lu b  Hawlthome, 
zam ienię 3 mieszkaniowy m urow any 
dom na  W estern Ave. i 45 ulicy, 
B righton P ark , za m urowany lub 
d rew niany  cottage aJ!bo bungalow, 
przyjm ę w asz m orgecz,. także  sprzier 
dam  nowo wyekwipowaną p iw iarnię 
na  52ej i  25 ulicy, Cicero, bardzo 
przystępnie, powód 2 Interesa, zobacz­
cie -pana F rank  Novak, 2300 S. 58ma 
Ave„ Cicero, Ili.

NA SPRZEDAŻ dom miuTo-wamy z po­
wodu w yjazdu  do k ra ju , w  dobre;

okolicy, wszysnko. zapłacone, p terw  
gzy morgeoz $3.500, przyjm ę bondy 
lub książki pocztowej kasy. Zgłosić 
sie 1248 H olt ul., w tylnym  budynku, 
2gie piętro.

CENY IDĄ W GORĘ. KUPCIE 
TERAZ. ZOBACZCIE NASZE

BARGA1NS.
6 POKOJOWY cottage ma ślicznej 
locie 50x125 stóp, błfelko M ilwaukee
1 Adlcłiton. Dclbre wa-
ruinlki. Cena ...............
LOGAN SQUARE — dom. z  dochodem 
6 pokoi, Isze p ię tro  —4  pokoje d ru ­
gie piętro. M ało <C*5 CAA
wipllalty. Cena     O f O v v
2 MIESZKANIA fram e, w  Łoigan 
Sąuare, 4-4 pokoje. $560®Q C H A  
wpłaty. Cena ty lko  . .  . .  £ > v v V
2 MIESZKANIA, m urow any dom —
Ogrzewany olejem. Ł adna okolica. — 
lYpłaty tylko $2,000. 2 0 0
3 MIESZKANIA m urow any dom 2-6
i 1-4 pokoje. B lisko górnej kolei. W ła­
ściciel potrzebuję  go- C/J A A  A 
tówki. Cena ...............
4 MIESZKANIA fram e, przynosi $52 
miesięcznie. W płaty  ©  Q  A  A  A
$500. Cena ................... *l’OjVUU
BYZNESOWE properta, cottage i lo- 
ta  125x125 stóp. E lston ave. blislro Ke- 
dżie. G araż na 4 troki. W ielki Bar- 
gain.
3 MIESZKANIA nuumowany dom. — 
słoneczne pairlory i w erandy do spa­
nia. P a rą  ogrzewane. W łaściciel
inorgecEu sprzeda .. $ 7 , 9 0 0
REALTY & MORTGAGE CO., 

3115 LOGAN BLVD.

ZAPŁACĘ GOTÓWKĄ
Chee byzmesowe properta  n'a północ- 
nc-zachodiniei stronie, podajicie wszy­
stkie szczegóły, ad res  i  cenę w liście, 
ad resu jąc D ziennik phicogotstki, 1455 
W. Dirisiiom ul., pod lle ram i E.E--2

S tow arzyszen ie  
W łaśeioieli Domów
Jeżeli macie loikatorów. którzy 
nie p łacą ren tu , nie czekajcie. 
Przyjdźcie do nas a  otrzy­
macie natychm iastow ą obsłu­
gę. Pozbędzieniy się ich dla 
w as małym  kosztem.

LAHDLORD’S
A S S06IA TI0N

6-te Piętro
Home Bank Building.

1200 ASHLAHD A¥ENDE
Edward Zgienicki, zarządca.

SPRZEDAM dom z interesem  p iekar­
skim, obecnie zam knięty i próżna lo- 
ta , wszystkie urządzenia i maszyne- 
rja , tanio, jeżeli zaraz. 5959 So. Wood 
ulica. 7

BACZNOŚĆ 
WŁAŚCICIELE DOMÓW
Czasy się poprawiają, już czas 
ażeby i renta poszły w górę.

Zalpiazicie się do

CHICAGO
LANDLORDŚ’ ASSN.

1110 N. ASHLAND AtfE.
Staramy się dostać lepszych 
lokatorów i więcej rentu.

Stow arzyszenia pomoże w am  w każ­
dej spraw ie —• z domem lufo rencia- 

rzami. W stęp $1.00 rocznie.

LOGAN S ąuare taniość, 4 pokojowy 
drew niany cottage, kąpielnia, 2 au to­
mobilowy garaż. M ała gotówkowa 
w płata. 2443 N. Richmond ul., blisko 
M ilwaukee Ave. 5

TANIOŚĆ. Aby zam knąć spadek 
sprzedam  7 pokojowy cottage i  ga­
raż, $2,500. Maiła wipłata, $30 m ie­
sięcznie w łączając procent w okolicy 
Oallifortiia i FuWerton Aves. N iem a 
długu.. Bedmoat 8279.

6 POKOJOW Y bungalow, fuirnesem 
ogtnzewatnie, w erandy słoneczne; 
„rock” ogiród, m ark izy ; zaułek b ru ­
kowany. zaipłaicony; garaż  n a  2 au to ­
mobile, $4,500. —  ■ 4939 N. Mooidy 
Ave. Pensaicola 1913.

BUNGALOW, taniość, boczny wjaoad, 
zamienię za byznesowe properta  lub 
cottage. 4717 S. Koineuisky Ave.

ZAM IENIĘ bungalow za budynek z 
piwiaimią. oraiz m urow any budynek 
za fairmę. 3652 S. Wood ulica.

NA SPRZEDAŻ taniość, ipnr. 1024 
N. AishUarad Ave, L ota 25x150. Wszy 
ebkie asesmieinta zapłacone. 5 miesz­
kań, wsizyalkie w ynajęte. $60 docho­
du miesięcznie, sprzedam  za $4,500. 
In form acja  na Iszem  w tyle. 5-12

MUROWANY nowy 2 m ieszkań lewy 
zam ienię za foyznesowy dom aibo- 
ooititage. m am  dopłatę, n ie  cłicę agen­
tów. W iadomość 1008 N. H ard ing  
Aye. Lisowski.

DOM n a  f-jprtzedaż. 1643 N. W hipple 
nl. Joe Matkare.

NA SPRZEDAŻ 8 pokojfoiwy dom, 
5 i  3 pokoje, 2 sypialnie, furnesem  
ogrzewanie, dubeltowy garaż. Obok 
skład  dolbry n a  jakikolw iek interes, 
duże podwórze, sptzediam bakteo tanio. 
2433 W innem ac Ave.

Z POW ODU śm ierci sprzedam  2 mie­
szkaniowy drewlniauy d>om,. gorącą 
wodą ogrzew any za najlepszą ofertę. 
2545 N. RiidlgeWay Ave. Agenci wy­
kluczeni.

-NA ZAMIANĘ ceglamno cśm io  po­
kojowa relzydeocja i akir ziemi, ga­
raż i w ielki chlew. Przy mieńcie i 
kiośicie.lie. . Bym zam ienił n a  chicago- 
dkie p roperta  na północnej stronie 
w nowych okolicach. Mnisi być mu 
row any na dw a lufo trzy  m ieszkania. 
M. K , R. 2, Box 34, S-teyęns Point, 
Wtacontsin.

NA ISPRZEDAŻ dom m urow any i 
garaż. 2529 S. S t/L o n is  Aye. 11
5 PO. 5 pokojowy drew niany na kon­
krecie. 1 pokój w  górze, w anna, $2.850. 
D am  wafuiiiki, xigeinci wykluczeni.- 
2638 Semimary Ave. Zgłoswaiiia na 
pienwfaaem. 8

TANIOŚCI Z LICYTACJI
N ie z w y k ła  ta n io ś ć , sk le p , 5 m ie ­
sz k a ń , m u ro w a n y  g a r a ż  n a  5
Tyłskoyn : . 7 ..............  $ 3 ,8 0 0
Ń a  H e le n o w ie ,  3 po  6, p a ro w e  
o g rz e w a n ie ,
t y l k o ..............................
$1,000 w p ła ty  n a  6 pok o jo w ą, 
m u ro w a n ą  re z y d e n c ję , p a ro w e  
o g rz e w a n ie , g a ra ż .
T y lk o ...........................
W  A v o n d a le , n a ro ż n ik  6 m ie ­
sz k a n io w y .
T y lk o ...........................
N a  H e le n o ir ie ,  n o w y  n a ro ż n ik  
3 po 5 J 3 po 4, p a -  
ro w e  o g rz e w a n ie .
N a r o ż n ik  12 m ie sz k a ń , p a ro w e  
o g rz e w a n ie , k o sz -  
to w a ł  ?55,000.
L o g a n  S ą u a re , 5 po 5 n o w y  b u ­
d y n e k , p a ro w e  o- 
g rz e w a n ie , t y l k o . .
W ie lk a  o k a z ja , ?G00 w p ła ty  n a  
s k le p  i 3 mies-z- 
k a n ia , t y l k o ...........

S. HANDZEL 
2032 W. DIYISION ULICA 

T eł. B ru n s w ic k  (1392 a lb o  
H u m b o ld t  2449.

NA .SPRZEDAŻ lub zam ianę m uro­
wany bungalow zam ienię za starszy  
cottage lufo 2 po 4. Zgłosić się do 
właściciela. 2332 W. Altgeld ul. 5

M u s z ę  S p r z e d a ć
5237 N evada ul. K osztow ał $15,000. 
Dziigiejiszia cena $6750. Nowoczesny 
2 miesizikaniowy m urow any. 5x5 
iwkojowy. Dęfbowe wyfeeflezenie, 
ognilslko, szafy  do książek, buffet, 
prylSnice. — Gotówki $2,250.

R. J. B L U E T T
5207 Diversey Ave.

5

NA SPRZEDAŻ 20 akrów, dom, s ta j­
nia, blislio So. Haven, Michigan, $800. 
Małe spłaty. 643 D irision  ui. 5

NOWOCZESNY BUNGALOW
M urowany 5 pokojowy bunga­
low, gorącą worlą ogrzewany, 
dębowe wykończenie, k ry ta  we­
randa., garaż na 2 au ta , lota 
60x125, ulice opłacone, trzeba, 
dom zobaczyć by £  &  
ocenić. B argain

LEON SEGEL
2648 N. Troy ul. Belmont 5171

RZADKA SPOSOBNOŚĆ
Muszę sprzedać 2 piętrowy, dom ze 
składem, 4 — 4 i 1 — 2 mieszka­
nia, ren tu  rocznie około $600. Spr-ze- 
dam  za $4,000. — Potrzeba $1,000. 
gotówki, resz ta  rrwrgpra. 1652 W. 
N orth Ave. Telefonujcie do w łaści­
ciela',; A rm itaee 2300 od le j  do Śej 
po południu. - 5

LOGAN SGUARE
6 mieszkań, narożnik, o niesły­
chanie tan ie j cenie. Ogrzany pa­
rą, m ieszkania po 6 i 4 pokoje. 
Cena podana osobiście.

L E O N  S E G E L
2648 N. Troy ul. Belmont 5171

NA SPRZEDAŻ 9 mieszkaniowy W  
dynek, blisko, kościoła i szkoły-. 
Sprzedam zą $6,800. 2J..63 , Irvih$
Ave. ’0

5820 WRIGHTWOOD AYE.
B ank sprzeda ten  6 pokojowy mirrę-
w any bungalow, dębowe w ykończ^ 
nie, gorącą wodą ogrzewanie, mozai­
kowe ściany w kąpielni, 2 automobi- 
loiwy garaż, cena $5,000, p o ło w ę  go- 
tówiki, niechicę 'zamiany,. O tw arte  w 
niedzielę od 9ej rano  do 6ej wieczo­
rem. 5

Z POWODU choroby zamienię p iw iar­
nie z budynkiem za  bungalow iub 
dw a m ieszkania. Zgłosić sic 3069 N'o. 
C entral P ark . Agenci pro-z ci 5

Nadzwyczajna Taniość
Na sprzedaż 2 mieszkaniowy m uro­
wany, budynek, 5 i 6 pokoje, w eran 
da do spania, 2 automobilowy garaż, 
bezmenit. Zróbcie ofertę. Rnilyttdfe 
pnr. 3029 Efeton Ave. In f .u i ..ij.n j 
właściciela. Belm ont 9778, f i  28 5

JADWTGOWO zam ienię 6— 4, - - u.t 
(sitw e) oigrzpwa.nie, nowszy budynek, 
jeden morgecz. za bungalow. 2 miesz­
kania alibo większy. John Owwkla.— 
2508 Camptoeil Ave- A rm itage 2583.

28-5-12-19

ZAM IENIĘ bungalow  za 2 ,po 4 lub 
2i po 5 w B righton P ark . '4756 So. 
Kedwale Aveinue.
4 POKOJOW Y dreiwtaiany dom  w 
poCskiej okolicy, naprzeciw  szikoły, 
dobra trranspontacja. ulica brukow a­
na. cena $1,500. 9155 U nirersity  Ave.

GABD.ENHOME Beliwood. 111. M aęi 
7 .pokojowy iburagalow. ogrzewany,,, o- 
bok 9 lot, garaż, woda w szystkie u- 
1'elpśzenia, Ibez dltugu. Zam ienię zh. 
dom w Chicago, bez długu. Tel. New­
castle 4332 W łaściciel.

DOJI, 6 pokojowy, na sprzedaż. D obra 
Okolica. Fuirnesem ogrzewanie. 6046 
8. T ripp  Ave. , 11
BYZNESOWY miuirowany dom,, 1 
skład, 2 - 6, ogrzewany, na  Chicago 
Ave. przy Aishłand'. Zamienię za 2 
mieszikania, rezydencję, letnisko, lóty, 
weizmę polskie bondy, książeczkę! 
apffilkową. M. Swiatowiec, 1329 Chi-^ 
ca,go Ave. Bellmionit 4926.

NA SPRZEDAŻ bardzo tan io  3 pię­
trow y m urow any dom, w adą ogrzewa­
ny, garaż na  2 automobile. 3662 W. 
George ul. naiprzeciw kościoła św. 
Jacka.

Z A M IE N IĘ , dom byznesowy w  dziel­
nicy Jefferson  Palnk, jeden  stojący 
morgecz, na 5 la t, procent na  dobrych 
warumfcaich, dobra lokacja na, buczeir- 
nię, p iw iarnie lufo inny interes, blok 
od katolickiego koSaioła. "Wezmę bun­
galow, m ałą farm ę, gaizolinową s ta ­
cję ma stanow ej drodze lub  lotę, do 
k tórej trzeibai trochę dopłaty. Agcinci 
proszeni. Zgłaszać :.się, 5856 Jliilwaiu- 
kee Ave.

NA SPRZEDAŻ Stulftz „et.raight” 8, 
nowo m alowany. Nowe opony. 4 
„brafces”, A -l kondycja - $125. 1352 

'l N. C lark ulica.

ZAM IENIĘ 7 pokojowy oolttage, go­
rącą wodą oaraeiWańy za fairmę. mor- 
geez $1.500. Zgłosić sie 2519 N. Wash- 
tenaw  Ave. Tel. A rm ltage 0063-

K U P IĘ  m ały domek. dam  książkę 
spółkową jako  w płatę- Derikiewicz. 
2512 N. L otus Ave.

MUSZĘ sprzedać za  n iska cemę 6 po­
kojowy dom. Isze piętro 4 pokoje, 
2gie p ię tro  2 pokoje z „kitt-lienette”. 
także 3 pokoje w  bezimencie, drew­
niany na  m urow anym  fundam tncie, 
gorącą wodą ogrzewanie,' naprzeciw  
kościoła i szkoły, pełna ten a  $2,600, 
blok od górnej kolei. 1536 No. Lawta- 
dale Ave.
NA SPRZEDAŻ, ktoby sobie życzył 
kupić piękny dom blisko lcoSciołai 1 
szkoły w H aw thorne, albo zamienię 
za maiły morgecz. Zgłosić się 3406 W, 
26ta uli. 2gie piętro- Krupka.

ł
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i Z  MARJANOWA 1
Przypominamy, że okres ko- 

Imunji wielkanocnej kończy się 
[za dwa tygodnie, prosimy nie 
[odkładać spowiedzi i komunj i 
|na ostatni tydzień.

* ■
Dnia 10 maja, dzieci z naszej 

[szkoły przystąpią do uroczy- 
[stej Komunji św. Dzieci ze 
[szkół publicznych przystąpią

dniu 24 maja.
3fc

Dnia 24 maja, J. E. ks. bis­
kup O’Brien, nowy sufragan 
diecezji chicagoskiej, udzieli 
sakramentu bierzmowania św., 
wieczorem, o godz. 7 :30.

*
Dla przystępujących do bierz 

mowania, będą dwie nauki przy­
gotowawcze, mianowicie, w nie­
dziele, 13 i 20 maja, w kościele, 
po nabożeństwie majowem.

f;
W dniach 15, 16 i 17 maja, 

odbędzie się nabożeństwo 40- 
godzinne.

*
Jutro wieczorem, Osada Z. P. 

R. K. i wszystkie towarzystwa 
Zjednoczenia, urządzają wielką 
zabawę z okazji jubileuszu pa- 
rafji. Tak zjednoczeńcy jak i 
nie należący do tej organizacji, 
są proszeni, a z pewnością nie 
pożałują przybycia. W swoj­
skiem gronie mile się zabawią. 
Korzyść na parafję, cel więc 
godny poparcia;

*
Ubiegłej niedzieli odbyło się 

przedstawienie Stów. Alumnów 
szkoły marjanowskiej. Z górą 
600 osób wypełniło salę i od­
niosło miłe wrażenie z przed­
stawienia. Całość wypadła do­
brze, a poszczególne sceny za­
sługują na pochwałę, choćby 
najsurowszego krytyka. Naj­
przód odegrana została wesoła 
komedja w jednym akcie, p. t. 
„Żona - nieboszczka.” Dzielnie 
spisali się starsi amatorzy ze 
stowarzyszenia, którym scena 
obcą nie jest; ale i młodzi, któ­
rzy po raz pierwszy występo­
wali, dzielnie sekundowali star­
szym. Poszczególne role oddały 
następujące osoby: M. Marci- 
szewska, córkę Anielcię; L. Bal­
cer , Franię, jej przyjaciółkę; J. 
Ufnowski, ojca; Z. Mrotek, Ja­
gusie, jego żonę-nieboszczkę; 
C. Waśniewski, Władysława; J. 
Wayman, Kazimierza; N. Żak,

, Andzię; E. Lesiewicz, Manię; 
N. Głowacki, Stasia. Wszyscy 
w rolach przyjaciół i przyjació­
łek Anielci; E. Bolewski, Aloj­
zego, narzeczonego Anielci; A. 
Lesiewicz, w roli magika, któ­
ry wielce ubawił publiczność 
swemi sztuczkami. Ponadto wy­
stępowali: E. Olszewski, B. 
Szymanowski, L. Santowski, A. 
Gronke, K. Kwaśniewska, W. 
Wienckowska. Potem nastąpiła 
druga część progarmu. Było to 
przedstawienie samo w sobie, 
odadjące historję parafji, ra­
czej spektakl jubileuszowy, po 
angielsku zwany „fantasy.” Od­
dane były trzyr obrazy: pierw­
szy przedstawiający założenie 
parafji, drugi — czas wojen­
ny, a trzeci — jubileusz obec­
ny paraf ji. Tak całość jak i po- 
azczeg< *ne obrazy i sceny, od­
dane 1 zły bez zarzutu. Poda- 
jęmy ' i tylko nazwiska akto­
rów w ich poszczególnych ro­
lach: t  Tokarz i W. Niedbal- 

' ski tancerze; L. Bolewski —
czas; J. Jaworska, historja; W. 
Piotrowska i L. Kostrzewska, 
w rolach pionierek marjanow- 
skich; A. Wiszowaty, J. Dzień, 
W. Lendzion, pionierzy marja- 
nowscy; L. Knefel, R. Sobański, 
L. Santowska, przechodnie. Ba­
let oddały L. Balcer, G. Wysoc­
ka, M. Margiewicz, L. Nowa­
kowska, L. Gumieniak, E. Za­
chwieja, H. Sokół. Matkę Bos­
ką — K. Babicz. Anioła pierw­
szego, — przygrywającego na 
skrzypcach, N. Żak; anioła dru­
giego, D. Żak. Tancerkami w 
tańcu lalek, wojennym i jubi­
leuszowym były: F. Tokarz, L. 
Kasiewicz, A. Babicz, V. Bu­

W I O S E N N Y  B A L
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KLUB PARAFJI BRZEŹNICA
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dzyńska, M. Kotlarz, F. Bu­
dzyńska, S. Lendzion, J. Tokarz. 
W roli żołnierza pierwszego był
K. Kowalewski; żołnierza dru­
giego, C. Waśniewski; żołnie­
rza trzeciego, L. Bolewski. Ich 
wybranki serca: F. Mucha, W. 
Iwaniec, M. Marciszewska. W 
roli ojca, J. Ufnowski; matki,
L. Santowska; Skocznego kra­
kowiaka oddały: N. Żak i D. 
Żak. W roli królowej była S. 
Pieczonka. Suflerem była H. 
Garstka. Muzyki dostarczyła 
orkiestra G. Huntowskiego. Au­
torem komedyjki jak też i pro­
dukcji scenicznej, był marjano- 
wianin, ks. Edward S. Brzeziń­
ski, C.R., proboszcz. Wspomnie­
nia tego przedstawienia pozo­
staną na długo w pamięci tak 
marjanowian, jak i gości oraz 
przyjaciół. Wszystkim, którzy 
w jakikolwiek sposób poparli 
przedstawienie, a w szczegól­
ności czcigodnym Siostrom Na­
zaretankom, z polskiego szpi­
tala, za wypożyczenie kostju- 
mów, młodzież ze Stów. Alum­
nów szkoły marjanowskiej — 
składa serdeczną podziękę, wraz 
z komitetem i administracją, 
na czele której stoją — ks. H. 
Klinspom, C. R„ jako kapelan 
i p. A. Urbański, jako prezes.

Jutro rano, o godzinie 7 :30, 
przystąpią do wspólnej Komu­
nji św. wielkanocnej, członkinie 
Dworu Niewiast św. Francisz­
ka, Z. K. L.

*
Dzisiaj odbyły się następu­

jące śluby: o godz. 9-ej rano, 
ślub p. Antoniego Kubek z p. 
Stanisławą Łukasiewicz; o go­
dzinie 9 :30, ślub p. Władysława 
Mindak z p. Franciską Kotec- 
ką; o godz. 10:30, ślub p. Hie­
ronima Poklenkowskiego z p. 
Zofją Rosołek. O godz. 5-ej po 
poł„ odbędzie się ślub p. Leona 
Lewandowskiego z p. Francisz­
ką Surma.

*
Codziennie wieczorem, o go­

dzinie 7:30, a w niedzielę o go­
dzinie 2:30, przez cały miesiąc 
maj, odbywać się będzie nabo­
żeństwo majowe, ku czci Naj. 
Marji Panny.

*
Następujące towarzystwa bę­

dą miały posiedzenia w przy­
szłym tygodniu: jutro: Brac­
two Mężczyzn Różańca św., 
Bractwo Niewiast Różańca św. 
i Bractwo Modlitwy za dusze w 
czyścu; w poniedziałek: Klub 
św. Józefa i Oddział Królowej 
Jadwigi, M. P .; w środę: Dwór 
Adama Mickiewicza, Z. K. L .; 
w czwartek: Tow. św. Wojcie­
cha, B. M. i Tow. Najśw. Ma­
rji Panny Aneilskiej, grupa Z. 
P. R. K .; w piątek: Chór Pa­
rafialny i Oddział św. Alojze­
go, M. P.

*
Tow. Korony Polskiej, gr. 

296, Z. P. R. K„ na regular- 
nem posiedzeniu, odbytem dnia 
1 maja, uchwaliło wystąpić na 
bal parafialny, który urządza 
Osada 122 i wszystkie towarzy­
stwa należące do Osady, jutro. 
Uprasza się wszystkich o jak- 
najliczniejszy udział. Zbiórka 
w sali zwykłych posiedzeń, o 
godz. 8-ej wieczorem.

Z J ACKOW A.
40-godzinne nabożeństwo na 

Jackowie rozpocznie się w przy­
szły wtorek, a zakończy się w 
czwartek.

*
Na zabawie przedślubnej p. 

Ireny Podgórskiej, pn. 3064 N. 
Avers ave„ była pokaźna licz­
ba osób obecnych. Jedni już 
zostali podani, a tych, których 
pominęliśmy, podajemy dzisiaj. 
Tymi są: C. Kotowska, M. Ko­
towska, E. Kotowska, H. Grej- 
czyk i A. Mydlarski.

Fastryga jest to jeden z sze­
rokich ściegów tymczasowych, 
któremi się przypasowuje dwa 
kawałki tkaniny w czasie robo­
ty krawieckiej.

Dlaczego O ld Golds sg tak łagodne
W

dla gardła..tak chłodne i nie gryżgce?
p y t a

Drogi Panie M enjou:—

Jak  Panu wiadomo, w ogłosze­
niach papierosów  jest wiele in tere­
sujących argum entów . Jednak, po­
mimo w szystko, dowód dobroci pa­
pierosa, tak  jak  budyniu, zależnym  
jest od sm aku jego.

M ożemy P anu  powiedzieć, że ty ­
toń Old Gołd w ybrany jest z sam e­
go serca krzew u (powiedzieliśm y 
to P anu  la ta  w stecz). M ożemy P a ­
nu powiedzieć, że zbierany jest doj­
rzały na słońcu . . .  a następnie dole- 
żały do doskonałej łagodności. Jest 
tak bogaty  w natu ra lny  smak, że nie

[PALĄCY OLD GOLD OD ROKU 1928]

potrzebuje żadnych sztucznych 
przypraw .

Cóż znaczą SŁ O W A , skoro Old 
Gold daje P anu  w szystko co można 
lubieć w  papierosie, w łączając nie­
zwykłą łagodność dla gard ła?

Z poważaniem ,

P . L O R I L L A R D  C O M P A N Y , In c .
IST N IE JĄ C Y  OD 17G0

P. S.— K rótko  mówiąc, Panie M en­
jou, jest tak : N igdzie nie rośnie lep­
szy ty toń  nad ten, jaki używ any jest 
do w yrobu Old Gold. Jes t on czy­
sty  . . . (Bez sztucznych przypraw ).
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\Z  WŁADYSŁA WOWA
Jutro, jako w pierwszą nie­

dzielę miesiąca, o godz. 3-ej po 
południu, w kościele św. Włady­
sława, odbędzie się nabożeństwo 
różańcowe, z wystawieniem i 
benedykcją. Nabożeństwo po­
przedzi nauka majowa.

We wtorek, 1 maja, w koś­
ciele św. Władysława, przy licz­
nym udziale krewnych i znajo­
mych, odbył się okazały po­
grzeb śp. Wojciecha Alwina, z 
domu żałoby pn. 5534 ul. Da- 
kin. Zwłoki złożono. na cmen­
tarzu św. Wojciecha.

*
Dziś, w sobotę, 5 maja, do 

spowiedzi wielkanocnej przy­
stąpią członkowie i członkinie 
Chóru św. Cecylji, a do wspól­
nej Komunji św. w niedzielę, 
na Mszy św., o godz. 9:15 rano.

We wtorek, 29 maja, o godz. 
10 rano, w kościele św. Włady­
sława, panna Marjanna Sta- 
wasz, córka pp. Józefa i Kata­
rzyny Stawasz, 5501 ul. Ros- 
coe, poślubi p. Klemensa Wol­
skiego, z Wacławowa.

*
W' środę, 9 maja, o godz. 8 

wieczorem, Komitet Dobroby­
tu Klubu Obyw. św. Władysła­
wa i Komitet Dobrobytu Klu­
bu Pań im. M. Konopnickiej, 
odbędą nader ważne posiedze­
nie. Omawiana będzie szerzej 
sprawa pikniku parafjalnego. 
Obecność wszystkich członków 
i członkiń jest wymagana.

Ubiegłego czwartku, 3 maja, 
z kościoła św. Władysława od­
był się pogrzeb śp. Bronisławy 
Pabich, 2941 Keating ave. W 
ceremonjach kościelnych wzię­
li liczny udział krewni i znajo­
mi. Zwłoki złożono na cemnta-
rzu św. Wojciecha.

*
Podczas majowego nabożeń­

stwa, tj. w środy i piątki, o go­

&
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dzinie 7 :30 wieczorem, i w nie­
dziele, o godz. 3 po południu,— 
śpiewać będzie na chórze Chór 
św. Agnieszki i Chór św. Ja­
dwigi.

*
Próby Chóru św., Agnieszki 

podczas miesiąca maja, odby­
wać się będą w środy, o godz. 
8 wieczorem, tj. zaraz po na­
bożeństwie majowem.

*
Jutro, w niedzielę, dnia 6-go 

maja, Chór św. Cecylji będzie 
śpiewać na Mszy św„ o godz. 
9:15, zamiast na sumie. Na su­
mie zaś jutro, śpiewać będzie 
Chór św. Agnieszki. Ta zmiana 
godziny śpiewu tych dwóch 
chórów, tyczy się tylko jutra.

*
W środę, 9 maja, o godzinie 

8:15 wieczorem, odbędzie się 
walne zebranie Tow. Najśw. I- 
mienia Jezus, Oddziału Starsze­
go i Młodszego, oraz Bractwa 
Dziewic Niep. Poczęcia Najśw. 
Marji Panny — (Immaculata

4 5 - t y

Jubileusz
Związku Śpiewaków Polskich 

w Ameryce
I —

TURNIEJ

Śpiewaczy
Dnia 6-go Maja, 1934

o godzinie 6:30 wieczorem

w Sali Z jednoczen ia
Milwaukee i Augusta 

Po koncercie BAL

Club), addz. starszego i młod­
szego. Omawiana będzie spra­
wa przedstawienia, które odbę­
dzie się pod egidą tychże zrze­
szeń, w niedzielę, 20 maja, w 
auditorjum wyższej szkoły św. 
Trójcy. Obecność wszystkich 
członków i członkiń jest pożą­
dana. Przy okazji dany będzie 
piękny program.

*
Jutro, w niedzielę, 6 maja, 

jako w pierwszą niedzielę mie­
siąca, w kościele św. Władysła­
wa zbierana będzie miesięczna 
kolekta kopertowa, na rzecz pa­
raf ji.

*
Dzieci ze szkoły św. Włady­

sława przystąpią do uroczystej 
Komunji św. w czwartek, 17-go 
maja, tj. w samą oktawę uro­
czystości Wniebowstąpienia Pa­
na Jezusa. Nabożeństwo roz­
pocznie się o godz. 8 rano.

* '
Zaledwie dwa tygodnie czasu 

do wielkiego przedstawienia, u- 
rządzeniem którego zajmują się 
Tow. Najśw. Imienia Jezus i 
Bractwo Dziewic Niepok. Po­
częcia Najśw. Marji Panny, od­
dział starszy i młodszy. Wysta­
wione będą aż dwie sztuki: — 
„Ciotka Karola,” komedja w 3 
aktach i „The Gypsy’s Secret” 
operetka w 1 akcie. Sprawą tą 
interesuje się całe Władysławo­
wo. Dlaczego? Dlatego, iż im­
prezę tę urządza młodzież wła- 
dysławowska, której wszystkie 
wysiłki trzeba popierać, jeśli 
Władysławowo życzy sobie by 
młodzież przytrzymać przy koś 
ciele, w doborowem i zdrowem 
otoczeniu. A po drugie, ponie­
waż dochód pójdzie na fundusz 
budowy nowego kościoła i szko­
ły św. Władysława. Sądząc z 
entuzjazmu paraf jan, można się 
spodziewać, iż sprawa ta  uwień­
czona zostanie powodzeniem.— 
Bilety do nabycia od członków, 
lub na pleban ji, w godzinach 
biurowych.

Posiedzenie Młodszego Od­
działu Bratwa Dziewic, odbę­

AM

dzie się we wtorek, 8 maja, o 
godzinie 7 :30 wieczorem, w sa­
li zwykłych posiedzeń. Zaraz 
po posiedzeniu nastąpi zabawa 
towarzyska. Energiczną prezes­
ką oddziału jest p. L. Perchoro- 
wicz.

*
W niedzielę, 13 maja, trzy­

letni kurs pielęgniarski ukoń­
czy panna Anna Linkiewicz, 
córka pp. Wincentego i Antoni­
ny Linkiewiczów, 5422 ul. Mel- 
rose. Kurs ten pobierała ona w 
szpitalu Najśw. Marji z Naza­
retu.

*
Do spowiedzi miesięcznej 

dzisiaj, w sobotę, 5 maja, przy­
stąpią członkinie Bractwa Dzie­
ci Marji, a do wspólnej Komu­
nji św. jutro, na Mszy św., o
godzinie 7:15 rano.

*
W przyszłą sobotę do spowie­

dzi miesięcznej przystąpią oba 
oddziały Bractwa Dziemic.

Daj nos jest to litewska pieśń 
ludowa.

Za Słaby do Pracy.
„W ciągu zeszłego roku le­

żałem chory w łóżku przez 
wiele dni, cierpiąc na bóle gło­
wy i utratę apetytu,” pisze p. 
Józef Cote Ovide z St. Placide, 
Qu:e. „Stałem się tak słabym, 
że nie byłem w możności pra­
cować. Stałe leczenie się zapo- 
mocą Dra. Piotra Gomozo do­
prowadziło do wyleczenia mię. 
Liczę sześćdziesiąt lat, lecz czu- 
ję się jak mężczyzna czterdzie­
stoletni.” To lekarstwo ziołowe 
stało się powszechnie znanem 
z powodu świetnej skuteczności 
na trawienie i wydzielanie, po­
silając i regulując te ważne 
czynności organiczne i w ten 
sposób pomagając do odbudowy 
silnego systemu nerwowego i 
zdrowego ciała. Jest ono dostar­
czane przez agentów miejsco­
wych lub wprost z firmy Dr. 
Peter Fahrney & Sons Co., 2501 
Washington Blvd„ Chicago, 111.

( Q g ł . )
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P . L o r i l la r d  Co., In c .

W OKOLICY WŁADYSŁAWOWA 
MOŻNA NABYĆ 

DZIENNIK CHICAGOSKI 
na następnych narożnikach: 

CICERO i BELMONT 
LARAMIE i BELMONT

3000 N. LARAMIE .
LONG i BELMONT

LINDER i BELMONT 
CENTRAL i BELMONT 
AUSTIN i BELMONT

Z NORTH CHICAGO.
Zaślubiny p. J. Pszczoły 

z panną A. Wiktor.

W sobotę, dnia 12 maja, w 
kościele Matki Boskiej Różań­
cowej, w North Chicago, o go­
dzinie 10 rano, połączeni zosta­
ną dozgonnym węzłem małżeń­
skim p. Jan Pszczoła z panną 
Anną Wiktor, córką pp. Anto- 
niostwa Wiktorów, dobrze zna­
nych farmerów z Waukegan, 
111., W ubiegłym zaś tygodniu 
odbyła się dla panny Wiktor 
przedślubna niespodzianka, w 
której brały udział jej siostry 
i przyjaciółki, składając sole- 
nizantce życzenia powodzenia 
na nowej drodze życia i obda­
rzyły ją upominkami użytecz­
nemu w gospodarstwie domo- 
wem. Bawiono się wesoło i o- 
choczo. Gody weselne odbędą 
się w domu rodziców panny 
młodej, w ścisłem kółku fami­
lijnemu

Z abaw a Alwismek
K ursu  H andlow ego Na

S tan isław ow ie.
W sobotę, dnia 12 maja, w 

auditorjum stanisławowskiem, 
przy Noble i Bradley, o godz. 
8:30 wieczorem, odbędzie się 
pierwsza doroczna zabawa A- 
lumnek Kursu Handlowego na 
Stanisławowie. Prezeską alum- 
nek jest panna Zofja Ryba, a 
komitet zabawy tworzą nastę­
pujące panny: Florentyna Bel- 
ter, przew.; Janina Skorzew- 
ska, Irena Malinowska i Agnie­
szka Wiśniewska. Alumnki jak 
najuprzejmiej zapraszają daw-

Fierw sze B ierzm ow anie 
B iskupa 0 ’B riena
w  Polskiej P a ra f  ji.

W parafji św. Zuzanny, w 
Harvey, 111., której proboszczem 
jest ks. Ignacy Renklewski, od­
było się ubiegłej niedzieli bierz­
mowanie, do którego to sakra­
mentu przystąpiło 116 dzieci i 
starszych osób. Według przy­
jętego zwyczaju, wprowadzono 
biskupa O’Briena proces jonal- 
nie z plebanj i do kościoła. Pod­
czas procesji chór odśpiewał 
„Ecce Sacerdos Magnus.” Bis­
kup wygłosił okolicznościową 
naukę, na temat Sakramentu 
Bierzmowania. W toku swej 
nauki wspomniał, iż dzielnica 
Harvey nie jest mu obcą. Zna 
ją dobrze, gdyż przez pewien 
czas był administratorem są­
siedniej parafji. Biskupowi a- 
systowali: ks. rektor Mieczy­
sław Starzyński, C. R. i ks. Mc- 
Gowen. Pozatem w uroczystości 
tej brali udział: ks. Jan Grem- 
bowiez, ks. Feliks Kachnowski, 
ks. Tadeusz Nowak, ks. D. An- 
drea, ks. Józef Bednowicz, C. 
R„ ks. W. Grabowski, C. R„ ks. 
Edward Morkowski, C. R„ ks. 
Karpiński i ks. Wesołowski. Po 
skończonem bierzmowaniu, na­
stąpiło błogosławieństwo Naj­
świętszym Sakramentem.

I S K I E R K I .
Nowy biskup sufragan W. D. 

0 ’Brien, ofiary duchowień­
stwa złożone mu z okazji 
dostąpienia godności bisku­
piej, wręczył Jego Eminencji 
ks. Kardynałowi jako dar na 
rzecz dokończenia jednego z 
ostatnich budynków w Semina­
rjum Panny Marji w Munde- 
lein, 111.

Egzamina stypendjalne w 
Seminarjum przygotowawczem 
im. Quigleya, odbędą się w 
czwartek, dnia 17go maja, o 
godzinie 9ej rano. Chłopcy, 
którzy kończą w tym roku 
szkołę paraf jałną, a pragną do 
tej uczelni uczęszczać muszą 
koniecznie przynieść z sobą 
świadectwo od proboszcza swe­
go. Dwanaście stypendjów bę­
dzie wydanych tym, którzy 
chlubnie egzamin zdadzą.

Czynione są starania przez 
poszczególnych urzędników, by 
cmentarze katolickie, te miej­
sca wiecznego spoczynku, zo­
stały upiększone i ozdobione 
kwieciem i darniną, żeby one 
były bardziej do parków podob­
ne, aniżeli do ponurych Zwyk­
łych cmentarzysk.

Alfabet głuchoniemych ura­
bia się w powietrzu gestami, 
przez naśladowanie palcami 
kształtów liter.

niejsze koleżanki i obecnie kurs 
ten pobierające, w celu zacieś­
nienia bliższej z sobą przyjaź­
ni. Zapraszają one starszych i 
młodszych, — jednem słowem 
wszystkich stanisławowian. — 
Doborowa muzyka do tańca, mi­
łe niespodzianki i zajmujące a- 
trakcje złożą się na program tej 
pierwszej zabawy wychowanek 
starego Stanisławowa. .

EXTR A!
KUPUJEMY KUPONY OD 
KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNO­
ŚCIOWYCH Z P. K. O.
KUPUJEMY BONDY POL­
SKIE I KUPONY OD TAKO­
WYCH. ______
PŁACIMY GOTÓWKĄ ZA 
WYLOSOWANE KSIĄŻECZ­
KI Z P. K. ___
WYSYŁAMY PIENIĄDZE DO 
KRAJU.
SPRZEDAJEMY KARTY O- 
KRĘTOWE NA NAJLEPSZE 
OKRĘTY. _____

25 LAT RZETELNEJ 
OBSŁUGI.

B. ZALESKI, Prezes

CENTRAL 
SERVICE 

BUKEAU, i.e-
4641 So. Ashland Avenue

obok apteki Pietrzykowskiegc

“ WYROK ŻYCIA”
POTĘŻNY DRAMAT 7  I  Ś
ŻYCIOWY O TREŚCI JLl 1  O  "  "  “

PORYWAJĄCEJ! I PRZEZ NASTĘPNE
100% MÓWIONY FILM DNI. OD 10-TEJ RANO
Dla Starszych Tylko—Nakaz Chicagoskiej Cenzury.

NADPROGRAMOWO:

Częstochowa
Z okazji Uroczystości 550-lecia 
O B R A Z U  MATKI BOSKIEJ 

CZĘSTOCHOWSKIEJ

t I a j r S " . ’?  CHOPIN |25c
N arożnik Ulic O h / is b n i  M ib a isk a e  Aveniie ' O oB w iecz.


